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T Ó Z K'ö L W Î È K zwiedzi 
kraie i wieki, uyźrzy prawie wfzędzie , 

* cześć i uciśnienie niewiaft. Człowiek, 
który źadney nigdy nie pominął fpOfo- 
bności na złe użycia fwey mocy, od­
dając hołd ich wdziękom , korzyfiał 
zawfze, z ich flabości . Był zarazem 
ich ty ranném , i niewolnikiem. Sam® 

i ■ A*j
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4 ZDANIE
przyrodzenie kształcąc tak czułe, i tak 
miłe iefteftwa , zdaie fię , że fię więcey 
do ich wdzięków, niż do ufzczęśliwie- 
nia przyłożyło. Bez przerwania oto­
czone bolami i bo boiaźnią .niewiafty, 
dzielą wlzyfikie niefzęzęścia- nafze , 
i czuią nad to dolegliwości, które hę 
na ich famych tylko fpikneły uciemię­
żenie. Nie mogą dać życia ,. aby oraz 
fwego nie podawały na aźard. Każda 
odmiana,których doznaią, wątli ich zdro­
wie, i grozi im śmiercią, (krutne choro­
by naftawaią na ich urodę; a'kiedy uydą 
tego niefzczęścia, czas, który ią pfuie, 
codziennie uymuie część pewną z nich- 
Że famych. Na ten czas cała ich obrona 
w prawie upokorzaiącym ulitowania ř 
lub w tak fłaby.m głofie wdzięczności.

Do niefzczęśliwości przyrodzenia, 
fpołecziiość dla nich przyłącza inne. 
Więkfzą połowę okręgu ziemi pofiada 
dzikie ba-rbarzyjiftwo, a u wfzyftkich 
tych narodów, niewiafty fą naynie- 
izczęśliwfze. Człowiek dziki, razem 
okrutny i nieczuły, zabieżny z potrze­
by, ale unofżący fię przez namiętność
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niepowściągnioną za fpoczynkiem, fa­
mę tylko prawie poznawaiący pożądli­
wości cielesność , a nie maiąc żadnego 
z tych ziań obyczayności, które tylko 
famę powyciągają panowanie przemo- ■ 
cy, przyuczony fwyrn obyczaiem uzna­
wać ią ża jedyne prawe natury; prze­
wodzi tyrańiko nad ieftefiwami, które 
rozum z nim zrównał, ale które fiabość 
poddała mu. Toż fię dzieie z niewia- ' 
iłami u Indyiczyków/ co z Jlotami 
u Spartarrów, narodem podbitym, obo- • 
wiązanym pracować dla zwyciężców. 
Dla tego też widzieć było na-brzegach 
Orenoku matki z litości zatracające » 
fwe córki w rodzeniu. W tym barba- 
rzynikim ulitowaniu fię upatrywały 
fwę powinność.'

U wfchodnich narodów znaydziefz 
inny rodzäy tyrannii, i przewodzenia, 
zamknięcie i niewolą domową niewiaft, 
upoważnioną obyczaynością, a poświę­
coną prawami WTurczech, w Perfyi, 
wMogolu, w Japonii w rozległym-ce- 
farftwie Chińfkim, iedna część naro­
du ludzkiego ciemięży drugą. Zbytek 
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uciemiężania, rodzi fię tam ze zbytką 
miłości famey. Cała Aż y a okryła fię 
■j$m\ więzienrmii, w których ufadzona 
urndi , oczcktne dziwaftwa jednego 
pana. Tam zgromadzone niewiaft kupy,, 
dla i dnego tylko mefzczyzny zacno-. 
'Winą f ą wolę i zmyfly. Ich tryumfy 
W lednym kończą iię momencie, a 
P/zefadzàïtia flę, nienawiści, i gniewy, 
codziennie trwałą, Tam flę mufzą zi 
fwą niewolę wypłacać miłością nay- 
Źywfzą; a co i fi ok opnie . fza, udaniem 
miłości, ktorey nie maią. l am nayfu- 
rowfzy dęfpotyzm * purucza ie Iha- 
fzcdłoin, które do ż.idney płci nie na­
leżąc , obydwie hańbią.. 'Jam nakoniec 
wychowanie ściąga fic do ich upodlenia, 
ich cnoty wymufzone, ich farae ucie­
chy fmutnę, i przyzwolone, a po- 
przept dzonym kilkuletnim życiu, ich 
ftarośc ieft długa i okropna,

W kraiach umiarkowanego powietrza, 
w których powietrze rnni|^’ zapalając 
pragnienia , wpaia więkfze zadufanie 

cnotach ; niewiafiy nie były obrane. 
z iy^ey wolności : ale furowe uftaw^
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praw, wfzędzie ie poddamy pod zwierz­
chność. Raz byty ikazane na ofobnóść, 
i oduczone od uciech zarówno , iąk 
od interefsów ; drugi raz przedłużona 
opieka, zdawała fię uwLczyć- ich ro­
zumowi. znieważane w iednym krain 
przez wielo-żenność , która im dai 

' za towarzyiki dożywotnie ich prze 
wniczki, poddane na zawfze; w inn 
węzłom niermzerwanym, które czę 
kroć łączą łagodność z dzikością, c 
łość z nienawiścią, w krąiach w któ­
rych fą nayfzczęśliwfze , martwione 
w fwych pragnieniach , martwione 
w rozporządzeniu dobrami fwoiemi, 
wyzute z fwey nawet woli przez pra- 
wo, niewolnice zdania, które nad niemi 
przewodzi, i cień lam złego za wy- 
ftępek poczytuie r zewfząd otoczone 
fędziami, którzy ie oraz u wodza i drę­
czą , i którzy naftroiwfzy ich winę , 
karzą ie za nią nieflawą, abo przy­
właszczyli fobie prawo z podeyźrzenia 
ie znieważać ; ten ieft los niewiaft , 
po c.-łey prawie ziemi. Męfzczyzna? 
według kraiu i czafów, ieft albo obo-
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« Setnym , ?lbo tyrąnnem niewiaft: ale te 
doznhią iaz , uciemiężenia oziębłego, 

* i wolnśeyfzego , które od pychy. drugi 
raz uciemiężenia gwałtownego, i okro­
pnego, 'które od zazdrości początek 
biérze. Bez. kochanków fą niczym ,

•
we czci, naygłębfzey udręczone. Za- 
fcno prawie Obawiać fię m-iią oboię- 
osci i miłości. ' We trzech częściach 
tóó ofadziła ie natura, między po- 
Äj i niefzczęścierryW narodach tych famych, w których 

naybardziey rozpościerały fwe pano­
wanie ; znaydowali hę tacy, co* im 
wfze kiego rodzaiu flławj* zabronić

chcieli, Sławny powiedział Greczyn, 
(i , iż nayiïawnieyfza niewiafta ta 
była,, o którey naymnieyby mowiono. 
Tak więc wkłódliąc na nie powinności 
wfzeikie, ten fu rowy Greczyn', mny- 

’kał im flodyczy pochwały ludzkiey ; 
a domagaiac hę cnot od nich , poczy­
tał im za wyiłępek pragnienie flawy. 
Gdyby z nich która chciała prayiąć
obronę fwey pici przeciwko niemu na

(i) Tucydydes.
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ftebie, mogłaby mu powiedzieć : coż 
iefi za niesprawiedliwość twoja? Je­
zdi toż famo, co ty, mamy do cnoty 
prawo, czemużb/śmy nie miały tegoż 
famego prawa do chwały ? Szacunek 
publiczny należy fię temu , który na 
niego um<e zafiugiwać. Nafze powin­
ności fą rożne od wafzych , ale gdy ie | 
wypetniemy, ftaia fię wafzym uszczę­
śliwieniem i rofiofzą życia. Jefteśmy 
żonami i matkami: my to fprawuiemy 
owe ffodycze i związki familii. My 
łagodziemy owę oftrość nie co dziką , 
która fię może na mocy zafadza , a któ­
ra w każdym cza fie , może człowieka 
uzbroić przeciwko człowiekowi. My 
w was wzbudzamy tę czułość , która 
fię nadnięfzczęściem miękczy,i famełzy 
nafze was, przeftrzegaią , że fą niefżczę- 
słiwi. Nakoniec nie tayno wam, że 
nam potrzeba, tak iako i Wam, odwagi. 
Słabfze, więcey coś podobno mamy do 
zwyciężania. Przyrodzenie nas boleni 
doświadcza , prawa przymufem, a cnota 
utarczką. Częftokroć także imię oby­
watelki po nas wyciąga ofiar« Kiedy
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yrafz^ krew za oyczyznę przelewacie* 
pomniycież, że to ieft nafza. Poświę-. 
caiać iey nafzych małżonków i na-? 
fzych fynów, poświęcamy iey więcey 
nad nas famych. Na placu batalii Życie 
tylko utrącacie, my zaś niefzczyśliwie 
przeżyiemy co nam ieft naymil zego. 
Ey i iakże ! w ten czas kiedy walza 

■byniofla próżność uftawnie bawi fię 
okrywaniem ziemi pofagami, kolumna­
mi, i wypifami, ufiłui^c, gdyby można 
«wieczyście imiona fwoie , i zyc 
iefzcze po fwoiey śmierci; nas fkazu- 

. iecie na.życie odludne? Chceciez , aby 
niepamięć , i wieczne milczenie były 
nafzym wydziałem ? Nie paftwiycież 
fię nad nami wewfzyftkim. Dopuśćcież, 
aby nafze imię byJo niekiedy wfpomi- 
nane za ciafnym zamknięciem, w któ­
rym żyiemy. Dopuśćcie, aby wdzię­
czność lub miłość ryfowała go na 
zimnym grobie, w którym nafze popioły 
fpoczywać maią; a niepozbawiaycie 
nas tego fzacunku publicznego , który 
po fzmunkti famego fiebie, ieft naymil” 
£z^ nadgrodą fpraw dobrych.
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Potrzeba przyznać, ze nie wfzyfcy 

lodzie byli iednako niefprawiedliwi, 
W ..' których krain; h, Cześć publiczną 
oddawano niewiaftom. Sztuki im ły­
pały groby, wymowa glofiia ich cnotyf 
tłumy pifarzów przeradzały (je na 
opiiąnie ich dzieł świetnie, (zych. Nie- 
wchodząC w fźczęgólnośyi, ktoreby po­
dobne nudziły czytelnika przez fwe 
podobieriitwo ; chcialbym uwaźyć w po­
wszechności, które fi przymioty i różna 
rod aie zaffiig, które zalecić mogą 
niewiafty; do którego fiopnia rząd, oko­
liczności , i prawa mogą ie wynieść, 
i wz ledy Æryre polityki z ich oby- 
ęz iami?Krotko więc roztrząfnę, czym 
były w rożnych czadach niewiafty , i 
iak doch ich czafó v lob narodu wpły­
wał w ich charakter. Będzie to, że tak 
powiem, hiftoryą tey części narodu 
ludzkiego, którą druga, na przemiany 
porwarza i wielbi ; a częftokr ć nie 
zna. fzy iey : gdyż toż fi ę famo z nie- 
■Wiaftami <o i z monarchami dzieie, 
którym rzadko prawdę mówią, i któ­
rych izacuią bardziey dla iiiterefsu lob
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dla humoru , niż dla fprawiedliwości. 
W dziele tym, ani wychwalać, ani poni­
żać nie chcę płci niewieściey, zbiór tu 
ieft tylko fpraw, i uwag nad niemi. 
Zobaczy tu każdy, czym były niewia- 
fty, czym fą, i czymby być mogły.

Znayduiemy na wfiępie Pjutarcha, 
który wychwalał i fądził tylu flawnych 
mężów; pewne dzieło, którę-nazwał : 
jprawy cnotliwe niewiajt. Przypifał on 
ie pewney damie nazwaney Klea, mało 
nam znaney; ale iey fam związek z fi­
lozofem z Cheronei uczynił, że ią 
niektórzy pifarze w poczet nayrozu- 
mnieylzych policzyli niewiafi. Na po­
czątku zaraz tego dzieła gani tych , 
którzy ufiłowali pozbawić niewiafiy 
należytych im pochwał. ,, Możnaby , 
„mówi on, porównać Anakreona, z Sa- 
„fą, Tanaqwil z Ser.wiufzem, Brutufa 
„z Porcyą. Talenta i cnoty kształcą 
„okoliczności i ofoby, ale grunt ieden 
„zoftaieT kolor to tylko, że tak powiem, 
„i powie:zchowność różni fię. „ Mówi 
potym o wielu różnych narodów nie- 
wrafiach, które dały przykłady odwagi



ÖCHARAKTERZE NIEWIAST rj . 
i wfpaniałey pogardy śmierci. Wfpo- 
mina Focen/kie damy, które przed za­
częciem batalii, od którey zawiflo za­
chowanie ich miafta; chętnie fię ofia­
rują w pożarach fpłonąć, ieźeiiby batalią 
przegrały , i kwiatami koronują tego , 
który pierwfzy , z tym fię w radzie 
odezwał zdaniem : inne , co w oblężo­
nym mieście zawftydzaią męfzczyznów 
wchodzących z nieprzyjacielem w ugo­
dę niegodziwi]. : inne, co w batalij, wi­
dząc uciekających fwych fynów i mał­
żonków, zaftępuią im drogę , niedo* 
pulzczaią im ucieczki, i przymufzaią , 
aby fię -wrócili do zwycięztwa lub 
śmierci: inne, które w oblężeniu lec^ 
na wały, bronią murów fwoiego miafta, 
i odpędzają nieprzyjaciela : wiele in­
nych, które opieraią fię i zuchwałą 
na tyrannów, i które, fkoro fię uchyli 
tyran biegną z okrzykami naprzeciw 
fprzyfięgłym , i włafnemi ich koronują 
rękami ! wiele innych, które przez 
fiebie famę przywracają oyCzyznie 
Wolność: niektóre, co fię podaią na 
śmierć, wkładaią na. fię łańcuchy, aby
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z nich wybawiły fwych małżonków 
uwięzionych : jiatiime, która mfzcząc 
fię na zaboycy fwoiego męża fama Hę 
truie, a obracając fię ku memu, żyłam, 
rzecze , icdynie , abym fp pomściła 
śmierci .małzpnka niego. $uż pomściłam 
fę, ty teraz, zamiaft łoza ucjelncgo, 
rozkaz niech ci gotują doł śmiertelny. 
Nakoniec niewiafty Gallów, które w do­
mowych rozterkach, rzuca ią hę pomię­
dzy wyrzyhaiące fię obywateiów roty , 
rozłączają i godzą ftrony, a przez to 
wyfluguią fobie honor , że fą prz) pu- 
fzczone do obrad-publicznych, a cza- 
iem do rózfądzania dwóch narodów.

Do tych przymiotów wfpaniałych 
i wynioflych, do których niewiafty nad 
fię famę zdaią fię wynofić ; Plutar< h 
przyłącza łagodnieyfze, i które bardziey 
na ich wdzięku, iak zaftiigach zafadza- 
ią fię. Sławi ten niewialtyjedm y Archi­
pelagu wyipyr na któtey w przeciągu 
lat fiedmiufet, nieflychać było, ani o u-. 
łomności w młodey dziewicy, ani- o-cu- 
dzołoztwie w niewieście : i młode iVTi- 
lezyanki ( o których wfpomma. izecz
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pewną godną uwagi filozofa ) zadawały 
te f bie śmierć częfto, w tym to zaifte 
wieku , w którym przyrodzenie burząc 
w nich pragnienia uniefpokaiaiące i 
niefiałe, oflabia myśl mocno, i w któ­
rych dtifza zaftanawiaiąć fię nad nowo 
otwiei aiącemi fię potrzebami, czuie, 
iako czarne frnutki zaftępuią fpokoy- 
ność , i rozrywki' dziecinne. Nic nie 
mogło wftrżymać famobóyfiwa. Ogło- 
fzono prawo, którym ikazowano pier- 
Wfzą, któraby fobie śmierć zadać miała, 
aby była obnażoną, nofzona i wyfta- 
wiana na widok wfzyftkim. Te, młode 
panny zuch.waliły fię na śmierć. Żadna 
nieśmiała zachwalić fię na wftyd, .na­
wet po śmierci : i tak famoboyftwa 
ufiały. (i)

(i) Plutarch w teyźe famey kfiędze wfpötnina 
iefzcze rzecz iednę o pewney niewieście, 
któraby w czaftch nawet Bafzych mogła ilu- 
Źy<$ za przykład ekonomii polityczney. król 
pewny, który rozumiał, ze złoto było bo- 
gaćtwami, nifzczył fwych poddanych .do­
bywaniem krufzczów. Wfzyftko nifzczało.

. Poddani udaią fig do królowy. Tazlotnikóra
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Oprócz dzieła tego Plotarcha, pozo* 

fiało nam inne, na wyflawienie Spar- 
tańikich niewiaft; w którym wylicza 
tyfiączne o onych przykłady, odwagę i 
nięfiwo oznaczające. Tam to znaleść 
niewiafty wcale od tych co znamy 
różne ; przyrodzona ftłonhość poświę­
cona dla oyczyzny ; honor przełożony 
nad miłość nayźywfzą ; imię obywa­
telki fzacownieyfze nad imię matki; łzy 
radosne nad ciałem fyna ikłutęgo rana­
mi ; ręce macierzyńskie uzbroionö 
przeciw fynowi obwinionemu o gnu­
śność ; wyroki śmierci ogłofzone prze­

ciwko

nakazuie lać chleby, potrawy , i owoce złote: 
i gdy ile król powrócił z pewney podróży 
każę mu to za pokarm poflawuk Widok ten 
na początku go uciefzył- W krótce głód 
czuie;i rozkazuie, aby mu flawiano iedzenie. 
Złoto tylko mamy (rzecze królowa ) role two- 
ie odłogiem leżą’, nic nieprzynofzą ; to ci fię 
daie co lubifz, i co nam tylko zolWe. «wa­
żył to król, i poprawił ftę. Ta powieść małp 
wiadoma . godnaby była pióra dowcipnego"; 
i porufzaiącego pifarza , któryby, bawiąc, 
kształcił obyczaie młodych xiążąt.
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ciwko fynowi, obwinionemu o zbro­
dnią ; boleść i litość poczytane za fla- 
bość umyflu lub za obelgę ; nielękli- 
wość w niewoli famey, i przykład je- 
dney, która będąc w niewoli i zaprze­
daną , zapytana : coby umiała ? byc 
wolną, odpowiedziała ; i którey, gdy 
pan iey coś niefprawiedliwego rozka­
zał : nie byłeś mnie godzien, rzecze; po­
czym dopuściła, fię zabić-..

Ci, co z obecnych fobie rzeczy o prze- 
fzłych fądzą , a nadewfzyftko, co nie- 
poznaią, iak wiele może na umyfîypra- 
wodawftwo w iedney uroione głowie , 
a zgruntu uważane; przyfiać na to nie 
będą chci&li , aby tyle odwagi w tey 
płci mogło fię znaleść, która fię bar- 
dziey do litości, niż -do {odwagi fklon- 
ną być zdaie. Ale ta była iiftaw i czafów 
dzielność u Greków , wfzyfikic-h pra­
wie republikantow, obyczaie niewiait 
mufiały być mężne i oftre. Ofobność , 
w którey pędziły Twe życie, umacniała 
ich dnfzę : ubóflwo publiczne zabiegało 
fpofobóm zepfucia fię: powfzechny 
punkt honoru, powiękfzał ich czułość.

B
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Przefadzały fię na to, aby w niżfzym 
nadfwoich fynów , nad fwoich braci, nad 
fwoich mężów nie zoftawały ftopniu : 
a nie mogąc ich do iiebie ściągnąć , 
chciały im zrównać. Nad to w owych 
pierwfzych czafach , pierwiaftków 
pańitw, i polerowania fię narodów, nie- 
beśpieczeńftwa płci oboiey były pofpo- 
lite. Rzeczypofpolite lub króleftwa 
w iednym zawarte mieście , były wy­
bawione bez uftanku naiazdom. Nie- 
przyiaźni narodowe, bardziey rozją­
trzone przez pomiefzanie interefsów , 
były gorętfze , i bardziey zawzięte. 
Woyny, które w nafzych czafach fą 
tylko woynami królów,-były na ów czas 
woynami narodów. Woiowali., aby iię 
nifzczyli. Zwycięztwo potępiało nie- 
wiafty. Niewola wprowadzona za za- 
woiowaniem , uwalniała od śmierci , 
a nigdy od hańby. Wewnątrz zawimsc 
praw, i wolność kłótliwa otwierały 
bramę ryrannóm. Prawo rządzenia, 
było na ów czas prawem na złe zażycia 
wfżyitkiego. Obywatel nie wiedział,cze- 
goby lię miał więcey, albo obawiać, albo
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fpodziewać, lub teżcoznofić. Ztąd bunty 
i fpifkirZtąd zmowy fekretne i niewiàfty 
dopufzcżone do ucześnićtwa zemitý : 
iuź fię bowiem niefzczęścia aż do nich 
rozciągnęły, a częftokroć więcey im 
coś nad życie utracać przychodziło. 
Na ów czas płci obie zaczęły fię równać; 
a odwaga była nayżywfza , bo łię. też 
iboiaźń wzmacniała.

W tychże famych czafach , i z tego 
famego powodu , tak w Europie, iako 
też w Azyi, naiazdy, odmiany ofad , 
wycieczki woieane trwały ; a towar 
rzyfzki tych tułaiących fię narodow , 
dzieliły, razem niebeśpieczcńftwa i od­
wagę. We wfzyftkich więc tych wie­
kach , odwaga wniyść mufiała w nałóg 
u niewiaft : a że honor ich płci na wro- 
dzoney wynioflości umyflu zafadza fię; 
iuź to, że miękkość nikczemna wżyciu, 
prawie zäwfze przyprawia o rozwią­
złość , iuż, że nałóg zwyciężania nie- 
beśpieczeńftw, w prowadza inny zwy­
ciężania famego fiebie, iuż, że życie 
tych niewiaft było zawfze burzliwe , 
lub famotne, iuż, że nie mogły poznać

B ij
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tego wczafu niefpokoynego fpołeczeń- 
ftwa, w którym imaginacya uprzedza 
zawfze pragnienia, i w których dufza 
przez wizyflkie zmyfty pfuigJię ; mu- 
iiały z odwagą łączyć nayfkrripula- 
tnieyfze zdanie o cnocie*, i tefą w rze­
czy famey dwa przymioty, które im 
przyznaie Plutarch , flawiąc niewiafty 
Greckie łub barbarzyńikie owych za* 
padlých czafów.

Z tym wfzyfíkim, ze na ów czas 
różne były wieki, nie można trzymać, 
aby obyczaie niewiaft iednakie były. 
Pofpolicie zdaie fię , że na wyfpach 
Greckich’ obyczaie były czyfifze, niż 
w kraiach innych. Miefzkańcy wyfp 
bardziey odłączeni, powinni byliłatwiey 
zachować cnotę i prawa. Monafîer 
woiowników Spartańfkich , mufiał być 
ofłrzeyfzy nad rcikofzne w Atenach 
życie. Teby, w których zamiaft zbytku, 
gruba utrzymywała fię proftota , nie 
mogły z Koryntem równać hę , do któ­
rego położenie mieyfca, i handel z po- 
dwóynego morzą ściągałbogaftwa i wy- 
ilępki. Wrefzcie, im fię bardziey roz- 
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wolniały narodowe ufîawy, tym bar- 
dziey duch powfzechny w niewiaftach 
uftaWać mufiał ; ale to ieft dofyć godne 
uwagi, że w czafach naybardziey kwi­
tnących Grecyi, nierządnice fzczegul- 
niey w Atenach były poważane. Jakie- 
miż fpofobami, ten ftan niewiaft, który 
upodla zarazem fwą płeć i nafz$ ; 
wkraiu, w którym niewiafty były oby- 
ezaiów niefkaźonyęh , przyfzedł do 
wziętości, a czafem do nay wyżfzey fla- 
wy ? Można, widzi mi fię , kilka tęgo 
naznaczyć przyczyn.

Na początku, nierządnice do pewnego 
ftopnia miefzały ńę do religii. Bogini 
piękności, którey fiawiano ołtarze,- zda­
wała fię ich opiekować hanem, dla któ­
rego ią famę czczono. Wzywały We- 
nery w niebeśpieczeńftwaęh ; a po ba­
taliach tak trzymano, łub udawano, że 
Milcyades iTemiftokles wyfzli na wiel­
kich ludzi, bo Lais i GlyOera, za nie­
mi fwey Bogini nuciły pieśni.

Nierządnice należały iefzcze do re­
ligii dla przeihyflu : one wydawały 
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wzory póftaci Wesery, pod któremi ią 
czczono w kościołach, (i)

Należały, iak wiadomo, do fnycerftwa 
i inalarftwa, których zdobiły dzieła.

Więkfza ich część bawiła fię muzy­
ką , ta Sztuka bardziey niż w innych 
kraiachwydoskonalona wGrecyi, nowe 
w nich tworzyła powaby.

Wiadomo, iak mocno ten naród urodę 
wielbił. Czuła myśl Greków , czciła 
w kościołach urodę , tey hę w naywy- 
śmienitfzych dziwiła Sztukach, tey 
upatrywała w ćwiczeniach ciała i 
igrzyfkach , tę ufiłowała wydoikonalić 
w małżenftwach; i wyftawiała iey nad-r 
grodę w czafie publicznych igrzyík. 
Ale niewiaft Samotnych wdzięki były 
nayczęściey utaione i nieznaczne , zaś

(i) Frine fluźyła za wzo'r Praxytelowi na We- 
ncrę Knideyfką ; a pod czas świat przy 
Eleuzys, Apelles widząc tęź famę nierządni­
cę, nad brzegiem tnorikim bez inpey ząflony 
prócz fwych włofów rozpufzczoných i chwie- 
iąćych fię, tak był uderzony iey urodą, iź 
zniey powziął wyobrażenie fwey Wenery 
wychodzącey z wody.



O CHARAKTERZE NIEWIAST aj 
nierządnic powaby nadftawńaiąc fię- 
wfzędzie, wfzędzie cześć odbierały.

W famyrn fpołkowaniu z ludźmi 
przyjemny dowcip może fię wydać; 
wfzyflkie zaś inne niewiafiy były z fpo- 
łeczności wywołane. Nierządnice, ży- 
iąc w oczach całych Aten, gdzie za-, 
wfze przysłuchiwały fię rozmowom 
o filozofii , polityce, i rymopiftwie; 
nie znacznie famę oświecały fię w tym 
wfzyfikim: Ich więc dowcip mufiał 
być okazalfzy, a obcowanie milfze. 
W ten czas ich domy ftawały fię fzko- 
łą grzeczności ; tam poeci czerpali do­
wcipne żarty, i gładką wymowę: a filo­
zofowie myśli , któreby nigdy famo- 
tnyrn n/e przylzły. Schodził fię So­
krates z Peryklefem u Aspazyi, iako 
Saint Evremont z Kondeufzem u Ninon. 
Nabywano u nich fubtelności i guftu , 
a wypłacano fię wzaiemnie ich wyfla- 
wieniem.

Ludzie wymowni rządzili Grecyą, 
a nierządnice flawnieyfze opanowawfzy 
krafomówców y mufiały do interelsów 
publicznych wpływać. Nie było żadne-
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go, aż do Demoftenefa, tak ftrafznego 
fyrannom, któregoby nie podbiły; i mó­
wiono o nim : nad czym Dcmóftenes rok 
przcmysliwal, to iedna nicimajta w dniit 
icdnym zbiia, To wpływanie do inte- 
tefsów , powiękfzało cześć dla nich , 
i z dowcipem odkrywało ich fztukę 
uięcia fobie.

Nakoniec prawa i uitawy upoważa- 
iąc ofobność niewiafl, wielki oświad­
czyły fzacunek świątobliwości mał- 
żeńftw. Ale w Atenach, przemyli, zby­
tek , zafmakowanie w iztukach i ucie-t 
chach, fprzeciwiały hę prawom. Nie­
rządnice więc powitały, prawie na u- 
trzymanie obyczaiów. Wyftępek ze­
wnętrzny familiom nie raził, a wewnę­
trzny j' który miefzał domowy pokov, 
był zbrodnią. Przez dziwactwo nie- 
zwyczayne i podobno iedyne , ludzie 
byli rozwieźli, a obyczaie domowe fu­
lowe.

Zdaie iię , że nierządnice nie miano 
za niewiafty, a przez umowę , którey 
prawa i obyczaie uftąpiły; w ten czas 
kiedy inne niewiafty fzacowano dla 
cnoty, te fzacowano dla wdzięków.
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Wfzyftkie ts przyczyny flużą do u- 

fprawiedliwienia , tych honorów, które 
tak częflo odbierały w Grecyi. Bez te­
go trudnoby było poiąć , iakimby fpo­
fobem fżeściu albo fićdmiu pifarzów po­
święcili fwe pióra na wyflawienie nie­
rządnic Aten ; (i) iakimby fpofobem 
trzech ffawnych mnlarzów , iedynie na 
ich wyrazy, iwoie ślubowali pędzle y 
iakin by fpofobem kilku poetów Gre­
ckich w fwoich ie komedyach i wier- 
fzach flawili. Trudnoby było dać wiarę, 
iako naywiękfi ludzie do fpólkowania 
z niemi dobijali hę; iako Afpazya 
oftatnie o pokoju i woynie dawała 
zdanie ; iako Friné miała pofąg złoty 
ftawióny między pofągami królów ; i 
iako po śmierci, wfpaniałe im niekiedy 
fypano groby. Podróżny , który przy­
bliża fię do Aten (mawiał pewien pifarz 
Grecki) (2) widząc przy gościńcu’ów 
nadgrobek, który opodal obraca na fię 
oczy, rozumie, źe widzi nadgrobek

(1) Zobacz Athenee.
(2) Diceark.
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Milcyadefa lub Peryklefa , albo innego 
fîawnego męża, który wyfiogiwał fię 
óyczyźnie : zbliża iię , bada, i dowia­
duje fię, że to pewna nierządnica 
Atenika pod tym wynioflym fpoczy- 
v/a nadgrobkiem. W pewnym zaś liście 
do Alexandra pilżąc Teopomp o tym 
nadgrobku: tak to, mówi, tak po śmierci 
czczą nierządnicę! i zewfzyftkicłl tych, 
którzy w Azyi za ciebie i całość Grecyi 
polegli , nie mafz żadnego, któremuby 
grob wyfypano , i o któregoby popio­
łów uczczeniu nawet pomyślano! Ta­
kie to hoffly ten naród tchnący antu- 
zyazmem , lubieżny i czuły , oddawał' 
urodzie. Idąc z.%.namiętnością więcey 
niż cnotą , i maiąc prawa raczey niż 
fkłonność do dobrego, wywoływał z oy- 
czyzny fwych wielkich ludzi, a czcił 
fwe nierządnice , ikazywał na śmierć 
Sokratefa , a dałfobą rządzić Aspazyi, 
przeflrzegał świątobliwości małżeńftw, 
aftawiał Fryne wświętyniach.

U Rzymisn, narodu furowego i po­
ważnego , który przez pięćfet lat nie- 
znał roikoizy ni fztuk, i który po- 
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śrźód pługów i roli , bawił hę oraniem 
i zwycięftwy ; obyczaie niewiaft były 
długo furowe i poważne, wolne od ze- 
pfucia i ułomności. Cżafy, w których 
niewiafty Rzymfkie wyiżły na widok 
publiczny , ftaią iię epoką hiftoryi. 
Zamknięte w fwoich domach, tam przy 
fwey proftey i grubey cnocie, całe iię 
udaiąc za wrodzoną fkłonnośćią, a nigdy 
za tym co,fię nazywa zabawką ; nie 
oświecone ; matką tylko i żoną być 
umiały: czyfte, ani tego dopufzczaiące, 
żeby czyfíemi przeftac być mogły : 
czułe na podżogi ciała, a nigdy nie nau­
czone, iakby okryślić fwę dolę , prócz 
pełnienia fwyčh powinności: nieżnaiące 
inney roikofzy , trawiły dni fwoie w o- 
fbbności na pielęgnowaniu dziatek, na 
wychowaniu dla Rzeczy pofpolitey ple­
mienia rolników , albo żołnierzy , i 
w «požne nocy zapracowywały dia mę­
żów fwoich igłą lub wrzecionem. Wia­
domo, że każdy Rzymianin ufzytą od 
żony lub córki fuknie, nofih dał iefzcze 
i Auguft , panem będąc świata , przy­
kład téy itarodawney proftoty. W tym 
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przeciągu czafu, niewiafty były powa­
żane} iako wewfzyfikich obyczaynych 
narodach. lęh męźe tryumfuiący oglą­
dali ie z radością, powracaiąc fię z ba­
talii : nieśli im łupy zdarte z nieprzy­
jaciół , i chełpili fię z ran cdniefionych 
za oyczyznę i za nie. Próżno furowe 
prawa życie i śmierć poruczyły wkręcę 
mężów : mocnieyfze nad prawa nie- 
wiafíy , nad iwemi fędziami przewo­
dziły. Próżno prawo , dftgadzaiąc po­
trzebom, które tylko u rozwiązłych 
narodów przypaść mogą ; dozwoliło 
rozwodów , rozwody prawami upowa- 
źone , były wywołane przez obyczaie. 
Taka moc była urody! wprzód niż po- 
liiięfzanie płci obóch, oboyga nie ze- 
pfuło, aby fię wzaiem upodlały.

Zdaie fię , że wfzyftkiego użyto , 
dla przedłużenia fzczęśliweydla niewiaft 
chwili. (i_)

(i) Surowa opieka, z którey niewycbodziły 
nigdy; podftrzêganie urzędników, fądy do­
mowe, dla zapobieżenia ich zbytkom przez 
ułożenie pofago'w., prawa wydatkowe na ich
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Nie znać , aby niewiafty Rzymikie 

tchnęły ową okrutną odwagą , którą 
Piutarch wielbił w niektórych niewia­
rach Greckich, lub barbarzyńikich. 
Naybliżey fzły za przyrodzeniem, albo 
iię nie tak daieko od niego oddalały» 
Pierwfzym ich przymiotem była przy- 
■ftoyność. Wiadomy poftępek Katona 
cenzora , który ’ wymazał z regeftru 
fenatorów pewnego Rzymianina, dla 
tego, że pocałował fwę żonę w przyto­
mności fwey córki. Ztą czyftością oby- 
czaiow Furowych, łączyły Rzymianki 
miłość oyczyzny, która iię w walnych 
wydała przygodach. Po śmierci Rrutufa 
wfzyfikie nofiły żałobę. Za czaiów 
Koryolana, one Rzym zachowały. 
Wielki ten mąż roziufzony , odrzuci- 
wfzy fenat i kapłanów, nieuięty na-

frroie , kościoły bogini pewney; która prże- 
ftrzegala zgody w mafźeńftwach ; uftawy 
cześć przynoszące niewiaftom za świadczo­
ne ufîugi pańftwu; wfzyftko oznacza wielką 
troikliwość, którą ten Ind zwycięzki miał 
o niewiafty, i ich qbyczaie, póki fam fig 
przy nich zachowywał. 
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wet wfpaniałością w darowaniu , nie 
mógł fię oprzeć mocy niewiaft, które 
go błagały. Senat im czynił dzięki: 
przez wyrok publiczny, uftanowił, aby 
im męfzczyżni wfzędzie pierwfze da­
wali mieyfce , wyfiawić kazał ołtarz , 
na mieyfcu , na którym matka nakło­
niła fyiia, a żona fwoiego męża , i do­
zwolił wfzyftkim niewiaftóm przydać 
nową ozd bę do ubioru głowy. Przy­
znać potrzeba że Francuzkie mody , 
nie maią wcale t-;k fzlachetnych po­
czątków, Za czadu Brenna wybawiły 
Rzym podrugi raz; daiąc fwe złoto na 
okup miafta. Odtąd uchwalił' fenat, 
żq z katedry Rzymikiey iako urzędni­
cy i rycerze inni, mogły być chwalone. 
Po Kanneńfkiey batalii, w wieku, w któ­
rym oprócz cnoty obywatellkiey , in- 
fzych Rzym nie pOfiadał ikarbów; po­
święciły Rzeczypofpolitey fwe kleyno- 
ty i bogaftwa? Nowa uflawa nadgro- 
dziła ich gorliwość.

Waler Maxym, który żył pod Tybe- 
ryufzem, i którego mamy iedne dzieło, 
zabytek raczey cnot wielkich, niżeli
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nauk ; wynofił w wielu rnieyfcach da­
my Rzymikie. Lecz to nie tak fą po­
chwały, iako bardziey epifania niektó­
rych ich poftępków, w których pozwala 
fobie czafem gładkości i figur krafo- 
mowfkich. Mocno fię domyślać można, 
Że w nim nie zapomniał córki Katona, 
a żony Brutufa ; ani owey Julii, żony 
Pompeiufza, która zobaczywfzy fukni^ 
męża fwego krwią zbroczoną, umarła 
z przeftrachu; ani owey Rzymianki 
młodey, która w więzieniu włafnemi 
pierfiami fwą matkę karmiła; ani tez 
wielu innych iïawnych niewiaft, które 
w czafach bannicyi publicznych , wy- 
ftawiały fwe życie dla zachowania 
małżonków. Sławiąc ten pifarz cnoty, 
przytacza talerita. Pifze tenże , że za 
drugiego tryumwiratu, trzey mordercy 
opanowawfzy Rzym, nienafyceni zło­
tem, wy toczy wfzy krew Rzymfką , i 
wfzyftkich używfży kształtów zdzier- 
fiwa i wfzyftkich fpofobów łotroftwa ; 
umyślili ocenić niewiafty- Nałożyli na 
ich głowy niezmierne /kładki. Niewia­
fty fzukały za fobą mówcy, któryby ich
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bronił, ale go nie mógły żnaleść. Nikt 
nie'śmiał pokufić fięó pokazanie do­
wcipu, przeciwko tym, co groź;j ban- 
nicyą. Córka flawnego Hortenfyuíza f 
fama przyieła tę fprawę , wlkrzehła ta­
lents fwego cyca i nieuftrafzenie bro­
niła fprawy niewiaft i fwoiey, Spłonęli 
wftydem tyranni, i odwołali fwe wy­
roki. Odprowadzono Fiortenfya z try­
umfem do iey domu ; i tak iedna nie- 
wiafta wflawiła iwe imię w drrin ie- 
dnym , dawfzy przykład odwagi mę- 
fzczyznom, wzór wymowy niewia- 
itom, a fzkołę ludzkości tyrannom.

Uwaźmy , że ten początek talentów 
niewiaft ciągnie fię od owego ęzafu , 
w którym lud Kzymiki mufiał być da­
leko polerownieyfzy , dla doftatkóW, dla 
okazałości, dla użycia i zbytku w fztu- 
kach, i boga&wach. Na ów czas bdlu- 
dność niewiaft nie mufiała być tak 
ściila, ich dowcip obrótnieyfzy, był 
lepiey przećwiczony : otworzyły fię dla 
ich umyftu potrzeby nowe ; chęć fla- 
wy w nich powitała , brak uczyniony 
w zabawach , przyczynił im czafu.

Były



O CHARAKTERZE NIEWIAST ss

Były zabawy podłe, które niewiafty 
fzlachetne fpulzczały na pofpólftwo ; 
były niektóre pow.- źnieyfze, a te były 
natychmiaft odbywane. Przez fześć 
wieków, cnoty były doftateczne dla 
przypodobania iię: na ów czas, potrzeba 
iefzcze było dowcipu. Chciano połą­
czyć świetność z fzacunkiem , póki 
aż nie nauczono fię obyiścia fię bez 
fzacunku : w każdym bowiem kraiu^ 
im bardziey miłość do cnoty ftygnie, 
tyra też bardziey fzacunek talentów 
wzrafta.

Ta oftatnia odmiana pod Cefarzami 
zafzła, a tyfiączne przyczyny przy­
łożyły fię do niey. Wielka nierówność 
urzędów, niezmienność doftatków, fzy- 
dzenia na dworach ze zdań obyczayno- 
ści, a w Kzymie moc wieika mocnych 
duchów, popędliwych tak w dobrym iak 
i w złym, wfzyiiko dążyło do rofpufty. 
W ten czas wyftępek ni? miał wędzi­

dła. Zbytnie przywiązanie fiędo igrzyfk 
w prowadziło w mody oftatnią i podłą 
rofpuftę. Niewiafty dobiiały fię złotem

C 
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kuglarza : wlepiały fwe ferca , i fwe 
chciwe oczy w teatrum , pożerając ku- 
glarikie pięły : trębacz dziedziczył 
majętności, i da^ał dziedziców po­
tomkom Scypionów itEmillów. Nie­
rząd bał fię płodności : nauczono fie 
ofzukiwać przyrodzenie. 'Strafzliwa 
fztuka zatracania płodu wydoskonaliła 
fię. Namiętności codziennie odradzają­
ce fię, mogły fię codziennie nafycić ; 
a niewialty znużone wfzyltkim , 
obmierziwfzy fobie wizyftko , mno­
żyły w Rzymie Azyatyckie firafzydła, 
i rozkazywały medołęźyć fwych nie­
wolników, dla dogodzenia nowym dzi­
wactwom umyflu oflabionego przez fa­
mę uciechy. Na ów czas wyitępki były 
fiinieyfze nad prawa. Nie zabawiano fię 
więcey utrzymaniem obyczaiow , ale 
karą zbrodni : a częftokroć ich przy­
rodzenie i ich liczba trwożyła Sprawie­
dliwości'Świątynię; dla czego potrzeba 
było , aby, że tak powiem, prawo okry­
ło fię zaftoną , gdyż tyle byłoby nie- 
beśpieczeńftwa co i wftydu, w pofirze-
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ganiu wfzyiłkich winowayców. (i) 
Można iię domyślać, iż w tym wieku , 
częściey w niewiaftach wielbiono do- 
ftoieiiftwo nad cnoty, a rozum lub 
wdzięki, nad obyczaie.

' W piertóiafikowych czafaćh pańflwa 
Rzymlkiego kilka razy z katedry 
Rzymikiey niewiafty odebrały pochv a- 
ły. Sławiono Junia fioftrę Brute, a żo­
nę Káfsyufzay flawiono Cefarzowę Liwią 
matkę Tybyeryufza; flawił Oktawią 
Auguft, a Poppeę Neron. Można mó­
wić, że w pierwfzey wynofzono cnotę 
republikancką i o (trą ; w drugièy mu- 
fiano wytykać zamianę obyczaiow nie- 
wiaft za czafów Rzeczypofpolitey , 
w obyczaie na dworze wielkim, i pod 
monarchą. Liwia należała do pierwfzych 
czafów, dla zabytku proftoty, ( iżeza- 
żyię wyrazów Tacyta) dla przykładno- 
ści fwoiego domu ; należała do drugich, 
dla ïkrytey wynioflości, dla żądzy kre-

JTFo»iü®seasEczsBSP’ “-».'ÄserzTsrTiwi trssaarnosfKrsraiaat EKjciesîZKisaeBMB 

(1) Kiedy Septyni Sewer wfłąpil na tron, za- 
ftaîtrzy tyiiące fkarg o cudzoloztwo fpifanych 
na regeftraęh. Mufiał dla tego poprzeftać za- 
myflów, względem poprawy óbyczaiów.

c ij 
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dytu, dla fztuk przemyślnych, dla umie­
jętności zręcznie ułudzenia płcią fwoią, 
nakoniec dia intryg i frantoltwa, uży­
tych kołeyno do wielkich i małych rze­
czy. Sławienie Oktawii, było wyfla- 
wieniem urody, wzbudzaiącey politowa­
nie dla przeciwnych lolów, i wielkim 
podległey przypadkom , których raczey 
była ofiarą, niż przyczyną; (i) Ale 
flawienie Poppei przez pewnego Ce- 
farza , ' potwierdzone od Rzymian , 
oftatni, że tak powiem, oznaczyło 
rozwiązłości ftopień. Podobna do pra­
wdy, że w fzyftkie niewiafty, których 
los na domie Cefarfkim był zawili, 
albo które do niego należały, podobnie 
po fwey śmierci wielbione były. Wiele 
z niewiaft, na tronieCefarlkim, łączyło 
zgorfzenie z rofpuftą , ale wfadzanie 
ich pomiędzy Bogi, ufprawiedliwiało 
wizyftko. Religia łagodnieyiżą była 
nad obyczaje: łacijiey było ft-ać fię 
boginią, niż poczciwą niewiaftą.

(i) Oktawia fioftra Augufta, zona Antoniufza; 
rywalka tak cnotliwa, i tkliwa Kleopatry.
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Były jednak na ów czas , niektóre 

cnotliwe niewiafty; ale te ich cnoty 
dały fię poitrzedz. Więkfza część cnot 
ze ftoicyzmu rodziła fię, który pod 
pierwfzemi Cefjtrzami wzmógł fię był 
w Rzymie. Wiadomo , że toż ieft 
ftokyzm względem obyczaiów, co 
republikancka oftrość, względem rzą­
du. Wikrzefił ten, w niektórych do­
mach obyczaie ftarodawne , ale z tą 
różnicą, że niegdyś w Rzymie wpoio- 
na cnota prawie od narodzenia obróci­
ła fię w nałóg dziecinny, i była 
fzczęśliwym dziełem , tak przykładu t 
iako też i praw; lecz pod Cefarzami , 
potrzeba b)ło dla nabycia obyczaiów , 
haydzielnieyfzey moralriości, i cnot 
rozumnych. Mało na tym iefzcze było 
mieć dobre zd uiia ; rozum oziębły, 
niedługoby opierał fię; potrzeba było 
pewnego antuzyazmu , któryby dodał 
fil dufzy , i tęż utrzyma; ; ażeby fo­
bie zamierzył nad ludzką wielkość, dla 
dopięcia tego, czego tylko człowiek 
dopiąć może ; ażeby wfzyftkiemi 
wzgardził uciechami, dla lepfzcgo ohy-
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dzenia fobie wyfiępków; aby fię fial 
nieczuły na bole, dla lepfzego uzbro­
jenia fię przeciw flabości ; który, na- 
koniec, w kraiu, w którymby przema- 
gała zbrodnia dla powagi i przykładu ; 
odwiódł człeka' od wfzyfikiego, prócz 
powinności, a wynofząc go nad gmin, 
profty, który go otaczał, uczynił go 
włafnym dozorcą, włafnym fwym pa­
nem, fwym wielbicielem, i fwym fę- I 
dzią. Był więc w tym czafie ftoicyzm 
potrzebny w Rzymie, iako mocna prze­
waga , przeciwko ogromney file, i 
w rzeczy famey fprawił w Rzymie 
mocno fobie przeciwne rzeczy, nie- 
zmierność odwagi, przy niezmienności 
gnuśności, i nayfurowfzą karność, przy 
nayhaniebnieyfzoy, wolności. Uważyć 
należy, że nigdy ftoicyzm tek wiel­
kich w Grecyi , iak w Rzymie nie- 
fprawił fkutków; a to dla tego podobno, 
że iako ma coś w fobie wyfilonego, tak 
potrzebnie okoliczności nadzwycżay- 
nych. Wielkie cnoty, wielkich wycią­
gała potrzeb, i wielkich przypadków. 
Stoicyzm był podobny do owey fiły ,
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która fię tym bardziey zwiękfza , im 
mocnieyfzy znayduie opor.

Wielu z Rzymian wzroflfzy w tey 
fekcie, okazali cnoty , które w nich 
wpaiała,: a niewiafty lepiey nałóg, niż 
naukę przeymuiące , a prawie zawfze 
rządzące fię obyczajem , który nay- 
bliźey ie uderza; naśladowały cnoty 
ich mężów, lub ich oycow. Porcya te­
go dala przykład. Córka Katona, a żo­
na Brutufa, dorofla, że tak powiem ; 
wielkości ich dufzy. W fpiiku na życie 
Cezara, pokazała fię godną, któreyby 
fekretu ftanu powierzono. Po batalii 
Filipinfkiey nie mogła przeżyć , ani 
Wolności,' ani Brutufa, i umarła z okru­
tną nielękliwością Katona. Za iey 
przykładem pofzły, Arya, która widząc 
fwego męża chwieiącego , i obńwiaią- 
cego fię umrzeć, dla zachęcenia go , ■ 
przefzyła fwe łono , i oddała mu pugi­
nał;, iey córka .żona Trazeafza, i córka 
tegoż, a żona Helwidiufza Pryfka,godne 
obie małżonki dwóch wielkich ludzi ; 
Paulina żona Seneki, która z mężem 
żyły fobie kazała otworzyć, a przymus
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fzona żyć dluźey, przez lat niewiele, 
które przeżyła; nofiła, mówi Tacyt, na 
fwey twarzy fzacowną bladość , która 
zaświadczała, iako, cząftka iey krwi 
upłynęła ze krwią małżonka fwego; 
a w innym rodzaiu owa Agryppina , 
żona Germanika , dumna i czuła, któ­
ra w kwiecie wieku fwego. zakopała fię 
w odludności : a nie dopufzczaiąc ni­
gdy , ani poniżenia fwey wynioflbści 
przed Tyberyufzem , ani ikażenia 
fwycli obyczajów w zepfutym wieku; 
tak zawzięta na tyrana , iak wierna 
małżonkowi, pędziła fwe Życie, płacząc 
iednego , a nienawidząc drugiego ; i 
owa Éponina takflawna, któreyby fię 
Wefp-zyan dziwić był powinien, akto­
ra tak fromotnie zamordować kazał. 
Wfzyftkie to prawie niewiafty, poba­
wione na celu nienawiści tyranów, 
nie odebrały publicznych pochwał; ale 
co ieft więkfza , były wielbione od 
Tacyta. Dwa wierfze Tacyta fą ,wa- 
źnieyfze nad wfzyftkie mędrca po­
chwały.
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Nie będę mówił o wízyftkich nie- 
wiaftach flawnych Rzymlkiego pań- 
ftwa;ale Appian, Herodyan, Filoftrat 
y Dyon, wzmiankują o iedney chara­
kteru, i rodzaiu przymiotów wcale 
ofcbliwego. Niech mi fię tu godzi za- 
ftanowić. Była to owa Julia Cefarzowa^ 
żona Septyma Sewera. Urpdzona w Sy- 
ryi , i córka kapłana flońcay przepowie­
dziane miała wfiąpienie na tron ce- 
firłki. Jey charakter p dobne czynił do 
wiary przepowiedzenia. Na tronie za­
kochała fię , albo przynaymniey uda­
wała fwe nayżywfze przywiązanie do 
nauk. Czyli to dla guftu, cżyli dla żądzy 
nauczenia fię , czyli dla żądzy (ławy, 
czyli podobno dla tego wfzyitkiego , 
przepędzała fwe życie na obcowaniu 
z filozofami. Jey doftoynósć Cefarlka 
nie byłaby dofiateczna podobno do 
podbicia tych duchów wynioflych; ale- 
z fwym doftoieńftwem , łączyła nad 
to przymiot rozumu i urody. Te trzy 
rodzaie uwodzenia, mniey iey‘potrze­
bny fprawiły ów rodzay, który na fa- 
iney tylko zawili fztuce, i który uwa-

I
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; Żaiąc fSłonność i flabości,. rządzi wfpa- 

niałenjj dufzami, nikczemnemi fpofo- 
bamiy Mó\vią że była filozofem : filo­
zofia* jednak , nie utrzymała ią w obrę­
bach obyczayności. Mąż nie mający 
do niey lerca ? fzacował iey rozum , i 

■ we wfzyftkini fię iey radził. Takimźe 
fpofobem rządziła i pod fwym fynem. 
Nakoniec Celarzowa, i minifter fíanu , 
zaprzątniona zarazem naukami i inte- 
refsami, a miefzaiąc z tyra, dofyć pu­
blicznie uciechy; gachów maiąca przy 
fobie za amantów, uczonych za przy­
jaciół , a filozofów ża dworzan, w po- 
śrzód towarzyftwa, w którym rządziła 
i uczyła fię, dopięła naywyźfzey Sa­
wy i przemocy: ale że do tylu przy­
miotów nie łączyła przymiotów płci 
fwojęy, dziwiono fię iey i przyganiano: 
odniofla więcey pochwał niż ufzano-

• Wania u wfpó źyiących, a więcey flawy 
niż fzacunku w potomności.

Po tey, znayduie fię Julia Mamme , 
która teyże była familii , i która była 
także Cefarzbwą, albo przynayńiniey 
matką ćeiariką. jey zaleta z tyleż rozu-
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mu; co odwagi zrofla, a nadewi^yftko ; 
iż przyfpofobiła do korony fyna Twego 
Alexandra Sewera, tak właśnie < iak 
Fenélon wychował potym Ziążęcia 
Burgońikiego; i wpoiła zarazem w nie­
go cnotę i czułość.

Nakoniec trzymaiąc fię ofnowy hi- 
łtOTyi 1 napada fię na owę flawną Ze­
nobia godną Longina, panią, umiejącą 
tak łatwo pifać, iak zwyciężać; która 
pptym w niefzczęściu utrzymała po­
wagę , która utratę tronu ciefzyła fio- 
dyczą ofobności, i roikofz wielkości 
rozkofzami urnyflu.

Wfzyfikiê te niewiafty wielkie od- 
niofiy pochwały od pifarzów wfpółży- 
iąćych , i zwiekfzyły pochwały flawio- 
nych niewiaft, (i)
tssKOT.ifiJTJisCTgr ^nssfZS^'sasBsnBBSw®nî£swæn3aî»i8®®BSæïBSsaæEH««

(i) Dwie nam tylko zofh.ią z Owych wieków 
mowy na pochwałę CęCarzowy. Jedna řeft 
pochwala Euzebii żony Koniłancyufźa. Ta 
to była obrotiifcielkij Juliana. Ona go kazała 
wynieść do godności'Cizara, a przez taie- 
inną moc, którą uroda i dowcip wywiera 
nawet na tyrannów; wiele fazy zachowała 
go, od Zapaicżywości polityczney monarchy
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Widzieliśmy , że z odmianą rządu 

Rzymikiego odmieniły fię obyczaie, 
ale około trzeciego wieko nowa po­
witała poftać rzeczy, która z fobą 
wprowadziła wielką odmianę w chara­
kterze.

Aź do tych czas obyczaie niewiaft 
na famey tylko utrzymywały fię nauce 
obyczayności, a nic wcale na powo­
dach bogoboynych. W niektórych kra- 
iach połączono obyczayność z polityką, 
file według różnych układów prawoda- 
wftwa, różne obręby przepisywały pra­
wa, à' których fię cnoty niewiaft za-

zawfzeiktonnego do zabóyftwa', iak fię tylko 
obawiał. Julian , który iey był winien życie 
i Cefarftwo ; pifał iey pochwały. Potrzeba 
przyznać,, że wdzięczność n'e uczyniła go 
wymownym. Drugi panegiryk pifał Lucian. 
Jeft ten pifany naksźtałt rozmowy i portretu. 
Nie wiadomo właściwie o kim był pifany, 
ale wykładacze, którym prawie zawfze fą 
wiadome podobne tajemnice; upewniaią/ że 
ten ieft na pochwalę pewney Cefarzowy pi- 
fany. Có.żkolwiek bądź, można mówić, że 
ta pochwała iefr oryginałem od czterdzieftu 
dp pigćdzieiiąt tyfięcy portretów heroin, albo
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czynać i kończyć miały. Wiadomo 7 
źe panny Lacedęmonfkie tańczyły , a 
według wyrazu Monteikiufza, Likurg , 
wftyd był famey odiął czyftości. 
W Rzymie niewiafty publicznie tań­
czyły po teatrach; a przyltoyność pu­
bliczna żadney między niewiaitami , 
a widokiem pofpólftwa nie zarzuciła 
zaflony : a ieżeli Kato pokazał flę na 
ig żyłkach, urzędnicy i kapłani tam 
byli przytomni. Sztuki, które wiedzie 
naśladowały przyrodzenie bez wfzelkiey 
zaflony ; dopomagały do uwodzenia

tnonarchin, które od czterechfet lat pifali 
we Francyi, we Włofzech, albo w Hifzpanii 
wfeyfcy krafomówcy, dzieiopifowiè, poeci, 
lub romanfów pifarze, i którzy maią to fo­
bie za zwyczay i prawidło iedney niewieście 
wfzyftkie przyznawać doskonałości. Przy­
dam, że ten panegiryk ieft pierwfzym zda- 
wnych , w którym lię wydaie duch galan- 
teryi tak u nas wzięty, i który zawilï na 
opowiadaniu niewiaftom, umyßem płochym, 
i dufzą oziębłą! tegowfzyftkiego, czemu fię 
nie daię wiary, i tego, coby chciano w nie 
wmówić.Ton ów, któryż oziębłości wfzcząj 
fię i z chęci pokazania fię czułym, a który 
łączy zwiękfzanie flowy z faífzem; mufial 



myśli widzeniem. Filozofia nie poda­
wała ftniey nauki o niewiaftach. Raz 
wybiiała im, i chciała ie pozbawić 
owego witydo tak miłego , który flu- 
źy ich płci za obronę i wdzięki, (i) 
Drugi raz chciała, aby nayfíodfzý 
związek-, który poprzedza zawfze po­
rozumienie fie ferc/które fię fobie od- 
daiać ; był tylko związkiem momen* 
talnym, któryby nailępuiący moment 
rozrywał. ( 2) Religia fama była tylko 
pewną uftawą poświęconą, która ra- 
czey obrządki, a nie prawa zawierała. 
Czczono bogów podobnie, iak czczą 
u nas ludzi możnych ; to ieit : palono 
im kadzidła , a wzaiem oczekiwano 
od nich pomocy : byli obrońcami, a nie

fig był zacząć u Lucyana, z zepfucia oby- 
czaiów w pańftwie, i z płochości wrodzo- 
ney Grekom żyiąćym, i z wlaihego 'chara­
kteru. Umyfl może opifywać , ale tylko 
dufza potrafi chwalić.

(1) Szkoła Cyników , która wftyd miała za 
umowę, i wzięła to fobie za powinność, 
ażeby fię z niego wyzuła.

_(i) Zdanie polityczne o wielożeńftwie.
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prawodawcami. Chrześciańftwo po- 
wfiaiące było prawodawftwem : ufta- 
n owiło nayfurow ze prawa na niewia- 
fty i obyczaie : zacifneło węzły mał- 
żeńftwa ; związek ludzki zamienił fię 
W związek Boiki, a umowy małżeń- 
ikie między ołtarzem i krzeflem fę- 
dziego złożone poddało ftraży boftwa, 
Nie przeftałp na zakazie złych (praw, 
rozciągnęło fwę władzę do famych 
myśli. Wfzędzie przed zmyflami po­
czyniło zaftawy : famę nie żyiące od­
łączyło rzeczy , któreby mogły czło­
wieka uwieść , lub w nim myśl niepo- 
żądną wzbudzić. Nakoniec miefzaiąc 
wyftępek aż w famey pufzczy, przy­
kazało mu , aby był włafnym olkarźy- 
cielem, i wfzyftkich potępił winoway- 
ców, ażeby fię zawftydzali , przez 
wymufzone wyznanie twych ułomno­
ści. Prawodawftwo Rzymian i Greków 
we wfzyftkim do pożytku powfzechne- 
go fpołeczeńitwa 'ściągało ; prawoda­
wftwo nowe i święte, famą tylko wpa- 
iaiąc w umyfty wzgardę ziemi , we 
wfzyftkim zmierzało do wyobrażenia
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świata wcale różnego, od tego. Ztąd 
wfzczeło fię wyobrażenie doskonałości 

' niewiadomey. Widzieć było u wfzy- 
ftkich narodów nowe powftaiące pra­
wo umartwienia z myflów , panowa­
nie dufzy, i niewiedzieć coś nadprzy­
rodzonego, i nie poiętego, co fię raie- 
fzało we wfzyfiko. Od owego czafu 
fzlub wftrzemieźliwości i bezżeńftwo 
poświęcone. Na ów czas życie było 
Utarczką. Świętość bbyczaiów rozcią­
gnęła zaflonę nad fpołecznośęią j przy­
rodzeniem. Uroda bała fię podobać ; 
fiła fama fię fiebie trworzyła^ wfzyftko 
nauczyło fię odnofzenia zwycięztwa 
nad fobą,* a umartwienie dufzy po- 
więkfzało fię codziennie przez ofiary 
zmyflów.

Łatwo można widzieć cudowną od­
mianę, którą ÔW czas muliał fprawić 
w obyczaiach. Niewiafty prawie wfzy- 
ftkie, maiące myśl żywą, a umyfl go­
rący; udały fię do cnot, które tym 
dla nich były powabnieyfze, im więcey 
miały trudności. Bówneż ieft prawie 
fzczęście nafycić wielkie namiętności,

albo
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albo ie zwyciężyć. Dufza fię ufzczę- 
śliwia przez fwoię ufilność, a byleby 
tylko była w czynności, mało na tym 
zależy , że fwę fprawność przeciwko 
fobie obróci.

Inne prawo przykazywało chrze- 
ścianom, aby fię kochali, i dopoma­
gali fobie iak bracia : widzieć więc 
było płeć naycnptliwfzą , iako też nay- 
delikatnieyfzą, obracającą ku litości 
tę czułość, którą iey przyrodzenie na­
dało ; a którey religia dobrego, lub 
złego użycia odkryła niebeśpieczeń- 
ftwa; poświęcaiącą fwe ręce na uflugę 
ubóftwu.' Widzieć było piefzczotę prze- 
zwycięż.iiącą niefmaki, a łzy urody 
płynące w zakątach nędzy, dla pocie­
chy uniefzczęśliwiońych. W tymże 
czafie prześladowania mnożyły niebe- 
śpieczeńftwa. Dla zachowania fwey 
wiary potrzeba było częftokroć znofić 
łańcuchy, wygnania, i śmierć : odwaga 
więc ftała fię potrzebną. Jeft iedna od­
waga zimna, która pochodząc z rozumu 
ieft nie uftrafzoną ifpokoyną; i ta ieft 
odwaga filozoficzna i rycerlka: ieft in-.

D
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na odwaga z imaginacyi pochodząca ÿ 
która ieft gorącą i oślep lecącą ; taka 
odwaga ieft nayczęściey bogoboyn^.l 
Odwaga niewiaft chrześciańfkich na 
więkfzych zafadząłą fię pobudkach. 
Widzieć ie było nadfię famę wynofzące 
fię, lecące na ognie i ftofy, i oddaiące 
fwe ciała flabe i piefzczone na męki.

Ta odmiana w umyflach mufiała 
wprowadzić inną w pifma. Wfzyftkie 
pifma , których celem niewiafty były, 
ftały fię oftre i czyftę, iak one. Wfzy- 
fcy prawie doktorowie, tych czafow 
wyniefieni w kościele na ftopień mó­
wców i świętych , przefadzali fię 
w wychwalaniu niewiaft chrześciań- 
fkich: ale ze wfzyftkich wymówniey 
i gorliwiey mówi Święty Hieronim, 
który z przyrodzenia umyflu ogniftego, 
oftmdziefiąt lat ftrawił na pifaniu, na 
walczeniu z fobą , i na zwyciężaniu 
fiebie : którego obyczaie oftrzeyfzè 
podobno' by ty nad fkionności ; który 
w' Rzymie za uczniów wiele miał nie­
wiaft fzlachetnych ; który otoczony 
urodą uniknął ułomności , ale uniknąć
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nie mógł potwarzy: i który w refzcie, 
uciekając przed światem , niewiara­
mi , i przed fobą famym, oddalił fię 
do PaleRyny,dokąd wfzyitko, co opuścił, 
iefzcze ścigało za nim, pod włofiennic^ 
dręczony od pokus, a w cichości i pu- 
fzczy flyfzący obiiaiące fis o fwe ufzy 
zgiełki Rzymu. Ten był ' w czwartym 
wieku, naywymównieyfzy flawiciel 
niewiałt chrześciańikich : pifarz ten 
ogniłty i poświęcony] umyflu żwa­
wego i ponurego, ułagodził fwoy fpo- 
föb pifania w pochwałach Marcellin , 
Paulin, Euihchii, i wielu innych nie- 
wiaft Rzymfkich,. które w zamku 
Rzymikim przyieły ofirość chrześciań- 
ftą, i w famym Rzymie uczyły 
hebrayikiego ięzyka , ażeby zrozu­
miały i poleły kfięgi Moyżsfza.

Na fchyłku pańftwa Rzymfkiego, gdy 
ten tłum barbarzyńców , którzy go 
najechali , dzielił hę lub kupił dla po­
dzielenia fię iego ruinami , chrzęści- 
ańftwo dla ułagodzenia dzikich oby- 
czaiów, przechodziło od zwyciężonych 
do zwycięzców, a wfzędzie prawie

D ij 
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roznofiłygo niewiafty. Uważano wnie- 
wiaftach,we wfzyftkichczafach, żywfzą 
niż w męizczyznach gorliwość o re- 
ligią w nawracaniu ; która fię tak nie 
wydawała w męfzczyznach , czyli to 
dla tego , że przez famę fwę flabość 
uporniey przy świętych utrzymuią fię 
zdaniach, które nad to ich wfpieraią 
dufzę ; czyli dla tego , że ich imagi- 
nacya żywfza, mocniey fię zapala 
w rzeczach nadprzyrodzonych , a cza- 
fem i w tych , które wychodzą z pofpo- 
litych obrębów rozumu ; czyli to , że 
namowa bogoboyna u męfzczyzn z u. 
wagą , zaś u niewiafi z czułością bar- 
dziey wiąźefię : a iako wiadomo, dziel- 
nieyiza ieft pierwfza nad drugą , czyli 
to dla tego, że religia, która według 
ich zdania ma wfzyfiko zarówno, ieft 
dla nich obroną i przewagą dla flabości 
przeciwko przen ocy ; czyli to może, 
nakoniec, że wrodzona im żądza przewo­
dzenia , rozciąga fię do wfzyftkiego, 
i że dla ufprawiedliwienia fwey prze­
mocy chcą nad tvm przewodzić co ieft 
nayiwobodnieyfzego , to ieft: nad zda-
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niami, i nad umyfly. Cóżkolwiek bądź, 
niewiafiy to, używając do religii 
wdzięków płci fwoiey, ofadzone na 
tronach, przywodząc do chrześciań- 
flwa fwych małżonków, wielką część 
Europy do Wiary Chryftufowey nawró­
ciły. Tym to fpofobem Francya, Anglia, 
wielka część Niemiec , Bawarya, Wę­
gry, Czechy, Litwa, Polika, Ruś, a przez 
nieiaki czas Perfyą, przyieły Ewange­
lią. Tym fpofobem Lombardya i Hi- 
fzpania zrzekły fię błędów Aryufza. 
Widzięć, iako w tych wiekach gorli­
wość bogoboyna niewiaft wpływała 
w część świata. Nie przytoczę tu imion 
owych Monarchiń zapifanych w kroni­
kach barbarz.yńlkich , nie raz potym 
od wielu jawionych. Dofyć mi poznać, 
iakim rodzajem przymiotów zafzcży- 
ciły fię , i na czym ich zafadzaią fię 
pochwały, które w fwoim, i potomnych 
wiekach odebrały.

Zaftanówmy fię nieco nad tym wie­
kiem, w którym wtargnęli barbarzyń­
cy ; i zobaczmy odmiany , które ztąd 
wyniknęły w obyczajach. Nigdy po-
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dobno zamiefzania nie było ofobliwfzd 
go. Ci to barbarzyńcy z wrzawą i ruiną 
wprowadzili duch galanteryi , który po 
dziś dzień pannie w Europie; i ów 
układ, przez który wzięliśmy fobie 
za punkt honoru , uznać niewiafty za 
monarchinie : układ który ’ był tak 
dzielny, przeniófl fię do nas od brze­
gów morza Bałtyckiego i kniei półno­
cnych. (i)

Wiadomo wpowfzechności z hiftoryi, 
že u wfzyftkich narodów pułnocnych 
w naywiękfzym ufzanowaniu były nie­
wiafty. Dzieląc fwe zabawy polowa­
niem i wóyną, dla miłości tylko fa- 
mey fwoię fkładały dzikość. W knieiach 
nabierały męfiwa. Niewiafty były nad- 
grodą waleczności. Rycerz, aby fię fiai 
godnym fwoiey kochanki, w odległych 
krainach fzukał potyczek i Iławy. 
Wfpółdobiiania fię o małżeńftwa wpro­

si) Ten to ieft pkład, który po części nafze 
uksztalcil poftępki, nafze obyczaie, nafze 
fpolkowania, i którym naybardziey tchną 
nafze pisma, i nafze mowy.
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Wadzały pojedynki. Szczególne walki, 
wypowiedziane przez miłość, broczyły 
krwią, częflokroć gaie, i brzegi jezior: 
i przemoc fzabli godziła małżeńikie, 
lako fądowe kłótnie.

Niech te nie dziwią nikogo obyczaie. 
U łudzi mało okrzefanych , ale iuż 
w ieden wielki zgromadzonych naród , 
niewiafty maią, i mieć powinny nay- 
więkfzą władzę. Panuią tam przez 
moc tych, któremi powodują. Już ieft 
dofyć fkleiona fpołeczność, iak tylko 
ocznie przywiązanie do wyobrażeń pię­
kności : przeciwnie, flabo ieft ikleiona, 
iak tylko zmyfly oflabią fię , a imagi- 
nacya przez nałóg wyfili fię. Umyfly 
mężne i dzikie, nie zakofztowawfzy 
tych uciech z umowy w narodach pole- 
rownych , żywiey cztjią uciechy, które 
ida z przyrodzenia, i z prawdziwych 
ftłonności człowieka. W tym famym 
czuciu wydawało fię coś świętego. 
Wiele z tych narodów tułających fię 
po knieiach, były tego zdania : że nie­
wiafty przyfzłe przewidywały rzecay, 
i że coś w fobie miały świętego i bo- 
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fldego. Podobno to mniemanie ikü-1 
tkiem było fprawności właściwey nie- 
wiaftom, i góry, którą przebiegłość im 
wrodzona odebrać mufiała nad rycerza­
mi dzikiemi, i proftemi ; może też 
barbarzyńcy zdziwieni przemocą, któ­
rą uroda nad męftwem przewodzi, byli ! 
przywiedzeni do uznania coś bofkiego 
w przyłudzie , którey zrozumieć nie 
mogli, (i)

Te narody wpadaiąc do Europy, 
wnieśli z orężem fwe zdanie. Wktótce 
fpofob życia odmienić fię był powi-

(i) To mniemanie, že bóftwo łatwiey iię u- 
dziela niewisftom, bardzo fię było zagęściło 
między ludźmi. Niemcy, Bretonowie, narody 
Skandynawii tego były mniemania. U Gre­
ków niewiafty wydawały wyroki. Wiadoma 
cześć którą Rzymianie oddawali Sybillom. 
Znaiome Hebrayczyków Pitonifly. Wróże­
niom niewiaft Egipfkich mocno Rzymianie 
podCefarzsmi wierzyli. Nakcmiec u więkfzey 
części narodo'w dzikich, wfzyftko cokolwiek 
W fobie zawiera, albo zawierać zdaie fię coś 
nadprzyrodzonego : obrządki bogoboyne, 
fztuka lékaříka, i czarnokfięlka nauka, fą 
W ręku niewialh 
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nien. Pułnocne kraie mniey oftróżności 
między płciami wyciągają : pod czas 
najazdów, króre trwały przez trzy lub 
cztery wieki ; przywyknięto do zapa­
trywania fię na niewiaity z woiowńi- 
kami zmiefzane ; i owa wiłydliwość 
miła i ikromna, która urodzie naka­
zywała unikać widoków ludzkich; iuź 
więcey nie była poczytana« za powin­
ność.

U ftarodawnych narodów , ofobność 
niewiaft była częścią uftaw narodo­
wych, bo rząd i prawa na obyczaiach 
tam fię utrzymywały : pomiefzanie 
zwycięzców z narodem zepfutym, któ­
ry miał wiżyfikie przywary dawney 
fwobody i przytomney niedoli, nie 
powinno iefzcze było dopomodz im do 
przedilęwzięcia zdań ófirzeyfżych. Wi­
dzieć więc było północne narody w kra­
jach ciepleyfzych ,-łączące wyftępki 
Rzymian z wy n miłością rycerdką1 bar­
barzyńców. Chrześciańftwo przępifńło 
im prawa , ale przekfztałcaiąc ich 
charakter , nie odmieniło go bynay- 
mniey. Znofiło nałogi , a zoftawiało 
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duch powfzechny. Takim fpofobesn 
zwolna rzuciły fię fundamenta no­
wych obycząiów ; które w Europie 
teraźnieyfzey zbliżyły ku fobie płci 
obie, oddały niewiaftom pewny rodzay 
rządu, a wfzędzie do męztwa przy­
brały miłość.

Jedne tu rzecz uważyć należy, to 
iefi, że blisko w tym czafie powitała 
pewna religia i pewny naród, który 
na wfchodzie uftąnowił, i poświęcił na 
zawfze domową niewolę niewiaft.Atak, 
tenże czas, który ie w Europie wielo- 
Władnemi ogłofił , w Azyi fkazał ie 
na wieczną niewolę: poddańftwo ich 
rozfzerzyła zwycięzka broń Arabów, 
iako gaianteryą północnych narodów 
rozfzerzyły tryumfy barbarzyńców.

Już też widzieć powftaiące i wsrna- 
gaiące fię, przed c^afem, w Europie pa­
nowanie kawńleryi: ten -ftan polity­
czny i woyikowy utworzyły przypadki 
częfte, i ikłonność wrodzona umyflu 
i ferca; godny ufzanowania początek 
iego w dzięfiątym wieku zawziął fię. 
Obalinami pańftwa Rzymikiego nadwą-
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tlona Europa, iéfzcze nie przyfzła do 
fiebie : od pięciu fet lat, nic ftaiego nie 
było, nic że tak powiem razem odla­
nego; z pomiefzania chrześciańfiwa ' 
zdawnemi zwyczaiami barbarzyńców, 
rodził fie fpór prawie nięuftanny w 0- 
byczaiach ; z pomiefzania praw ducho­
wnych ze' świeckiomi, fpór w fpofobie 
rządzenia i w prawach; z pomiefzania 
uftaw monarchów zufiawami fzlachty, 
fpór w rządzeniu,• z pomiefzania Ara­
bów z chrześciany w Europie, fpór w re- 
ligiach : z tylu niezgod pochodziło za- 
miefzanie i anarchia: chrześciańfiwo, 
które niż było z fwey dawney ochło­
do goiącości, podobne do fprężyny na 
pół fpufzczoney, dofyć miało mocy 
przeciw namiętnościom oziębłym, ale 
iuź iey nie miało dofyć dla pofkrömie- 
nia gwałtownych: wzniecało zgryzoty 
fumnienia, ale nie zabiegało zbrodni: 
odprawiano drogi na święte mieyfca , 
a przytym łupiono ; zabiiano, a po- 
tym czyniono pokutę : łotrofiwo i roz- 
pufta miefzała fię dp zabobonu. W tych 
to czafach próżniacka ? a. przytym
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bitna fzlachta, tchnąca dachem wro- 
dzoney flufzności i gorliwości, religii 
i bohatyrftwa, zmówiła fię razem , 
na wykonanie tego , czego publiczna 
■władza, albo nie pełniła, albo nie pełniła 
dobrze. Celem ich było podbicie Mau­
rów w Hifzpanii , Sarracenów na 
wfchodzie, tyranów Donjons i zamków 
w Niemczech i we Ęrancyi ; utwier­
dzenie beśpieczeńftwa podružným, iak 
niegdyś Ilerkulefowie i Tezeufze czy­
nili : a nadewfzyftko obrona honoru 
i praw płci nayflabfzey, przeciwko płci 
przewodzącey, która częftokroć cie­
mięży i potwarza drugą.

W krotce do tego uftanowienia przy- 
miefzał fię duch galanteryi fzlachetneý: 
każdy kawaler odważaiąc fię na nie- 
beśpieczeńftwa , poddawał fię prawom 
iedney Monarchinhdla niey nanodł cho­
rągwie nieprzyiacielfkie, naiazdy wy­
trzymywał , dobywał zamków i mi aft, 
dla iey honoru krew właihą 4ączył. 
Cała Europa ftała fię obfzernym niby 
placem , na którym rycerze przybrani 
w wftęgi i cyfry fwoich kochanek wal-
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czyli z fobą w fzrankach , aby fobie 
wyflużyli urody ferce. Na ów czas 
wierność chodziła Z odwagą; miłość 
nierozerwanie towarzyfzyła honorowi: 
niewiaity wynofząc fię- z fwego pa­
nowania , a utrzymuiąc go rękami 
cnoty, cześć odbierały z chwalebnych 
czynów kochanków fwoich , i korzy- 
ftały z wfpaniałych namiętności, które 
Wpaiały. Wybior haniebny, wieczney- 
by ie nabawił nieflawy : za odgłofem 
Iławy fzło ferce, a wfzędzie obyczaie 
tchnęły nieiaką wfpaniałością, boha- 
tyrftwem , i piefzczot^. : nigdy podo­
bno uroda, tak potężnie i flodko nie 
panowała : ztąd owe namiętności tak 
długie , których nafza nieftateczność, 
nafze obyczaie, nafze krewkości, nafza 
ź^dza ubiegania fię zawfze za nadziei^ 
i pragnieniem, nafza tęfknota, która 
nas dręczy, a fiebie wynifzcza w wy- 
fzukiwaniu kłopotów bez pociechy , i 
zabiegów bez celu ; nie mogij zrozu­
mieć , i fzydz^ codziennie na teatrach, 
w nafzych cbcowaniach, i w nafzych 
kfięgach: ale to niemniey prawdziwa,
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że te namiętności podfycane laty, 
a rozjątrzane przez zawady, gdzie po- 
fzanowanie -oddalało nadzide , gdzie 
miłość żyi.ąc-ofiarami poświęcała fię Ra­
wie bez uftanku ; wzmacniały w płciach 
obydwóch charaktery i dtifze ; iedno 
bardziey utwierdzały , bardziey wyno- 
fiły drugie ; ludzi przeinaczały w bo- 
hatyrów, a w niewiafty wpadały wy- 
nioflość , która nic wcale nie kazi 
cnoty.

Tym duchem tchnęła kawalerya : 
wiadomo , że niezliczone wydała dzieła 
na wyflawienie niewiaft. Wierfze Tru­
badurów, foilné't Wioiki, romans żalą­
cy hę , rytmy Kawàîerikie,1 Romanie 
Włofkie i Franctizkie, byiy to wieczy- 
fte tego rodzaiu kólofsy, ftawione wcza- 
faeh fzlachetnego bärbarzynftwa , i bo- 
hatyrihya zmieizanego z dziwactwem 
i wielkością: w gonitwach , na polach 
batalii , w bitwach , w igrzyskach , 
wfzyftko zmierzało do niewiaft ; a toż 
famo działo pę w pifmach : dla nie­
wiaft to tylko pifano i wyfilano rozu­
my : częftokroć iedenźe był poetą i wo-
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iownikiem ; na przemiany , brząkał na 
lutni, i toczył boy proporcem za uro­
dę / którey fię poświęcał. (1) Czafy 
i obyczaie kawaleryi wprowadzając 
w modę wielkie ząmyfly , przygody 
niefpodziane, i niewiein co za zbytek bo- 
hatyrftwa, w tenże fam gaft wprawiły 
niewiałty: zawfze naśladując fię płci obie, 
zdaleka za fobą poftępuią i wynofzą fię, 
wzmacniają, piuią fię , lub nikcze­
mnieją razem : na ów czas więc wi­
dziano niewiafiy w woy/ku i pod na-
M3B®RaiâS»BBES«raE5®ÎBŒSS3®ESa33SEHSæiSEZ5!ES®æBiSHi!Ka3àE®Kà;feM®5BS®eàæ!<BaMaiœia»

(1) Wfzÿftkie te dzieła na ów czas wzięte, fą 
teraz celem próźney tylko ciekawości; po­
dobne do zwalin pałaców Gockich. Nad to 
wfżyftkie prawie iedenźe miały fundament, 
i też famę zawierały pochwały. Wfzÿftkie 
niewiafiy były cudem zarówno urody i cnoty: 
iednak według różnych Skłonności w naro­
dach, różnie były odmalowywane. Tak, 
dzieła Francuzów więcey w fobie miały pro- 
froty, Włochów więcey wytworu , Hifzpa- 
nów więcey itnagjnacyi; i tak być mufiało. 
Charakter proftypierwfzych, pochodził znie- 
pploru źółnierikiego, przywykłego bardziey 
do wojowania niź do myślenia; fubtelność 
Włochów, z, utnyßu bardziey przetartego, 
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miotami. Wyzuwały fie z fldonności 
łagodnych i miękkich, dla odwagi i za­
baw płci nafzey. Widziano z nich nie­
które w kruęyatach, dwoiakim oży­
wione duchem religii i męftwa, doftę- 
puiąee odpuitów na polach batalii, i 
umieraiące zbroyno przy boku fwoich 
małżonków , lub fwoich kochanków. 
W Europie niewiafty izturmowały i 
broniły fortec , Monarchiniè hetmaniły 
fwym woyikom i odnofiły zwycięftwa. 
Taką była owa ßawna Joanna de 
Montfort, obftawaiąca przy fwym Xię- 
fiwie de Bretagne i fama w fwey ofobie 

wałczą-

przez obcowanie z cudzoziemcami, przez po- 
miefzahie obyczajów, przez tyfiączne inte- 
refla polityczne ; nakoniec pompa i imagina- 
cya Hifzpanów pochodziła od ftarodawney 
wfpanialości, od rozumów wyniefionych 
przez gorącość kraiu; a nadewfzyiłko od dłu­
giego pożycia z Maurami i Arabami, którzy 
wiele mufieli wpływać w obyczaie, i ięzyk, 
a przez fpoibb opifywania widoków, w fpo- 
fob ich upatrywania; ponieważ ieźeli dowcip 
narodu kfztałci mowę, charakter mowy 
wpływa wzaiemnie w dowcip.
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walcząca:. taka była iefzcze , owa Mał­
gorzata d’Anjou (i) cbrótna i nieuitra- 
fzona, utr/ymuiąća olobę generała i żoł­
nierza , którey dowcip długo utrzymy­
wał flabego męża, nad którym dozwolił 
zwyciezty/a, i przywrócił na. tron, dwa 
razy ftargała ięgo kaydany , nakoniec 
uciśniona łoiem i ' rokofzany , nie 
wprzód uftąpiia , aź dwanaście' w ofo- 
bie fwoiey wydiła. batalii.

Ten duch .wojenny niewinfl,zgadza­
jący 'fię z czafami barbarzyńftwa, 
w których wfzyilko fię burzy, bo nic 
nie ięft w fwym micyfcu , w których 
wfżyftkie zbytki były zbytkami mocy; 
trwał w Europie, więcey nad cztery- 
fta lat., -mieyfcami fię wydając, a za- 
wfze w wielkich przypadkach, lub 
w czatach burzliwych. Aie był czas 
i traie, w których-t; n duch bardziey fie 
wydał : i ten był pietngfty i fzefnafty 
wiek, w którym Turcy do Węgier 
Wpadii, i na wyfpy. Archipelagu i śród­
ziemnego morza. WTzyftko fię śpikne-
■BSJPBwrsæeasaRi«'

(1) Królowa Angiiltka., a zona Henryka VL ■ 
'e 
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ło na dodanie tym więkfzego ferca nie- 
wiaftom: natychmiaft doch powfzechny 
przefzłych czafów , poltrach fam ', 
Itóry rzucali Turcy; boiaźń daleko prze- 
raźiiwfza dla wfzyfłkiego co nie ieft 
znane ; odmienność ubioru , która wię- 
cey może na umyfly ludzkie , niż wie­
rzyć można ; różność wiar, z którey 
powftała nieiaka obrzydliwość poczy­
tana za powinność : nakoniec dziwna 
odmiana obyczaiów , a nadewfzyfiko 
niewola niewiafi , którą na wfchodzie 
za fzczerą ufiawę polityczną uznawa­
no, nie wyitawiała niewiafiom Euro- 
peyikim , którą im grożono, tylko wyo­
brażenia nayokropnieyfze poddańftwa 
i pana, honor ięczący, urodę poddaną 
barbarzyńcom, i podwoyną tyranią , 
miłości i pychy. Ze wfzyftkich tych 
myśli rofnąć mufiała w niewiaftach 
odwaga niezafîrafzona do obrony , a 
czafem odwaga do rofpaczy. Ta odwa­
ga rofla przez pamięć na religią tak 
mocną, i która nadzieje wieczne czyni, 
za momentalne ofiary.
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Nie potrzeba więc dziwić fię , ż& 
gdy nayurodziwfze niewiafty Cypru 
uwieziono do Selim , aby w faraiu 
zamknięte były , iedna z nich przeno­
sząc śmierć, przedfięwzięła zapalić 
prochy, i zwierzywizy fię innym, wy­
pełniła fwoy ząmyfl : że naftępuiącego 
roku famo Cypr miafto będąc oblężone, 
rzuciły fię niewiafty do broni, a po­
między żołnierzami walcząc, przyczy­
niły fię do ocalenia oyczyzny : źe pod 
Ma.chometem drugim pewna panna 
wyfpy Lemnos uzbroiona tarczą i fzpa- 
dą fwt-go oyca , który w potyczce był 
zginął, zatrzymała Turków wyważa­
jących już pewną bramę, i fpędziła ich 
aż do pobrzeźa : że w Węgrzech popi- 
fały fię niewiafty w wielu bardzoobię- 
żeniach , i bataliach przeciwko Tur­
kom : (i) źe nakoniec w dwóch fla- 
wnych oblężeniach Rhodu i Malty ,

(i) Wzmiankują o pewney niewieście z Siedmio- 
grodzkiey ziemi, która w różnych potrze­
bach, dziefięciu Janczarów iwą ręką zabiła,

Ę ij 
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niewiafíy popieraiąc wfzędzie gorli­
wość kawalerów, wfzędzie naywale- 
cznieyfze okazały męztwo , nie tylko 
owo popędliwe i momentalne; które fię 
niewzdryga śmierci; ale odwagę nie- 
fkwapliwą i pracowitą , która ciągiem 
znofi prace i trudy.

Godzien uwagi czas ten., i przy­
kłady odwagi niewiaft! ale uważaiąp 
tylko odmiany hiftoryi, widok ofobiiwy 
wyftawuią potomkowie flawnych Gre­
ków na wfzyftkicl/ prawie Archipelagu 
wyfpach , w przeciągu pietnaftu wie­
ków nawróceni do wiary katolickiej 
i holdiiiący Rzeczyp.ofpolity  Wene­
ckiej, walczący na fwey wyfpie i. na 
pobrzeżach morlkich przeciwko na- 
i eźdżaiącym Tatarom, którzy w kray 
Homera' i Platona wprowadzali religią 
Araba proroka. Niewiafty Węgierfkie 
z temi famemi walczące Tatarami, nie 
mniey ofobiiwy wyftawuią, widok : 
nie można o tym powątpiewać , iż dwa 
były powody, religii, i punktu honoru, 
które w nich tak mocno wynofiły od­
wagę ; gdyż te to fą dwie fpręźynyx 
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które we wfzyftkich czafach, unofiły 
niewiafty do nayrzadfzych czynów.

W ten czas, kiedy ten boy wiodły 
w Grecyi, W Węgrzech, i na wyfpach 
śródziemnych , infza zachodziła odmia­
na we Włofzech ; nauki i fztuki oży­
wiały... Nową przywdziały pofiać my­
ślenia i zabaw od tego czafu niewiafty 
dawne : wfzyftkie w po wfzechności 
wzbudzone rozumy , rzuciły fię do 
nauki ięzykow : fą takie czafy, w któ­
rych znaki wyabrażeń , biorą fię zá 
lamę wyobrażenia ! rozumieją nie­
którzy famę czerpać umiejętność w ten. 
czas, kiedy fię famych iłów uczą, iako 
niektórzy . politycy rozumieli , że fię 
zbogacili, zagrabuiąc tninery: języki 
prócz tego były nie zrozumiane , które 
ćmiły umiejętność *. wprzód niż fie kto 
nauczy myśleć, chce fię nauczyć hi- 
ftoryi myślenia innych : podobno na­
wet ten krok ieft potrzebny ! w latach 
dźiecińftwa , zmyffy zbierają wątki 
myślenia : w początku nauk umy ł 
zbiera zaraz myśli, ażeby ie potym 
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fkładał: wfzędzie pamięć , dzielnieyfięy 
czyni imaginacyy.

Ponieważ Iłowa prowadzą do wyo< 
brażeń, filozofia dawna powinna była 
powfiać z nauky ięzyków : ci, co byli 
iirnyflu furowfzego, i dufzy mniey 
czułey ; ci, co rozumieli , że rozum 
oziębły bliżey do rozumu przyftępuie; 
ci, co bardziey cenili pewny naukę roz­
liczania , i rozważania , która wiąźe , 
dowcip ołtry który dzieli, nie wiem 
iakyś zawiłość próżny, która morduie 
rimyfl, a zóftawuie wolność wybioru, 
i ufianowienia wyobrażeń fwoich; prze­
kładały filozofią Aryftotelefa; ale.judzie 
wymyślni i popędliwi, ci, co dla gładkości 
wymowy przebaczali błędom ; ci co 
nadprzyrodzonych rzeczy naukę fub- 
telny i duchowny przekładali nad naukę 
czczy rozfydzania, a uroienia powabne 
nad błędy rozumne; ci nakoniec, w któ­
rych umyfiy, dziwaczne nawet wyo­
brażenia dofkonałości, porządku, i pię­
kności , fîodko i głęboko wpaiały fię; 
nie zaniechali przenieść filozofii Plato­
na . Aryftotelizm opanował akademie 
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i klaiztory , platoniżm poetów, 
amantów, czułych filozofów i nie- 
wiafty.

Teologia, czyli fztuka rozumowania 
po ludzku nad rzeczami niebieikiemi , 
był to drugi rodzay umiejętności, które 
zaprzątały r i nad któremi pracowano. 
Była w modne teologia, i być mufiała: 
ta to była arfenałem woien o religią, 
podporą dla Rzymikiego dworu, i pewną 
drogą do honorów: wyfoko więc cenio­
no tę umiejętność ; a potomkowie fia- 
rodawnych Rzymian wfiawiali fię 
nauką świętą, w kraiach, w których 
ich przodkowie wflawiali fię zwycię- 
ztwy.

Przebywlzy czaty fpiików , tyranii , 
i utarczek , wielce należy fzacować 
prawa: przykładano fię więc do nauki 
prawney: nikt iefzcze nie dofzedł był 
tey doskonałości, aby był prawodawcą; 
ale uczono fię, wykładano, tłómaczo- 
no, i przeiftaczano prawa Rzymikie.

Kawalerftwo zaczęło gafnąć w Euro­
pie, ale zoftawiało fzczątek galanteryi 
Rzymikiey w obyczaiach, która ztam- 
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tad wefżła do‘dzieł na imagińacyi za- 
Fdżaiaćyćh fié-Wiele Więc pifano wier- 
fzy, które praw-dziwę, lub zmyślone 
cpifywały namiętności ; ale żawfze 
ikromne i pielżczotliwe. A jako we 
Francyi, gdzie fzlachta próżniacka w u- 
ftawicznych woynach pędziła życie; 
prawie zawrze miłość malowano w po-
ftaci zdobyczy : we Włofzęch , gdzie 
infżego rodzaju panowały wyobraże­
nia;, z miłości robiono zawfze cześć, 
lub poszanowanie naygłęb ze.

Ta miéfzanina gą.ianteryi i religii , 
platon-izmu, i rymotworltwa, nauki 
języków , i nauki praw , 'filozofů da- 
wney, i świeżej teologii, była chara­
kterem powfzechnym, wtzyitkićh o-
węgo czafu Öynäcych ludzi we Wło- 
fzech : tenże był charakter niewiaft, 
które fię na ów czas wflawiły : nigdy 
iię ich więcey rozumem nicwfiawiło. 
Fodcbno wychodząc z czaiów kawa­
lerii wa , w których wiele niewiaft wza- 
wod z męfzczyznami chodziły do fia- 
wy męftwa, chciały, dla dowiedzenia, 
że we wfóyfikim pleć ich równała mę-
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zkifîy, okazać; że tyleż dowcipu co i od­
wagi miały, a oraz podbić fw'-mi talen­
tami tych,nadktoremi urod^ władały (i)

(fi Około trzynaftego wiikn, widziano córkę 
jednego fziachcica Eoiońflcego. udaiącą fię 
do nauki języka łacińik ego , i prawtó 
W dwtidzieftyln trz>cirn roku miała taź 
W wielkim kościele de Bologne mowę po­
grzebową łacińfliim językiem, a krafomówea, 
aby był dziwiony, nie potrzebował;» ani 
wdzięków płci fiwoiey, ani .młodości. We 
dwndzieftym fzóftym roku poffapiła na Ro­
pień doktorfki, i czytać u siebie zaczęła 
publicznie uftawy Juftyniana: w trzydzieftym, 
odgłos Iławy ziednał isy katedrę, w ktditey 
uczyła prawa, przy zgromadzeniu przedzi­
wnym wfzÿftk’ch narodów; łączyła wdzięki 
niewiafty z •fedadomościami wfzfelkietni n:e- 
fzczyzny, i ten przymiot miała w mowie, źe 
fiuchacze o iey nawet urodzie zapominali.

W czternaftym wieku podobny przykład od­
nowił fię.

W pietnaftym. tenże cud potrzeci raz.
Nakoniec u ważyć należy, że i dziś ,w tymże 

fiiinym mielcie Bolonii,, katedrę fizyki zafiada 
niewiafta.

W Węnecyi dwie mewi afty w feefnaftÿm wie­
ku-wiïawily fie; iedna Mudeßa di Pox%o 
di- Zorzi, która fzczęśiiwie wiele dzieł na­
pisała wierfeatni fin-rowerni , źartobliwemi, 
heroicznemu, lub -milośnemi, i niektóre pa-
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Nic bardziey w tym cza fie dziwić 
nie powinno nad rozum fpowfzedniały: 
widzieć niewiafty ka&ice , i wdai^ce

fterikie, które grano; druga Caßandre Tdele 
kfôra była z liczby nayrozumnieyfzych nie- 
wiaft Wiotkich, która zarówno trzema pi Ca­
ła językami, Homera, Wirgiliufza * albo 
Danta, tak wiązaną jako tez nie wiązaną mo- 
Wą, która biegłą była w filozofii fwoiego 
i dawnych, wieków, która fwemi wdziękami 
famę teologią zdobiła, która z honorem od­
prawiła dyfputy , wiele razy, w Padwie pu­
bliczne dawała lekcy e, złączyła ztemi umie­
jętnościami talenta przymilaiące, nadewfzy- 
fiko muzykę, a więcey iefzcze dodała im 
fzacunku przez obyczaje . Dla tego czcili ią 
papieże i królowie: zaś, ażeby fię wewfzy- 
ftkim pokazała ofobliwą, fto lat przeżyła.

W Medyolanie pamiętna ieft dama , fia wn ego 
domu de Trivulce, która w młodości wiele 
bardzo, gładką wymową , łaeinfliich mów 
miała przed Papieżami i Xiążętami.

W Weronie, pewna Ifotta Ndgarolla wpietna- 
ftyrn roku , mocno fię wfliwiła podobnie 
przez fwoię wymowę; tak, że monarchowie 
wfzyicy byli ciekawi ią flyfzeć, .a ludzie 
wielcy oglądać.

We flSrencyi pewna zakonnica z klafztorii 
Strozzi, tęfknotę i bezczynność klafetorną 
flodząca fobie frnakowaniem w naukach, na
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fię w roztrząfaniu wiary ; niewiafiy 
publicznie dyfputuiące , niewiafty za- 
fiadaiące katedry filozoficzne i prawa ;

fwey nawet oibbności była znaną we Wło- 
fzech, w Niemczech, i weFrancyi.

■ W Neapolu pewna Sarrothia, która opiewała 
flawnym wierfzem Skanderoerga, i była po­
równywana za życia do Boiarda i Tafta.
W Rzymie, owa Wiktcrya Kolonne, zona 
Markifa cie Pefcaire, która fię mocno zako­
chała w naukach, i w nich fię wydofkonalifa; 
opłakała w kwiecie wieku fwego męża, który 
był biegły wwoienney fztuce, i przepędzała 
refztę życia twego między nauką i żalem, 
flawiąc naymiłośnieyfzym rytmem ukocha­
nego boharyra.

Uważaycie w tymże wieku flawne niewiafty 
narodów wfzyftkich; znayd?;iecie wlzędzie 
tenże charakter, i tenże rodzay nauk.

Widzieć będziecie w Hiizpanii Elżbietę de 
Roferes, każącą w wielkim kościele Barcelo­
ny, wieżdzaiącą do Rzymu za Pawła III., 
nawracającą tam żydów wymową fwoią, 
i obiąśniaiącą, z honorem, pifma Jana Szkota 
W przytomności kardynałów: i bifkupów.

Pewną Elżbietę ż Korduy , która umiała języ­
ki Łacińiki, Grecki, i Hebrayfki. która przy 
urodzie, przy imieniu, i bogailwach, chcia- 
ła fię mfzcze dokrorować: iakoż w teologií 
na doktorflde wftąpila Ropnie.
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niewiafty łacińftim językiem mówią­
ce przed papieżami , niewiafty pifzące 
po Grecku , i uczące fię Hebrayikiego

Pewną Katerzyne Rybera , w tymże famym 
wieku, kro'ra Hifzpańfkie plfała rytmy na pdł 
nabożne i miłosne.

Pewną Aloyzya Sigéa % Tjplidw, fiawnieyfzą 
nad trzy inne, która oprócz języków , Ła- 
cińikiego i Greckiego, nauczyła fig Hebray- 
flciego, Arab&ićgo, i Syryilkjego, i wfzy- 
flkiemi piącią pifałą do Pawia III. papieża, 
była pcitym wezWana do dworu Portugal- 
fkiego: tam wiele dzieł pifafct, i za młodu u- 
marła.

Widzieó będziecie we Francy; wielką liczbę 
niewraft, które w tymże wieku, iednetni ta­
lentami słynęły , a riśdewizyfiko pewną 
Xigzng de Retz,. która pod Karolem IX. 
słynęła we Wfofzech-, nawet i zadziwiła po­
laków, gdy ci przybyli wzywad Xlążgcia 
d’Anjou do korony; zalban; wiaiących nad 
uczoną panienką, która d.awnemi mówiła ję­
zykami tak czyfto, iak mile.

Znaydziecie w Anglii trzy iiöftry Seymour, 
wnuczki pewney królowy, a córki pewnego 
protektora, wizyftkie wsławione nauką i 
rymem Łaeińfkim, który, według gurtu o- 
wego czafu, był w całey- tłumaczony Euro­
pie,
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języka 7 zakonnice , rymopifki ; nay- 
Zficnieyfze damy biegle w teologii • 
a co fié nie raz trafiło, młode panny,

«wsERÂKSiSKa^s^KSSŒSSESsæsKsasauïsmtSBa^

Joannę Gray, która dla tego tylko wftąpiła na 
tron, aby na nim położyła życie, i która 
przed ftraceniem czytała po Grecku sławny 
rozïnovvg Platona o ’nieśmiertelności,-

■ Maryą Sztuardową, nayurodziwizą w fwytn 
wieka uiewiaftę, i iednę z nayrozumnieyfzych, 
która pi fata i mówiła fześcią językami : pię­
knie pifała wierfze Francuskie', i w kwiecie 
wieku miała mowę łacińską na.dworze Fran- 
cuzkim, w którey utrzymywała , ż’e nauki 
bardzo prżyftoią niewiaftom.

Nakoniec ftarfzą córkę flawnego kanclerza 
Angieifkiego Tomafza Morus, którey umie­
jętność była prawie przyćmiona cnotami; 
która oddawfzy naymilośnieyfze uffugi oycu 
zoftaiącemu w więzieniu-, po daney mu po- 
ciefże wkaydatiach , po zakupionych naydro- 
żey niektórych pogrzebowych obrządkach, 
po wyknpiohey zlotem iego głowie z rąk 
kr.toikich, obwiniona fama, i okuta w kay- 
dany za dwie zbrodnie, z których iedna by­
ła, że chowæîa za relikwią-głowę oyca Twe­
go , druga,-że, zachowywała iego kfiążki i 
dzida , -ftaheła przed lądem znieuftrafzonym 
fercemý ufprawiedliwiaia fię ztą wymową,, 
którą podaie uciemiężona cnota, uderzyła, 
podziwieniem i ufzanowanlem ku fobie fg?.
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które fię uczyły wymowy; z naypo- 
wabnieyfzą urodą, i z nayprzenikli- 
wfzym głofem , pobudzające Papieża 
i królów do przedüe wzięcia woyny 
przeciw Turkom. Duch bogoboyny , 
który we wfzyftkich czafsch ożywiał 
niewiafiy; iefzcze fię tu wydaie , ale 
iuź zmieniony: czynił z niewiaft na 
przemiany, męczenników, apoftołów, 
woiowników , przeftał zaś na wyfta- 

. wianiu z nich teologów i mędrców : 
Widzieć iefzcze wielki fzacunek nauki 
języków: w domach prywatnych, za­
konnych,- na ppńikich dworach, i aż na 
tronach tenże fám duJi panował : ma­
ło było dla damy czytać Wirgiliufza , 
lub Cycerona : nowemi iaśoiąłu wdzięki 
ufta młodey Włofzki , Hifzpańki , łub 
Angieiiki , kiedy Hebrayłkie powta-

dziow, refztg dni fwoich przepędziła, w ofo- 
bności, boleści, i naukach.

To ieft wyobrażenie naymnieyfzey cząfłki nie- 
wiaib, które fie w tym wieku , prawie 
u .wfźyftkich wßawiiy narodów, WiękTza ich 
była We Włoizech ofobliwie liczba; ale my 
tylko nayflawnieyfze opiło wali,
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rżały flowa , lub gdy brzmiały Home­
ra wierizem : rymotworftwa, tak miłe­
go dla imaginacyi i dufz czułych! co 
żywo chwytały fię niewiafly: było to 
rodzaiem gry powabney i nowey, któ­
ra mogła podchlebiać miłości włafney* 
i umyfl bawić : może też czczość , 
którey doznawały mimo fiebie, a o któ- 
rey niewątpiły, w filozofii nie okrze- 
faney , w teologii zawiefiftey, i w pró- 
^ney nauce języków i głofów ; to fpra- 
lyiała, że więcey znaydowały wdzię­
ków w fztuce , która bawi záwíze 
imaginacyą opifaniem , a umyfl zda- 
niati i.

Nakoniec wiele z nich chciało wfzy- 
ftkie rodzaie połączyć wiadomości ; i 
niektóre tego dokazały, Co nazwano 
potym towarzyftwern , naymniéy nà 
ów czas znane było : próżnowanie i 
zbytek nie wynalazły bez wątpienia 
fztuki bawienia fię po fześć godzin 
przy zwierciedle, dla tworzenia mody: 
ftofowały fię nieco do czafu ztąd tyle 
wiadomości, których nabyły niewiafty! 
Uważmy , że chciwość ogarnieni»
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wfzy/lkiego, naybardziey przydawała 
pcwftawnniu nauk . da nowości wfzy- 
fcy wytężała fwe fiły. Mierząc to te 
tylko , nauczamy fię ich poznawania! 
pragnieniom 'nawet w ów czas łatwi ey 
było zadofyć uczynić. Bardziey fię 
ftarano umieć , iak myśleć ; a umyfl 
więcey fprawności , niż rozciągłości 
mśiący, me mogąc poiąć taiemmc u- 
mieiętności i ich gruntu ; mufiał na­
turalnie mieć ie z a ikład nieiaki za­
warty w kfięgach , który pamięć ogar­
nąć mogą.

iako w tym czahe uf .dzały fię nie- 
wiiafty na pbięcie wizelkich wiadomo­
ści mefzczyzii , męfzczyzm zewfząd 
cifneli lię na oddanie hołdów niewia- 
fíom. Ten to byl fkutek pcAVÍzeciinc- 
go ducha , który wprowadził galànte- 
ryą w nauki, iako ią niegdyś byi wpro­
wadził po'między oreże ! Włochy na- 
dewfzyftko były zarzucone tego ro- 
dzaiu dziełami . pierwfzy , który dał 
przykład, byi Bocace . wiadomo iak ko­
chał i był kochany od nięwiaft: piiał 
na ich pochwały dzieło łacińfkie o nic-
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i&iafiabh ßawnych przebiega w nim 
bayki ,hiftoryą> Grecką, hiftoryą Rzym- 
iką , hiftoryą świętą, wytrawia ra­
zem Kleopatrę i Lukrecyą, Florę i 
Porcyą, Semiramidę i Sapho , Atalią 
i Dydonę. Bocace nadewfzyftko przed- 
fiębierze przywrócić honor Dydonie 
przeciwko Wirgiliufzowh Panegiryfia 
twierdzi , że nigdy Sichèc wdowa, nie 
przentewierzyła mu fię, Roikofzna 
rzecz ieft widzieć potym Bokufa po- 
wft iiącego wymownie i g rliwie prze­
ciw wdowom chrześclańikim, które fię 
żenią-; widzieć pifarza dzieiów dzie- 
fiąciodniowych przywodzącego Świę­
tego Pawła wykładaiąc go rriłodey wdo­
wie , która fię fwym wiekiem*wy- 
mawia , że nie naśladuje Dydony. To 
mieyfce żartobliwe dzieła , ieft pifane 
oftrym ftylem, aczemuby nie wie­
rzono ; moralność Bokafa ieft furowa.

Za nim więcey nad dwudzieiłu pifa- 
rzów głofili porządkiem pochwały nie- 
Wiaft ftawnych każdego narodu. (x)

(i) Jozef Betuffi, wytłómaczył na Włoftie 
dzieło Łacińlkie de Bocace) o niewiaftach,

F
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Z Francuzów Brantom wydał kfięgę 
życia dam flawnych , ale uważam , że 
Brantom, iako godnie urodzony Fran­
cuz i człowiek dworlki, o famych 
tylko królowach, ixiężnach pifze. U nie­
go znaleść pochwały Katarzyny du 
Medicis i flawney Joanny Neapolitanki. 
w fwym pif&nia fpofobie rozciągłym , 
proftym, i izczerym Brantom te dwie 
królowe ufprawiedliwia. Pokazuie nam, 
że pierwfza była bez ułomności,' a dru­
ga bez zbrodni : uwalnia iednę od ko-

a w zapale fwey gorliwości, zbogacił go pię- 
dzieiiąt nowemi artykułami.

Franciizek Serdonati miał to dzieło za niedoko­
nane , zebrał więc ze wizyftkich dzieidw 
świeckich lub duchownych, barbarzyńiltich, 
lub nie barbarzyńfkich, wfeyftkie nazwifka 
znaiomfzych niewiaft, które iefzcze zoftawa- 
ły, i powiękfzył zbiór fto dwadzieścia mo­
wami.

Nie dofyc natym : pewny Filip z Bergami 
Auguftyhian, zmarły 1518- wydał w pietna- 
ftym wieku kfięgę łacińfltą o flawnych nie- 
wiaftach

W fzefnaftym wieku wylzło inne dzieło o fla­
wnych niewiaftach de §fules Cefar Capacio 
Sekretarza miafta Neapolu.
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chanków, i zaboyftwa fwego męża ř 
uwalnia drugą od woien domowych , 
i od rzezi w dzień Świętego Bartło- 
mieia.

Po Brantomie pewny Hilaryon dt 
Cofte Francifzkan wydał dwie kfięgi 
in quarto , każda od czterech fet kart, 
zawieraiące pochwały wr-yftkich nie- 
wiaft pietnaftego i fzefnaftego wieku ,

Inne Karola Pinto po łacinie i wierfzamï.
Inne Ludwika Demenichi.
Inne Jakoba Filipa Tomaffini Biíkupa; w ftanie 

•Weneckim.
Inne Bernardyna Scardeoni Kanonika Paduań- 

ikiego o flawnych niewiaftach Paduy.
Inne Francifzka Auguftyna dalia Chiefa Biíkupa 

de Salutes o niewiaftach wflawionych nauka­
mi.

Inne Jakuba Karola od Świętego Karolego za­
konnika Karmelity o niewiaftach fiawnych 
z dziel.

Inne w Niderlańdzie Alexandra Pdn-Denbusche, 
o niewiaftach flawnych.

Inne Szymona Marcina Frań ci Czkana, o niewia­
ftach flawnych ftarego tefta mentu.

Inne flawnego le Moine pod tytułem i Gale­
ry a nieiviaß mężnych.

Pomiiam wiele innych , którychbym mógł 
wfpomnieć.

F ij 
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zafzczyconych męztwem , talentami, 
lub cnotami : ale iako dobry zakonnik 
famę tylko katolickie niewiafty przed- 
fięwziął chwalić. Tak, naprzykład, uni­
kał wzmianki o Elżbiecie królowy; ale 
też obfzernie i wfpaniale wyncfi Ma- 
ryą Angieifką , która panowanie fwoie 
zaczęła od ftracenia iledemnafioletniey 
Joanny Gray , wezwaney teframentem 
oftatniegp króla do korony ; a która 
w dalizym czafie, w przeciągu lat pią- 
ciu , kilka fet pibb, każdey rangi i wie­
ku za religią na ítoíy /kazała . Panegi- 
ryki tego zakonnika dochodzą liczby 
170. Ale wfzyftko uftępuie Piotrowi 
Pawłowi de Ribera rcdem ze Włęch , 
który oyczyftym ięzykiem wydał dzie­
ło , i nazwał go : tryumfy nieśmiertelny 
i zamyßy bohatyrfkie ośmiufet czterdzie- 
fiu piąciu niewiafi.. trudno byłoby bez 
wątpienia mieć zbiór dokladu ieyfzy.

Oprócz tych obfzernych zbiorów po­
chwał niewiaft flawnych, było wielu 
pifarzów , ofobliwie we Włofzech , któ­
rzy fwe panegiryki niewiafiom po­
świecili ■ nigdy podobno zarazem tylu
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nie widziano monarchii! oświeconych, 
iako w tey części Europy . dwory , 
Neapolitaniki,. Medyolańiki, Manrtiań- 
iki, Parmy , Florencyi &c. tyleż fkia- 
dały nayflawnieyfzych Akademii, któ­
re celowały między fobą w talentach, 
i flawie . Mçfzczyzni wflawiali fię 
orężem albo przez intrygi, niewiafty 
przez rozum i przez wdzięki. Mało 
było takich z pomnieyfzych dworów , 
na którychby nieflynął mąż iaki rozu­
mny. W kraiu złożonym z obfzernych 
włości ,imało widać taleńtów, bo iedno 
ieft tylko ftołeczne miafto, dwór ieden, 
i iedno mieyfce , w którym fię rozumy 
miefzczą: odległe prowincye , ani ie- 
dneyże fpofobności, ani iednegoż guftu 
nie maią. W kraiu takim, iakie ty Wło­
chy , podzielonym na liczne ftany, i 
w którym każde prawie miafto ftołe- 
cznym było; powftawały rozumy i 
krzewiły fię wfzędzie. Ta ieft bez 
wątpienia , iedna z przyczyn wygóro­
wania. Co ich uniefżczęśliwiało w po­
lityce, wflawiało ich w talentach. 
Wizyfcy ci ludzie z dowcipem i nauką, 
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przywiçzywali fie do nîewîaft fîa- 
wnych, ozdob tych dworów, byli nie­
którzy z uczonych, którzy nauk^ mie­
rząc ftany życia , i rozumiei^c , że ro­
zum wyrównywa wfzyftkiemu, śmieli 
nayżywfze wzniecić w lobie zapały 
przyjaźni ku xiężnom : (i) ale inni, 
którzy zamiaft miłości mieli imagina- 
cyą, na mieyfce namiętności obierali 
galSnteryą rozumu, a miefzai^c z nig. 
wyobrażenia Platońikie , które na ów 
czas panowa'y; ïk adali dla monarchiń 
ftylem nadzmyflowym pieśni uniżone 
p< d nazwiikiem pochwał. (2)

(1) Bocace przy dworze Neapolitanern, a Taf- 
fo przy dworze Ferar&im.

(2) Ztylu pochwal, albo zbiorów Panegiryko'w 
niewiaft, w wiązaney i niewiązaney mowie, 
w fonetach, w rozmowach pifanych, nay- 
znakomitfzy ieft bezwątpienia, ten który 
byl wydany w Wenecyi R. 1555- pod tytu­
łem , Kościoł przedziwney pani Joanny Ar- 
vagonjkiey, wyfiaiviony na iey honor od wjzy- 
fikich rozumów wielkich, i we uffzyßkich ięzy- 
kach iwiata. Ta niewiafta iedna znayfidwniey- 
fzych fzefhaß-ego wieku, zaślubiła Hę pewne­
mu Xiąźgciu z domu Colonne, i wydala na
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Tenże fani duch , który w tym cza- 
fie tyle potworzył panegirykow, wy­
dał niezmierny moc kfiążek o zalłu- 
gach niewiaft w powfzechności. Popie­
rano wieikiey wagi pytanie o równości 
albo o przodkowaniu płci obydwóch, 
a przez półtora wieku widzieć było nie­
jakie śpiknienie fię pifarzów , dla u- 
trzymania pierfzeńftwa niewiafl. Gło­
wa , i ieden z pierwfzych dowodzców 
tego fpifku był pewien mąż ßawny, ; 
tento był Korneliufz Agryppa, który

świat Marka Antoniego Colonne , który fig 
popifał na batalii pod Lepantem przeciwko 
Turkom. Hołd , o którym mówiliśmy, albo 
poetycka budowla kościoła tego, była iey 
wyznaczona za dekretem wydanym R. 1551, 
wWenecyi w Akademii Dubbiofi. Niektórzy 
iuź zamyślali byli o tym hołdzie, ale fig im 
nie zdawało, aby ta myśl była przyjęta od 
wfzyftkich , iedna tam tylko zafzła była tru­
dności. Nad tym tam tylko przemyślano, czy- 
liby fama Joanna Arragońlka miała odbierać 
cześć kościoła, czyliby tez, do iey bo'ftwa 
przyłączono La Marąwfe de Guafi iey fio- 
itrg, która nie mniey flawną była. Ale ofą- 
dzono, źe dwa bóftwa dwie Monarchinie, 
dwie niewiafty nie lubiły razem fig znaydO” 
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urodziwfzy fię w Kolonii 1486, wfzy- 
ftkich fię uczył umiejętności, żył we 
wfzyftkich ftanach, przebiegł wfzy- 
fikie kraie, flużył z honorem w woy- 
iku, nakoniec zoftał teologiem, dokto­
rem prawa, doktorem Lkarfkiey nauki; 
wykładał lifty Świętego Pawła w An­
glii , dawał lekcye o kamieniu filozo­
ficznym w Turynie, teologią czytał 
publicznie w Padwie, miał w użyciu 
Jekarfką naukę wSzwaycarach , był na- 
ftępnie przy trzech lub czterech Xią- 
żętach i Xiçznach. Ale, i to go tym 
bardziey uniefzczęśliwiło . Doznał nie- 
fprawiedliwości, Odważnie fię o nią

wać. A tak po długich rozwagach, Akade­
mia uchwaliła, aby Maxquife de Guaft miała 
fwe ofobne ołtarze, a Joanna Arragońlka iey 
fioftra zoftawała właściwą i iedyną dziedzi­
czką twoich, Przyftąpiono potym do budo­
wania kościoła; i ię.zyk Łacińiki, Çrecki, 
Wb- łki, Francuzki / Hifzpańflri, Słowiańfki, 
Polfki, Węgierfki, Hebraylki , Haldeyiki 
&c, użyte były na - wyftawienie tey pa­
miątki, iedney bez wątpienia z nayofobli- 
wfzyeh, ktdrąby kiedy galańterya wyftaWi- 

na czesi urodzie,
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upomniał, dwa razy był okuty w kay- 
dany , a zawfze błądząc, gdyż zawfze 
dał fię powodować imaginacyi gorącey, 
a Abbey, gdyż nie mogąc żyć w wolno- 
ś' i, ani w niewoli, nie umiał lię zdo­
być na męztwo , ani w ubóftwie , ani 
w poddańftwie ; wzbudziwfzy nad fobą 
koleyno , lub razem litość podziwienie 
i nienawiść, umarł we Francyi w 49. 
roku , z wielką flawą i z wielkiemi nie- 
fzczęściami.

W roku 15^9. wydał fwoy traktat, 
o zacności nicwiaft nad męjzczyzny. Nie- 
fzczęściem chciał fię na ów czas podo­
bać flawney Małgorzacie Auitryaczce, 
która rządziła Niderlandom. Wielce ża­
łosna , że do tak piękney fprawyy tak 
fię mała przymiefzała okoliczność. 
Kfiązka iego na trzydzieści ieit podzie­
lona rozdziałów ; a w każdym roz­
dziale okazuie zacność niewiaft, do­
wodami teob ■gicznemi, fizycznemi, . 
hiftorycznemi , fantaftycznemi, i rao- 
ralnerni. Przywodzi pifmo i bayki, 
dziejopifów, poetów , prawa cywilne ř 
prawa kanoniczne > więcey przytacza 
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niż rozumnie , i kończy fwe dzieło, 
OŚwiadczaiąC fię, že w pifimiu, żadnym 
nie uwodził fię względem, ale powin­
nością: bo każdy człowiek który zna 
prawdę , powinien ią wyznać ; gdyż 
W ten czas milczenie byłoby zbrodnią.

Czytaiąc tę kfiążkę Włochy, mufieli 
ią ofądzić za wykradzioną fobie od 
Niemca : ale ieżeli nie doftało fię im 
fzczęście wynalazku , można mówić, 
że tego powetowali . kardynał Pompei 
Colonne , le Portio , le Lando , le Dome- 
nichi, le Maggio , le Bernardo Spina 
i wielu innych pifało o dofkonałości 
niewiaft : ale nayofi»bliwfze w tym 
rodzaiu dzieło ieft de Rufcelli. poka­
zało fię to w Wenecyi 1552. Rufcelli 
po wfzyflkich pifał, a nie przeftaiąc 
na fpofobie którym przed nim , iak mó­
wił , popierano fprawy t-k widoczney, 
nowe powymyślał dowody, zaświadczo­
ny u liebie że po fobie iuź więcey ža- 
dney nie będzie wątpliwości. Przepi- 
fawfzy z krytyką Agryppę, wpada 
w ívyfokie rozważania , i ufadza fię 
na pokazanie, że famę uważanie pię.
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kności, może ufzczęśliwić człowieka 
na ziemi, i wynieść go do uważania 
famego Boga.

Taki ieit koniec iego dzieła. Ale 
czego wyrazić nie można, ieft wyobra­
żenie, które fprawuie w czytaniu owa. 
miefzanina uftawiczna teologii i pla- 
tonizmu , imienia Bofkiego ż-uazwiflta* 
mi niewi ft, Moyżefza obok z pe- 
trarchąt i Dantem ; a na teyźe famey 
karcie, i prawie w tychże famych 
wiedzach , wypify Bokaia , i Świętego 
Auguftyna , Homera i Świętego Jana. 
Nic , moim zdaniem nie malme lepiey 
ducha fzeinaftego wieku, ofcb.iwie we 
Włofzech , i iak bez obłudnie grano lub 
grać chciano rolę zarazem amanta, na- 
boźniczka , chrześcianina, poganina , 
teologa, i filozofa, podobno też ta dzi­
waczna miefzanina p< winna fię była 
znaydować w kraiu, w którym widzieć 
częfto zwaliny dawney bożnicy Jowi- 
fza przy kościele chrześcian, pof^g 
Świętego Piotra na kolumnie Traiana,- 
i Madony obok z Apollinem.
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' Zdaiefiç, że nawet po Rufcellim byli 
niedowiarkowie , i że nie wfzyfcy na­
wrócili fię ; gdyż wiele iefzcze dziel 
znayduie fię Włoikich , Hifzpańikich , 
i Francuskich , w teyźe materyi pi- 
fanych. (i) Potrzeba wyznać fscze- 
ize , że z pomiędzy tylu dzieł, mało 
ielt takich , któreby godne były csyta-

(i) W Roku 1593. wyfzlo dzieło pewney We- 
netki Rawnëy, o kto'rey iuź wspomniałem 
PJodeJlci di Pozzo di Żorzi Utrzymywała 
taż wfwym pifmieprzodkowanie pici fwoiey 
przed męfką. Dzieło iey bardzo było wzięte* 
a z niefzczgściem dla niey przydało fię to 
podobno, że bez bpiażni można ią było 
chwalić- Juz umarła była, nim dzieło wyfzlo. 
ludzie nad to oglądaią z radością zawfze ten 
rodzay dzieł nięwmft. Pycha, która niczego 
nie miia , pogląda iako na dowod fwych 
zwycięztw, na zamachy, które fię przeciwko 
nim czynią.

W fiedemnaftym wieku inna nie^yiafta, i inna 
Wenetka L,ukrecya Maryňella utrzymy­
wała toż famo zdanie, iey dzieło nazwane 
ieft: fzlachetność i zacność niewiafi z przy­
warami i. niedojkonałościami ludzkimi. Ludzie 
przynaymnięy nie byli dła niey niefprawie- 
dliwemi; a tak przewodziła nad umyffami, 
iak tylko uroda przewodzić może. W Roku
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nia, a żadnego nie mafz w którymby 
rzecz była należycie roztrząśniona « 
wfzędzie fię zaftawiano powagą mia- 
fto rozumowania , nawet kiedy o nie» 
wiaitach rzecz była . Aie w pod bney 
materyi, iako i w wielu infzych, dwa­
dzieścia przytoczeń nie ftanie za ieden 
rozumny dowod.

1628- inne iefzeze wytzło dzieło Wiotkie 
o godności niewiaft. w tym razie pilarz po­
kazał fię być mętzczyzną . ten to był Krzy- 
fztof Bronzini. iego dzieło ieft w rozmo­
wach, a podzielone na dni. można miarko- 
wadź rozciągłości iego podziału, iak ma- 
terya mocno zdała mu fię obfitą. podzielił 
ią na dni 24. ofmy dzień o żamęściuma. tam 
więcey nad 200. kart. Bronzini chwaląc nie- 
wiafty, źadney im nie naznacza rangi., i zo- 
ftawuie nie zakończoną fprawę płci oboiey.

Ale w Roku 1650. pokazała fię kfięga, wkto- 
rey ta trudność fzczegulniey była rozwiązy­
wana . tytuł kfiąźki był, niewiafia lepfza 
nad męfzczyznf zdanie ofobliwe przez Ja­
koba de! Pozzo. Nie wiedzieć iednak czy 
podchłebił tym Iłowem niewiaftom zdanie 
ofobliwe.

W Hifzpanii pewny Jan de Spinofa, napifał 
rozmowę w fzefnaftym wieku na pochwałę 
niewiaft ! maźna trzymać, źe wywarł wizy-
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Zdaie fię, że dla zakończenia tego 
fporu, w którym miłość widna ftawa, 
a płci obie przeładują fię ; potrzeba- 
by rozważyć mcc lub flabość ciała , 
fpofob wychowania f który płci obie 
przyjąć mo^ą,; zamierzenie przyrodza- 
nia w ich ukształceniu ; do którego 
ftopnia możnaby go poprawiać lub od-

ftek dowcip Twego krain i wTzyftkę powagę 
Twego Języka na wychwalenie niewiaft.

We Frańcyi mamy ftaroźytne dzieło o zacno­
ści niewiaft, które po łacinie wyłożono aby 
było powTzęchnieyfze. Tamę Wiochy przy­
jęli go i było przełożone na Włofkie przez 
Wincentego Kalmeta.

Francuzki niemniey były gorliwe, iak WłoTzki 
w utrzymaniu honoru płci Twoiey.

Małgorzata,królowa Nawárfka, i pierwTza żo­
na Henryka IV. r iz nabożna , drugi zalotna, 
i ffawnieyfza iak wiadomo, przez Twoy ro­
zum iak oby czaie, W pewnym dziele, pi lanym, 
nakszrałt liftów, przed fięwzieła wywieść : 
ze niewiafla iefl zacnieyfza nad męjzczy- 
zne.

Panna Gornay, kto'ra godną była, którąbyprzy­
brał Montagne, piTafa także za płcią Twoią; 
ale ikromnieyTza , albo nie tak śmiała, ogra­
niczyła Twe prawa jprzeftała na równości.
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mieniąc; coby za korzyść Jub fzkoda 
z oddalenia fię od niego wyniknęła; na- 
koniec ikutek nie uchybny , i wymu- 
fzony, który odmienność powinności, 
zabaw, i obyczaiów, mufi wprowadzić 
w umyfl, dufzę, i charakter płci oboiey.

Ta ikromnośd nie przefzkodziła bynaymnieyř 
aby pewna dama de Schuman w Kolonii uro­
dzona, i dziwnie w fwytn wieku flynąca, 
ponieważ we wfzyftkich fztukach celowała: 
gdyż umiała malarftwo, muzykę, fztychar- 
ftwo, fnycerftwo , filozofią, geometryą, 
teologią nawet, i która nad to rozumiała i 
mówiła dziewiącią igzykami różnemi ; nie 
przefzkodziła mówię, aby nie powiedziała 
-przeczytawfzy tg kfiązkg na honor płci fwo- 
ieÿ; w tym dziele nie śmiałabym, anibym 
chciała flwierdzać wfzyflkiego.

W Roku 1643. wyfzło w Paryżu inne dzieło 
pod tytułem : niewiafla wfpanidła, która do­
wodzi, że płeć iey,ieß fzlachetweyfza, bie- 
glcyfza w polityce, rozumnieyfza, dzielnicy- 
fza, cnotliwfza, gojpodarnieyfza, niż płeć 
męjka.

W Roku 1665. pewna dama wydała iefzcze 
W Paryżu kfiążkę pod tytułem: fławne nie- 
wiaßy, w których przez dobre i mocne do­
wody ftwierdza fig , że niewiafty, prze- 
wyźfzaią mgfzczyzny.
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Jeżeli rzecz ieft o talentach i dowcb 
jpie , potrzebaby uczynić różnicę mię­
dzy dowcipem filozoficznym ,■ który 
rozważa ; dowcipem pamięci* który 
gromadzi ; dowcipem imaginacyi, któ­
ry twórz > ; dowcipem politycznym lub 
moralnym? który rządzi.

W Roku 1673. inne dzieło pod tytułem: o ró­
wności płci oboiey, rozmowa filozoficzna i 
moralna gdzie fiię widzieć daie potrzeba po- 

■zbyciafie- przefiądou).
W Roku 1675. Autor zbił fam fiebie pod innym 

nazwilkiełn, wydawizy traktat; o zacności 
męfzczyzn , przeciw płci równości, aie znad; 
źe f.e łagodnie zbiła, i źe fig obawia, aby 
fam fobie nieprzeciwił fię.

W Roku rópi. Widziano trzecie odbicie tego 
dzieła nieco flawnego.

W tymże wieku pewna dama Rotniéu z familii 
Langwedockiey, chciała znowu odzyfkad 
fwe zacność, i ufilowala utwierdzić ią grun­
townie.

Nakoniec to mniemanie albo fprawa, wprowa­
dziła pewny rodzay walki między pifarzow 
zkądinąd nieznaiomych, i natworzyła dzieł; 
odpowiedzi, replik ; dziś zarówno niezna­
nych«

PCH
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Potrzebaby potym zmiarkować , do 
którego ftopnia te cztery rodzaje do­
wcipu mogą przyftać niewiaftom, je­
żeli przyťodzona flabość ich ciała r 
zktórey ich uroda pochodzi, ieżeli nie- 
fpokoyność ich charakteru, która zima- 
ginacyi wynika ; ieżeli mnogość i ro­
zmaitość ich czucia , które fkłada czą- 
ftkę ich wdzięków , dozwoli im tey 
uwagi mocney i trwałey , która może 
gatunkować ciągiem długą ofnowę 
wyobrażeń ; uwagi , która wizyfikie 
zaniedbuie widoki, ażeby tylko rozwa­
żała ieden , a rozważała go wfkroś ca­
ły, która z iednego wyobrażenia wypro­
wadza tyfiączne , a wfzyfikie związa­
ne z pierwfzym , albo z tyfiącznych 
wyobrażeń rozprofzonych , wyciąga 
jedno wyobrażenie pierwotne, a ob- 
fzerne, które gromadzi wfzyfikie.

Rodzay ten dowcipu , wiem to , że 
nawet między męfzczyznąmi ieft 
rzadki ; ale iednak wielu wielkich ludzi 
nim fię zafzczyciło. Ci to podnieśli fię 
do famego przyrodzenia, aby go zmiar­
kować mogli; wytknęli duchowi na-

G 
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fzemu żrzodło iego wyobrażeń, wyzna­
czyli rozumowi granice, rufzeniu 
prawa , całemu światu bieg włafny. 
Tworząc początki, potworzyli umie­
jętności , a poleruiąc fwoy rozum, 
doskonalili rozum ludzki. Jeżeli żadna 
z niewiaft niewyrownała tym Sławnym 
mężom, czyiaż w tym wina ? wycho­
wania czy przyrodzenia ?

JJeJkart, fpotwarzony od zazdrości, 
ale fzacowany od dwóch Monarchiń , 
Sławił rozum filozofski niewiaft . Nie 
śmiem temu dać wiary, aby wdzię­
czność iego chciała nowym błędem 
wypłacić fię urodzie. Znaydował on 
bezwątpienia w Elżbiecie i Kryftynie 
ten przymiot , który ma fobie za ho­
nor flyfzeć wielkiego męża, i zdaie fię 
towarzyfzyć iego dowcipowi, idąc 
torem iego wyobrażeń. Może też znay­
dował w dowcipie niewiaft iafność, po­
rządek i obrotność; ale czy też znay­
dował zafadę ducha filozoficznego 
wątpliwość ? czyż znaydował ów umyfl 
nieporywczy, który poitępuie wolno, 
i mierzy wfzyftkie iwe kroki? prze-
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nikliwy ich dowcip i byftry, fili ftę 
i uftaie. Więcey ma gorącości niż 
mocy. Czego niedociegł w momencie, 
albo nie docieka, albo iuź tym gardzi , 
albo rofpacza, ażeby kiedy mógł do­
ciec. Mniey więc dziwnaby rzecz by­
ła, że nie maią tey uporney powolno­
ści , która fáma fzpera, i wynayduie 
wielkie prawdy.

Imaginacya zdawałaby ftę bardziey 
być ich wydziałem. Uważano, że ima­
ginacya niewiaft, ma nie wiem ęoś ofo- 
bliwego, i fzc. egulnego. Wfzyitko ie 
uderza, wfzyftko fię w nich żywemi 
wyraża kolorami. Zmyfly ich żywe 
wfzyftkie przebiegają widoki, i ich na 
fobie wybiiaią obrazy. Moc nieznajo­
ma, związki taiemne, wfzyitki ■ co 
żywo do nich przenofzą wyobrażenia, 
świat widoczny nie ieft dla nich dofia- 
teczny, imaginowany świat chcą fobie 
tworzyć; w tym to przemiefzkiwaią, 
ten zdobią. Strafzydła , czary , dziwy, 
i wfzyftko co wychodzi z obrębów po- 
fpolitych przyrodzenia, ieft ich uciechą 
i zabawą. Używaią famychźe fwych

Gij 
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pofîrachôw. Ich dufza wynofi Gę, a ich 
umyli bliżfzy ieit antuzyazmu. Ale 
potrzebaby uwaźyć, ileby imaginacya 
ich użyta do fztuk , mogła w nich od­
kryć zdatności w tworzeniu i w malo­
waniu ; ieżeli imaginacya może być 
tak mocna, iak ieftżywa i płocha ; ie- 
źeli rodzay ich imaginacyi nie zawili 
koniecznie od ich zabaw, od ich guftu , 
od ich uciech, od ich nawet flabości. 
Pytać fię będę, ieżeli ich zmyfly deli- 
katnieyfze , nie powinnýby fię obawiać 
czucia mocnego, które ie trudzi, a fzu- 
kać łagodnieyfzych , które ie bawią. 
Człowiek zawlze pracowity ieit wyfta- 
wiony na niepokoie. Myśl rymopifa 
buia po gór wierzchołkach, po nabrze- 
rzach wolkan , po morzach, po polach 
batalii, lub w pośrodku ruin ; a nigdy 
bardziey roikoiznieyfzą nie bawi fię 
myślą, iako po doznanych wzrufze- 
niach wielkich, które go trudzą. Ale 
niewiafty dlafwego życia mieyfcowego, 
i miękkiego , .mnieyfzey doznaiąc od­
miany pokoiu i niepokoiu , mogąż czuć 
i malować to nawet, co ieft miłego, 
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nakfztałt tych , którzy w przeciwne 
wpadłfzy lofy , nagle z iednego do dru­
giego przechodzą czucia? Może też 
przywyknione do odbierania momen­
talnego wyobrażeń, które u nich ieft 
naymocnieyfze , powinny mieć na u- 
myśle, więcey wizerunków , niż obra­
zów. Może nakoniec, ich imaginacya 
lubo żywa, podobna do zwierciadła, 
które odbiia wfzyftko , a nic nie wyda- 
ie właściwego.

Ze wfzyftkich namiętności, miłość 
bezwątpienia , ieft to ta namiętność , 
którą niewiafty czuią naybardziey i 
wyraźaią. Doświadczaią wprawdzie in­
nych , ale to ftabo i przypadkiem. Ta 
to im ieft właściwa , ta ieft ponętą i 
cząftką ich życia , ta ieft ich dufzą . 
Lepiey więc ią mufzą nad inne malo­
wać. Ale, czyż będą umiały, lako pifarz 
Andromachy i Fedra lub Zairy, wyra­
zić zapędy dufzy pomiefzaney, która 
zapalczy wość łączy z miłością, która 
raz ieft popędliwa , drugi raz piefzczą- 
ca , która fię łagodzi i froźy , która 
krew toczy-i fama ftę potym poświę­
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ca ? odmaluiąź iey poiednania fię , iey 
gniewy, iey burze? bynaymniey ; i 
famo przyrodzenie tego im zakazuie: 
gdyż przyrodzenie nadało płci iedney 
śmiałość w pragnieniach , i prawo na­
cierania , drugiey wzbranianie fię, 
i te pragnienia trwożliwe , które odpo­
rem wabią. -Miłość w płci iedney ieft 
łupem, ofiarą w drugiey. Niewiafty 
więc we wfzyftkich kraiach i czafach 
mufią daleko lepiey wyrażać czułość 
delikatną i piefzczotliwą, niż namię­
tność gwałtowną i ftrafzną. Nakoniec 
z obowiązku fwey powinności, ze 
względu na płeć fwoią, z chęci pe­
wnego wdzięku, który przyrnihi wfzy- 
liko, przymufzone fą do ukrywania czą- 
fiki fwcgo czucia , tę czucia zawfze 
martwione ; czyż nie mufzą flabiec 
w nich powoli, i mieć mniey mocy 
nad czucia męfzczyzn , którzy zawfze 
bez względu i miary, bez karnie wy wie- 
raią fwę namiętność, a wywieraiąc ią 
umacniaią ? przetniiaiąćy przymus 
rozdyma namiętności , przymus dłu­
go - trwały umnieyfza ie lub gali.
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Co fię tycze dowcipu porządku i pa­
mięci , który porządnie rozkłada u- 
czynki i wyobrażenia , ażeby w po­
trzebie łatwiey ie znalazł , ponieważ 
na nałogu i fpofobie zafadza fię ; nie 
można wiedzieć, dla czegoby płci oby­
dwie , nie iednako do tego ipofbbne by­
ły. iednak, dla wielości famey tych rze­
czy , z których fikłada fię umieiętność, 
potrzebaby iefzcze roztrząfnąć, ieżeli 
zbyteczność pracy, nie fprawiłaby prę- 
dzey w niewiaftach niefmaku . czyżby 
to fię fprawdziło , że ich niecierpli­
wość, i owa chęć wrodzona odmiany, 
która od wyobrażeń przemiiaiących 
i prędkich pochodzi ; nie dopuści im 
w czafie trzymać fię iednegoż rodza- 
iu nauk , i tak obfzernych i głębokich 
nabycia wiadomości ? wiadomo , że fą 
takie przymioty rozumu, które fię 
razem nie mogą ofiać. Jednaź ręka 
nie może fzlufować dyament, i kopać 
minery.

Frzyftępuią do rzeczy więkfzey wa­
gi, dowcipu politycznego, lub moralne­
go , który na rządzeniu fobą i innemi 
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zawifl. Dla zmiarkowania w tey ma- 
teryi żdatności, i niezdatności płci oby­
dwóch , potrzebaby uczynić różnicę 
między użyciem umyflu w fpołeczno- 
ści, a użyciem tegoż w rządzeniu.

W fpołeczności niewiafty bez uflanku 
zaprzątnione uważaniem poftępków 
ludzkich z dWoiakiego powodu , rozfze- 
rzenia i zachowania iwego panowania; 
mnfzą doikonale znać ludzi , mu- 
fzą dociekać wfzyiłkich tayników mi­
łości włafney, ułomności fkrytych , po- 
zorney ikromności, pozornych świe­
tności , czym ieft, i czymby chciał być 
człowiek , przymioty, które okazuie 
przez famę ufiiność ukrycia ich , 
fzacunek iego wytknięty aż w fwych 
fatyrach albo przez iego famę fatyry. 
Powinny znać i rozeznawać charakte­
ry, pychę ukrytą od pychy, która wi­
docznie wydaie hę , pychę popędliwą 
i gorącą, która fię iątrzy , czułość pró­
żną , czułość miękką , czułość pałaiącą 
pod pozorem zimnym , lekomyślncść 
zamyffów , od lekomyślności duizy , 
pod, yźrzenie, które z charakteru, od tego
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które pochodzi zzepfucia , to co z nie- 
fzczęścia, od tego co z umyflu; nako- 
niec wfzyfikie czucia i wlzyftkie ich 
odmiany. Ponieważ zaś niewiafiy mo­
cno upowaźaią zdania, powinny fię 
dobrze zaftanowić nad ich początkiem, 
nad tym co ie zbiia, lub ie utwierdza. 
Powinny wiedzieć, iak nim kręcić mo­
żna , nie zdawaiąc hę tym zatrudniać ; 
iak można ułudzie w tey fztuce, gdy 
fię raz da poznać, iak go ceni^. ci, z któ- 
remi one żyią , i aż do którego fiopnia 
można go użyć dla powodowania infze- 
mi. W fprawach poznaią wieikiefkutki, 
które fprawuią małe namiętności. Sztu­
czne fą w przeświadczeniu iednych, że 
fię na nich dobrze znaię, fztuczne 
w przekonaniu drugich, pokazui^c fię 
im dalekiemi nawet od podeyźrzenia. 
Umieią nęcić do fiebie iednych przez 
wyflużone pochwały; umieią zawfiy- 
dzać udziałem pochwał nie wyftuźo- 
nych. Wfzyfikie te wiadomości , tak 
dowcipne , fluźą niewiaftom za cugle , 
ktoremi kieruią ludźmi. Społeczność 
ludzka, iefi to dla nich iak klawicymbał,



io8 Z D A K I E

którego znaią ftrony: zgadły wprzód 
głos, który każda ma wydać. Męfzczy- 
zni zaś popędliwi , i żadney nie znają­
cy zawadyý uźywaiąc mocy miafto 
fztuki , a zatym maiąc mnieyfzą po­
trzebę uważania , uwiedzeni nad to 
koniecznością uftawicznego dziełania , 
z trudnością nabywaią owych wiado­
mości moralnych, które fię zawfze u- 
źywaią : ich zatym poznawanie ludzi 
mufi być mniey prędkie , i mniey pe­
wne.

Potrzebaby potym znieść z iobą ro- 
dzay dowcipu płci obydwóch w rzą- 
dzenią. W fpołeczności rządzeni bywa­
ją ludzi przez fwe namiętności ; i nay- 
mnieyfze fprężyny ftaią fię częftokroć 
wielkiemi śrzodkami. Ale w rządzeniu 
ftanami, wielkiey przebiegłości, wiel­
kiego yvyboru w śrzodkach , a nade- 
wfzyfiko wielkiego braku i użycia ta­
lentów potrzeba , dla dopięcia zamy- 
ßu. Tamto! miafto użycia ftabości, 
potrzeba ich fię obawiać , i potrzeba 
zawfze ludzi nadludzi wynofić; mia­
fto tego , aby im przypominać , że fą



O CHARAKTERZE NIEWIAST 107 

niemi: a tak w fpołeczności fztuka po­
wodowania, ieft to fztuką dogadzania 
charakterom,; zaś fztuka rządzenia, 
ieft prawie zawfze fztuką ich gromie­
nia. Poznanie nawet ludzi, które mieć 
potrzeba w obuch razach, nie ieft iedno: 
w iednym razie. Potrzeba poznawać lu­
dzi z ich flabości, a z męztwa w dru­
gim. Sztuka powodowania używa nie­
których niedofkonałości do fwych za- 
myflów , fztuka rządzenia wielkie od­
krywa przymioty z tych nawet nie- 
dofkonałości pochodzące. Nàkoniec, je­
dna fztuka fzuka małych zakątków 
w wielkim człeku , a druga powinna 
dociekać wielkiego człeka częfiokroć 
w tym, który iefzcze ieft niczym ; 
gdyż fą dufze ftworzone nie dla pomier- 
ności. . '

Zobaczmy teraz, ieżeli ten rodzay 
dowcipu i uwagi przyftoi płci oboiey. 
Wiem, że fą niewiatty, które panowały, 
i panuią iefzcze z chwałą. Kryftyna 
W Szwecyi, Jfabela Kaftyliyfka w Hi- 
fzpanii , Elżbieta w Anglii, wyftuży- 
ły fobie ilawe fwégo i potomnych wie­



ków. Widzieliśmy podczas woyny ro­
ku 1744. monarchinią , z którąśmy boy 
wiedli, dziwiąc fię iey , iak broniła 
pańftwo z tyleż dowcipu co odwagi, 
i dzifiay iefzcze widziemy potęgę Ot- 
tomańfką nadwątloną od iedney niewia­
ry . Ale w zagadnieniach powfzechnych, 
trzeba fię chronić, aby rzeczy nad- 
zwyczaynych nie brać za prawidła , 
i fzukać tego co iefi w porządku po- 
fpolitym przyrodzenia. Potrzebaby żu­
tym uważyć , ieżeli niewiafty nie bę­
dąc , ani nie mogąc być prawie nigdy 
w działaniu wfpołeczności, mogą tak 
dobrze znać talenta, ich łożenie, i ich 
użycie, lub granice; ieżeli wielkie za- 
myfly i użycie wielkich śrzodków , po- 
chodzącz nałogu przedliębrania nagłych 
kroków, przyfioią ich wyfzczegulnia- 
iącey imaginacyi , i nieprzywyknie- 
niu do upowfzechniania fwoich wyobra­
żeń. Charakter to nadewfzyfiko rządzi, 
czerftwość to dufzy dodaie obrotu u- 
myflowi, który utwierdza , i który roz­
ciąga wyobrażenia polityczne: zaś 
charakter nie może fię nigdy prawie
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wykiztałcić, tylko przez wielkie wzru- 
fzenia , wielkie nadzielę lub wielką bo- 
iaźń, i potrzebę okazywania fię bez- 
uftannie w działaniu . charakter więc 
niewiaft, czyliż w powfzechnościprze- 
znaczony nie ieft do wydania więcey 
przyiemności niż mocy ? imaginacya 
ich porywcza , przez którą ikłonność 
wewnętrzna uprzedza uwagę ; czyliż 
nie bardziey ie wyftawia przefądowi 
i błędom ? nakoniec , czyżby na nie 
rzucił po twarz,, i czyżby popadl u nich 
w niełafkę ten , któryby ośmielił fię im 
powiedzieć: że niewiafty w dziele fza- 
cunku, mufzą droźey cenić powierz­
chowne wdzięki, i że łkłonne fą do u- 
wierzenia, że człowiek udatny, łatwiey 
być może człowiekiem wielkim.

Ta toieft przywara, którą, wytknąć 
można było Elżbiecie. Skłonności iey 
płci przeglądały z pośrźod zatrudnień 
tronu , i wielkości iey dufzy. Niemiło 
było widzieć ią z zamyffami dufz wiel­
kich łączącą ft bości naymnieyfzych. 
Gdyby podobno Marya Sztuard była 
mniey urodziwą, iey rywalka, mniey by 
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okazała dzikości. Zafmakowaniě fobie 
w miłoftkach , iak wiadomo, przybra­
ło Elżbiecie kochanków , o których 
bardziey dawała zdanie po niewieścia, 
niż po krô'ewfku. -Łacno temu dawała 
wiarę , źe fztuka podobania fię iey, 
zafadzała fię na dowcipie.

Taż fama Królowa z tylu miar tak 
flawna, rządziła Anglikami famo wła­
dnie ; czemu fię podobno, dofyć wy- 
dziwić nie można. W powfzechności, 
niewiafty na tronie ściągaią do defpo- 
tyzmu , i wfzelkich do tego przefzkod 
nie mogą cierpieć. Płeć, którey przy^ 
rodzenie wyznaczyło władanie infzemi, 
daiąc iey fiłę ; ma pewne zadufanie , 
które ią w włafnych wynofi oczach, 
i nie ma potrzeby przeświadczenia fię 
o mocy , o ktorey ieft pewną. Ale 
flabość dziwi fię władzy, którą w fo­
bie widzi , i gnębi ią ze wfząd, aby 
fię fama w niey umocniła. Wielcy lu­
dzie tchną bardziey tego famowła- 
dztwa duchem , które z wfpaniałości 
wyobrażeń pochodzi; zaś niewiafty, 
wychodzące z porządku pofpolitego,
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tchną tym famowładztwem , które po­
chodzi z namiętności. Defpotyzm nie­
wiaft ieft bardżiey popędliwością ich 
dufzy, niż fkutkiem pewnego układu.

Defpotyzm niewiaft panuiących po­
piera rzecz iedna, i ta ieft, że ludzie T 
żadney nie kładą, różnicy między pano­
waniem ich płci właściwym, i pano­
waniem ich rangi. Czegoby odmówio­
no doftoieńftwu , pozwalaią urodzie. 
Nad to rząd niewiaft, choć też famo- 
władny, nigdy prawie okrutnym nie ieft. 
Ichfamowładztwo ieftraczey dziwaczne 
niż okrutne. Tron fam nie może ule­
czyć ich czułości ; wrodzoną dufzy 
maią przewagę fwey mocy, (i)

Jeżeli porównawfzy między fobą płci 
obie co do talentów, porównamy ie co 
do cnot, infze ich ku fobie poftrzeżemy 
względy. Zaraz doświadczenie i hifto-

(l) Idzie zatym, że wiedynowlidztwie ogra­
niczonym niewiafty na tronie bardzieyby do 
defpotyzmu dążyły , i że w krain defpoty- 
cznym przychodziłyby do monarchii przez 
łagodność. I to iuź dofyć doświadczeni« 
(twierdziło.
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rya nas uczą, że we wfzyfikich fektach, 
w wfzyfikich kraiach, i we wfzyftkich 
lianach, niewiafty fą nad męizczyzny 
cnotłiwiże. Z przyrodzenia bardziey 
czułe , więkfzą maią potrzebę wido­
ku , któryby bawił ich dufzę ; unofzą 
fię ku Bogu czuciem , które mufi mieć 
fwoy cel, a które inaczey fiałoby fię 
zbrodnią. Chciwe ufzczęśliwienia fię , 
a mało go znayduiąc około fiebie, 
wzdychaią do życia i świata różnego. 
Nie zakładaiące końca fwyrn pragnie­
niom, nic ograniczonego ich nie na- 
fyca. Swiadomfze lepiey twych po­
winności, mniey nad niemi rozumuią, 
a więcey ich pełnij. Bardziey uwo­
dzące fię przyfioynością , więcey te­
mu daią wiary, co fzacuią. Mniey za­
trudnione , i mniey porywcze, więcey 
maią czafu do rozwagi. Mniey po­
wierzchownie rozerwane, bardziey fię 
doiednego przywięzuią wyobrażenia, 
bo fię około niego bezuftanie bawią. 
Im bardziey łgną do powierzchowno­
ści , tym też (obie więcey fmakuią 
w okazałości obrządków i kościołów ;

a tak
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a takreligia zmyflow , wpływa iefzcze 
w religię dufzy. Nakoniec wfzędzie u- 
dręczone, pozbawione rozrywek z me- 
fzczyznami przez przyfioyność płci 
fwoiey , z niewiaftami w uftawnym 
przcfadzaniu fię, przynaymniey przed 
iftnością naywyźfzą wynurzają fwę 
umartwienia i uciechy; a czeftokroć 
ikładaią najey łono flabości, które im 
fą miłe , a o których świat nie wie. 
Kia ów czas przywodząc fobie na pa­
mięć fwe flodkie błędy , fmakuią fobie 
w fwych żalach , nawet nie wyrzuca­
jąc ich fobie; a pałaiąc pożądliwością, 
bez odwoływania fię fumnienia , bonią 
pałają przed oczami Boikiemi ; znay- 
duią roikofzy ikryte w famychźe ża­
lach i utarczkach. A więc z chara­
kteru niewiaft zdawałoby fię, że ich 
religia byćby powinna łagodnieyfza , 
mocnieyfza męfzczyzn; iedna zafadza- 
iąca fię na powierzchowności, druga 
na rozumie ; i że wynofząc wyobraże­
nia bogoboyne, niewiaita btiżfząby 
była zabobonu , a męfzczyzna fana­
tyzmu. Ale gdy raz fanatyzm opanuie

H
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niewiaftę , imaginacya żywfza daley 
ją uniefie; a roziątrzona bardziey bo- 
iaźnią famą czułości , co było cząftką 
iey wdzięków , powiękfzy tylko iey 
frogość.

Przy cnotach bogoboynych bardzo 
bliiko chodzą domowe ; i bez wątpie­
nia , te byćby powinny pofpolite płci 
oboiey. Ale i w tych iefzcze niewiafty 
celuią, a przynaymniey więcey im 
potrzebnych cnot mieć mufzą. W pier- 
wfzych latach, boiaźliwa i nie mogą­
ca o fobie radzić panienka, bardziey 
ieft przywiązana do matki ; nigdy hę 
nie pufzczaiąc od niey, bardziey fię 
przyucza do iey ukochania. Drżąca , 
fzuka u tey beśpieczeiifiwa , która ią 
ochrania ; a iey ftabość, która ią wdzię­
czy , pomnaża iefzcze iey czułości. 
Zoftawfzy matką, ma inne powinno­
ści , a wfzyftko do ich pełnienia za­
chęca ią. Ma ten czas ftan płci obu ieft 
bardzo różny*. W pośrod pracy i fztuk 
wfzyftkich, człowiek wytęźaiąc fwe 
dzielność, famemu rozkazuiąc przyro­
dzeniu^ znayduie uciechę w fwym
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przełnyśle, w fwych powodzeniach, 
i w fwych nawet ufiłowaniach. Niewia- 
fia bardziey famotna, mniey ma pomo­
cy. Jey roikofzy mufzą fię z cnot ro­
dzić, iey widowiika publiczne fą iey 
dzieci. Przy kolebce to fwego dziecię­
cia, widząc uśmiechy fwey córeczki, 
i igrafzki fwego fynka, matka znaydu- 
ie fwe ufzczęśliwienie. I gdzież fą 
ferce, głofy, i mocne wzrufzenia na­
tury? gdzież iefi ów charakter zara­
zem przenikliwy i wyniofiy , którego 
wfzyftko nayżywiey tyka ? czyliż 
w zimney oboiętności i ponurey furo- 
wości tylu oyców? bynaymniey ; w du- 
fzy to pałaiącey i miłofney matek. One 
to przez zapęd tak prędki iak nie roz­
myślny rzucaią fię w tonie, aby z nich 
wyrwały dziecie, które w nie przez 
nieroftropność wpadło : one to Iec| 
w pośrod ognia, aby z pożarów wyr­
wały fwe dziecie, które zafypia w ko­
lebce : one to wybladłe, rozczochrane, 
scifkaią z radością trupa fwego fyna 
zmarłego na fwym łonie, fiykaią fwe 
wargi z wargami zlodowaciałem! , i

H ij 
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uiiłuią ożywić fwemi łzami nie czute 
popioły. Owe wielkie wyrazy, owe 
miny roziadłe, które w nas zarazem 
wzrufzaią ferce z podziwienia, zeftra- 
chu , i litości , niewiaftom tylko były, 
i będą właściwe. Wydaie fię w nich 
w tych momentach, nie wiem coś ta­
kowego, co ie nad wfzyftko wynofi , 
co fię zdaie nowe nam odkrywać dufze, 
i rozfzerzać granice wiadome przyro­
dzenia.

Uważcie nawet powinności, z któ­
rych powftaie wierność małżonków : 
któraż z dwóch płci do nich powinna 
być przy wiązańfzą ? któraż dla ich 
gwałcenia ma więcey przefzkod do 
zwyciężenia ? któraż left lepiey uzbro- 
iona przez fwe wychowanie, przez 
fwą fikromność, przez fwoy wířyd , 
który to nawet odrzuca, czego pragnie, 
a czafem naymiifzych miłości zabra­
nia naleźytcści ? zmiarkuycie moc , 
którą daie przyrodzenie pierwfzey fkłon- 
ności i pierwfzym związkom w fercu 
czułym z przyrodzenia , i któremu aż 
do tych czas ząbroniono kochać. Zmiar-
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kuycie, iak wiele może famę mnie­
manie, które tak mocno nad iedną 
z płci przewodzi: ten to dziwaczny 
tyran , dla tychże flabości wynofi płeć 
jedną, wtenczas kiedy znieważa dru­
gą. Czułe przyrodzenie na zachowanie 
obyczaiów niewiaft, famo na fię przy­
jęło itaranie, nayłagodnieyfzemi ie 
otoczenia'fzrankami: yftępek im tru- 
dnieyfzy fprawiło, a wierność tkliwfzą. 
Potrzeba wyznać, że nie, nie od onych 
powftaią nierządy w familiach ; i 
w wiekach nawet , w których one pfu- 
ią , były wprzód od fwego wieku ze- 
pfute.

Po cnotach bogoboynych i domowych 
idą cnoty fpołęczności , i zaraz cnoty 

' Czułości. Te to fą wfzyftkie namiętrio- 
ści ferce przenikaiące, i fiodkie. Wia­
domo , iako w pierwfzym rzędzie fą 
przyjaźń i miłość.

Jeft to wielka do ułatwienia tru­
dność, która z dwóch płci ieft nay- 
fp iobnieyfza do przyiaźni. Montagne, 
który tak dobrze znał, lub dochodził 
przyrodzenia , i który przed dwiema 
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iłami lat, wypifał część filozofii na- 
fzego wieku; ułatwia tę trudność wy­
raźnie przeciwko niewiaftom ; ale 
w tey materyi oświadcza fwe zdanie 
raczey niż roztrząfa. Spoftrzega fię 
nawet w całym iego dziele , że w po- 
wfzechności, powinney niewiaftom u- 
bliża fpra wiedli w ości. Podobno był on 
do owego fędziego podobny , który 
chcąc fię pokazać bezbronnym, miał 
to fobie za prawidło , aby fwoim przy- 
iaciołom pfuł fprawy. Gdybym w tey 
trudności ; z Montagne mówił ośmie­
liłbym fię mu powiedzieć : zgadzafz 
fię na to bez wątpienia, że przyiażń, 
ieft to czułość dwóch dufz, które fię 
wzaiemnie wyfzukuią , i które maią 
potrzebę wzaiemney pomocy. Zaś zda­
łoby fię , że ze dwuch płci, ta ktorey 
głowa i ręce fą naybardziey zatru­
dnione, która ieft naybardziey roztar­
gniona , która naywięcey ma wolno­
ści, która może wyraźniey rozfzerzyć 
fwe wyobrażenia , i wfzyftkie fwoie 
wywrzeć czucia , która w pomyślno­
ści bardziey przez pychę używa, która 
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w niefzczęściu bardziey fię upokarza 
niż miękczy , która we wfzyftkich lia­
nach czuie fię na fiłach, i też u fiebie 
powiękfza ; może fię' daleko łatwiey 
obeyść bez towarzyftwa , i bez flodkich 
podufałości przyiaźni: ale niewiafty 
miękkie i fîabe, a przez to więcey po- 
trzebuiącepomocy: wewnątrz bardziey 
wyftawione fmutkom, i ffcrytym tro- 
ikom , maiąc więcey owych bólów na 
dufzy, które fą raczey czułością niż 
pychą ; na świecie przymufzon-e pra­
wie zawfze do grania roli, a odnofzące 
z fobą tyfiączne czucia i wyobrażenia, 
które ukrywaią , a które im ciężą; nie­
wiafty nakoniec, dla których rzeczy 
fą niczym , a wfzyftkim prawie ofoby; 
niewiafty w których wfzyftko budzi 
czucie, a dla których oboiętność ieft 
ftanem wymufzonym , i które prawie 
kochać tylko lub nienawidzieć umieią; 
zdaie fię , ze żywiey czuć powinny 
wolność i rofkofz towarzyftwa /kryte­
go, i ftodkie podufałości, które fpra- 
wuie, i odbiera przyiaźń.
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Nie omiefzkałby odpowiedzieć mi 
Montagne : daiefz zdanie o niewiafiach 
■według ich przyrodzenia, dayno o nich 
zdanie według fpołeczeńftwa, a fpołe- 
czeńftwa miaft wielkich. Obacz, ieźeli 
chęć powfzechna podobania fię , czucie 
bardziey płoche niź gruntowne , i bar- 
dziey próżne niź roikofzne , niepowin- 
no oziębiać ich dufzy, i przydufzać po 
części ich czułość? Obacz, ieźeli, wy- 
niefione ufiawicznemi pochwałami , 
i przyzwyczajone do nayflodfzego pa­
nowania , mogą fię /kłaniać do tych 
ofiar codziennych, do tey fzcz^śliwey 
równości, którą czyni przyiaźń? Obacz 
nakoniec ieźeli ich przyiaźń z namibo- 
iaźliwa , mieć nie powinna więcey 
oftróźności? zaś, cóż to ieft za przy­
iaźń, która fię trzyma na ofiróźności, 
W którey wfzyfikie czucia ią zakryte 
poł-zafloną, i w którey prawie zawfze 
znayduia fię zaftawy pomiędzy dufza- 
mi ? nie mówię ci o ich wzaiemnych 
między fobą przyiaźniach- Nie dowie­
rzano im bardzo w mym wieku, toż 
fię podobno w twym*dzieie. Ale za«
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pytam cię fię , aż do iakiego ftopnia 
mogą fię pokochać, na świecie ofobli- 
wie, gdzie bez uftanku porównywa­
ją fię , i fą porównywane; gdzie ie 
jedno fpoyźrzeuie rozłącza , gdzie ich 
pretenfye mnożą fię , gdzie fię dobiiaią 
o urzędy, o fortunę, o rozum, ofpo- 
łeczeńftwo nawet: miłość bowiem za- 
wfze rachuiąc , zawfze mierząc, 
wfzyftkim fię żywi, wfzyftkim fię 
roziątrza , i tym fię nawet tuczy, co 
ią iątrzy.

Przyiaźń, mógłby dodać Montagne , 
bynaymniey nie zawiera fię wflowach, 
w powierzchowności, w próżnych o- 
świadczeniach , śmiefznieyfzych dla te­
go, który im wierzy, niż dla tego, któ­
ry ie mówi, Jeft to czucie, które wy­
ciąga mocy dufzy, i gruntow'nùsci 
umyfîu tak,iako i charakteru. Jeft to 
związek święty i coś z religii maiący, 
który nieiakim ofiar rodzaiem poświę­
ca całego przyiaciela, przyiacielowi. 
jeft to namiętność , która dwie wole 
przeiftacza ,w iedną, i czyni , że dwa 
iefteftwit iednym tchną życiem, i ie- 
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dny m duchem. Przyiaźń ieft poważna 
i furowa. Dla wypełnienia dofkonałe- 
go iey powinności , potrzeba umieć wy­
dać f i fluchać głofu mocnego i oftrego 
prawdy. Potrzeba mieć odwagę , któ- 
raby fię niezaftanowiła , ani nad ofiarą, 
ani nad niebeśpieczeńftwy. Potrzeba 
nadewfzyftko owey iednoftayności cha­
rakteru , którą niewiafty, dla różności 
i nieftateczności uftawiczney fwych 
namiętności, rzadko maią , i która za­
pewnia o iednoftaynych czuciach, my­
ślach, i fprawach przyiaciela, we wfzy- 
ftkich okolicznościach i we wizyfikich 
czafach. Co mówię? nikt nigdy wści- 
fle nie zachodzi przyiaźni związki bez 
wielkich potrzeb. A niewiafty przez 
iwoy ftan fam poświęciły fię na fpoczy- 
nek. Utworzyło ie przyrodzenie na- 
kiztałt owych kwiatów , które świe- 
tnieią na darniu, z którego wyfzły: ale 
drzewa zrofle i wyniefione wpośrzod 
burzy, a przez famę fwę ogromność 
bardziey na złamanie wyftawione wia­
trom, bardziey potrzebuią wzaieranego
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wfparcia, i utrzymania fię przez wfpolne 
1 łączenie fię.

Ze wfzyftkich tych zarzutów , toby 
podobno wynikało , że przyiaźń u nie* 
wiafi powinna być rzadfzą. Ale potrze­
ba przyznać, że gdy fię zawezmie, 
powinna być także delikatnieyfzą i flod- 
fzą.' W męfzczyznach pofpolicie, wię- 
cey fię wydaie poftępków, niż wdzię­
ków pfzyiacielfikich. Czafem wfpoma- 
gaiąc obrażaią , i ich czucia ńayflodfze, 
nie maią względu na małe rzeczy, 
tak mocno fzacowane. Ale niewiafły 
maią czułość fzczegulną , która im do- 
nofi wfzyftko. Nic fię przed niemi nie 
ukryie : zgaduią przyiaźń, która mil­
czy ; dodaią ferca przyiaźni lękliwey; 
a łagodnie ciefzą cierpiącą przyiaźń. 
Subtelnieyfzemi narzędziami łatwiey 
powoduią choruiącym fercem ; one to 
go ufpokaiaią , i nie dopufzczaią , aby 
czuło fwych żalów. Umieią nadewfzy- 
ftko przydać, fzacunku tyfiącznym rze­
czom, któreby go nie miały. Potrzeba- 
by więc pragnąć przyiaźni z męfzczy- 
zną w wielkich przygodach ; ale dla 
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nfzczęśliwienia codziennego trzeba fzu- 
kać pťzviazni z niewiaftą.

Niewiafty w miłości maią też famę 
delikatności , i też famę odmiany. Ale 
męfzczyzna podobno wolniey zapala 
fię i po Ropniach. Namiętności nie- 
wiaft fą prędfze ; albo fię rodzą zaraz, 
albo nigdy. Bardziey uciśnione, ich 
namiętności gorątfze być powinny. 
W ntaieniu wzmagała fię, a w walce 
wywieraią dzielność. Boiaźń i trwoga 
miefzaią w niewiaftach niefpokoyność 
miłością, i gdy ié opanuią natęźaią 
w nich miłość. Kiedy męfzczyzna ieft 
pewny o fwey zdobyczy , może wię- 
kfzey naciągnąć pychy; zaś niewiaita 
gorętfzym dlatego pała miłości ogniem. 
Im iąwięcey kofztowało oświadczenie; 
tym droźfze dla niey co kócha. Przez 
fwe ofiary poświęca fię miłości. Jeźli 
cnotliwa, ciefzy fię zfwychzwycięftw; 
ieźii zaś winna , fmakoie fobie w fa- 
mych fumnienia zgryzotach, (i) Tak

(i) Można tu tyiiąc uczynić zarzutów; ale ia 
tu tylko mówię o niewiaftach, które maią 
wfzyftkie przymioty płci fwoiey.
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niewiafty, gdy ich miłość ieft namię­
tnością fą nayitatecznieyfze : ale też 
gdy ich miłość ieft tylko zafmakowa- 
niem fobie, fą arcy płoche. Gdyż na 
ów czas nie maią więcey owego po- 
miefzania, i tych utarczek, i tego mi­
łego wftydu, który tak głęboko na ich 
dufzy ryfuie czucie, Żmyfly tylko i 
imaginacya im pozoftaie : zmyfly po­
wodowane dziwactwem ; imaginacya r 
fwą gorącością tępiąca fię , i która 
w iednym momencie zapala fię i ga­
śnie.

Po przyiaźni i miłości idzie dobro­
czynność, i ta litość , która do unie- 
fzczęśliwdonych nakłania dufzę. Wia­
domo, iako ten to ieft przymiot nie- 
wiaftom właściwy. Wfzyftko ie fpofobi 
do zmiękczenia litości. Rany i nie- 
fzczęścia obrufzaią ich zmyfly delika- 
tnieyfze. Widok nędzy, i trofków, razi 
ich flodką pieiżczotliwość. Widok bo­
leści i utrapień głębiey ich dufzę prze-, 
nika , którą włafna ich czułość dręczy. 
A więc mufzą bardziey przykładać fię 
do wfpomagania nędzy. Maią nade-
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wfzyftko owę czułość z przyrodzenia, 
która ieft działająca przed rozumowa­
niem , i iuż wfpomogła w teq czas , 
kiedy męfzczyzna namyśla fię. Dla 
tego też ich dobroczynność ieft mniey 
oświecona podobno, ale dzielnieyfza. 
Jfeft także bardziey uważna, i litująca 
iię. Ktoraż kiedy niewiafta uchyliła 
fwych względów nędzy ?

Ale potrzebaby roztrząfnąć, leźli nie- 
wiafty tak czułe w przyiaźni, w miło­
ści ku uniefzcześliwionym , mogą fię 
wynieść aż do miłości ku Oyczyźnie , 
która wfzyftkich obeymuie obywate- 
Jów; i do miłości powfzechney człowie- 
czeńftwa , która wfzyfikie zawiera na­
rody.

Nie chcę tu wcale poniżyć miłości 
Oyczyzny. Toto ieft naywfpanialfze 
czucie , to to ieft ptzynaymniey, które 
tylu wielkich poczyniło mężów, i któ­
re owych ftaroźytnych potworzyło bo- 
hatyrów, któremi hiftorya zadziwia na- 
fzą imaginacyą 7 i'wyrzuca nafzę fla- 
bość. Ale leżeli zechcemy rozłożyć tę 
fprężynę, i rozważyć zbliika na czym
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ona zawifla, znaydziemy, że miłość Oy- 
czyzny u męfzczyzn mięfza fię pra­
wie zawfze z pychą, ,z interefem , 
z własnością , z nadzielą, z pamięcią na 
ich dzieła, albo ofiary , które za fwych 
wfpół-obywatelów poczynili ; z nieia- 
kim antuzyazmem zmyślonym, w któ­
rym zapominaią o fobie , aby o tym 
pamiętali , ze lą członkami całego fta- 
nu. Zaś łacno iefí poftrzedz , źe żadne 
z tego czucia, nie fluży niewiaftom. 
We wfzyfikich prawie rządach świata, 
wyłączone od honorów , urzędów, nie 
mogą ani otrzymać, ani fięfpodziewać, 
ani hę przywiązać do itanu , przez py­
chę pofiadanych urzędów. Mało nale­
żąc do włafności, ale i w tey do którey 
należą będąc ściśnione prawami; kfztałt 
prawoda wftwa mufi być dla nich w ka­
żdym krain dofyć oboiętny. Nic nigdy 
nie czyniąc , nie potykaiąc fię nigdy 
za Oyczyznę , nie maią źadney pod- 
chlebney myśli , któraby ie do niey 
przy więzywała przez chlubę, albo 
dzieł, albo też cnot. Nakoniec bardziey 
w fobie zebrane i w widokach, które 
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ie przywięzuią do fiebie, a podobno 
mniey mające nieludzkości nad nas 
przez uftawy fpołeczeńftwa, do których 
mniey należą ; mniey powinny przyi- 
mować owego antuzyazmu , który 
przenofi ftan nad familią , a fwych 
wfpół-oby watelow nad fiebie. Zarzucać 
mi podobno nie ieden będzie flawne 
obywatelki Rzymu i Sparty. Odpowiem 
na to : że nie należy znofić dawne Rze­
czypospolite z nafzeini uftawami te- 
rażnieyfzemi. Zarzucą mi iefzcze cu­
da niewiaft Hoienderftich w rewoiucyi ’ 
fiedmiu prowincyi. Odpowiem nato: 
że antuzyazm wolności możewfzyftko; 
że fą takie czafy , w których przyro­
dzenie dziwi fię fobie , że nie ieft , 
czym było przedtym ; i że wielkie cno­
ty z wielkich nielzczęść rodzą fię.

Ale ieżeli miłość Oyczyzny mało 
przyftoi niewiaftora , miłość powize- 
chna człowieczeńftwa , która rozciąga 
fię do narodów i wieków, i która ieft 
pewnym rodzaiem czucia fzczegulne- 
go, zdaie fię , że mniey iefzcze z ich 
fię zgadza przyrodzeniem. Potrzeba 

umieć
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umieć to fobie wyftawić co fię kocha. 
Przez upowfzechnianie fwych wyobra­
żeń , filozof przychodzi do przełama­
nia tylu przefzkod , że przechodzi 

< z człeka do ludu , z ludu do narodu 
ludzkiego, z czafu w którym żyie do' 
czafów, które maia nafi^pić, i z tego 
co widzi do tego czego nie widzi. Nie 
zafiągaią tak daleko umyłłemniewiafty.- 
Zbierała wedle fiebie fwe czucia i fwe 
wyobrażenia , i na tym chcą przeftać 
co ie interefuie. Te tak ob'zerne wy­
miary ty nad ich przyrodzenie. Jeden 
człowiek fiaie im więcey za naród ; 
a dzienny ktorým żyią, więcey za 
dwadzieścia wieków, w których nie 
będ^.

Między cnotami towarzy/kiemi, f| 
inne, które właściwiey nazwać można 
cnotami fpołeczeńftwa, ponieważ go 
flodzą i ikliiaią. W każdym czafie uży­
wane bywaią. Tymże fa w życiu po- 
fpolitym , co w handlu pieniądze. Ta 
to ieft owa łagodność , która łagodzi 
charakter , i przydaie obyczayności 
Wdzięku, który przynęca; pobłażanie^

I

’ • • , ' \ L ' '' ’ ■' ' ■ ■' ' ■
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które przebacza przywarom, w ten czas 
-nawet kiedyby dla fiebie przebacz ć nie 
trzeba; fztuka nie poftrzegania ib-.bo- 

' ści, które flę okazuią , a zamilczenia 
tych które fą ukryte ; fztuka pokrycia 
fwych powodzeń , kiedy zawftydzaią 
tych , którzy ich nie maią ; fztuka do- 

' godzeń i a każdego woli, pragnieniu ka­
żdego, i nie używania na złe flabości 
famey, która w poflufz ńftwie niena­
widzi; i powolność, która przybiera 
wyobrażenia, których nie miała; 1 prze­
zorność która przewiduje trwogę, i 
utwierdza umyfly ; i fzczerość, która, 
wraża tak flodkie zadufanie ; *1 cała na- 
koniec owa grzeczność , która może 
nie być cnotą , ale która ią może fzczę- 
śliwie udać , która wydaie prawidła mi­
łości włafney, i czym że nadętość prze­
chodzi zawfzę wedle nadętości, a nigdy 

!o fiebie nie zawadzą.
Nie będziemy porównywali między 

fobą płci obie w tych wfzyftkich czu- 
ciach : ale to uważa fię w powfzechno- 
ści. że niewiafty to łagodzą , coby zby­
tek namiętności mógł przykrym uczy­
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nić w towarzyftwie ludzkim. Ich ręka 
delikatna ofladza , że tak powiem , i 
kfztałci Sprężyny fpołeczeńftwa. Wia­
domo, iako ich grzeczność iefiikutkiem 
ich charakteru ; na ich to ona umyśle , 
na ich Sztuce K na ich nawet interefie 
zaSadza fię'. Dla naycnotliwfzych nie- 
Wiaft, Społeczność iefí to placem zdo­
byczy. Mało było zmgSzczyzn, którzy- 
by uSiłowali przypodobaćfię wSzyftkim, 
i tym gorzey o to kufili fię; ale wiele 
z niewiaft miały to przedfięwzięcie , 
i niektóre dopięły Swego. Im bardziey 
ich Ipołeczeńftwo rozciąga fię , tym 
bardziey ten rodzay przymiotu dosko­
nali ńę , gdyż na ów czas , tym ieft 
więćey interefów fzczegulnych do je­
dnania, i do łączenia charakterów. Jeft 
to machina, która fię ściąga, i więkSzey 
wyciąga wylbkości dla rozpędzenia 
biegu, (i)

(O W powfzechnosci, tym każdy ieft grze- 
cznieyfzy, im mniey ieft przywiązany do Sie­
bie, a więcey do innych, im fię bardziey za­
fadza na opinii, im bardziey ugania fię zaflta- 

lij
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Ale tez ta grzeczność tak wytworny 
mufi czafem prowadzić do zmyślania. 
Częftokroć wyraz czucia, zaftępuie 
mieyfce famego czucia. Ztąd owe za­
rzuty tak częfio czynione niewinftdm. 
Potrzeba nato prżyftać, że niewiafty 
z przyrodzenia bardziey ikłonne do 
wlzelkiego rodzaiu dyfymulacyi. Moc 
to tylko wfzyitkie fwoie wolno wy* 
wiera porufzenia >• ale flabość i fztuka
■ iw—mi im ił filmu nim III wwiimi niT i i nii iwiwi—i ■■ " ......tinmi*.

wą, im rriniey ma podobno środków i wiel­
kich fpofobów, aby nim być mógł. Nako- 
niec u prywatnych, iako i u narodów, we 
płciach, iako i w urzędach, grzeczność idzie 
ieizćze Za próżnowaniem , ponieważ idzie 
za nałogiem i potrzebą pożycia z drugiemi. 
Iztąd to rodzi fię fztuka obchodzenia fię do­
brego ż innetni-, potrzeba Względów -, i 
wfzyfikie fmakowania fobie w próżności. 
Przy wyka fię do dawania co fię odbiera, i 
do Wymagania tego co fię daie. Tak to 
wytworność miłości włafney, fprawuie wfzy- 
ftkie przebiegi fpołeczności ludzkiey; iako 
delikatność zmyflów, fprawuie ubieganiefię 
za uciechami; a wytworność utnyflu ("któ­
ra podobno ieft tylko fkutkiem dwóch tam­
tych) fprawuie wytworność guftu. Widzieć 
jaśnie iak wfzyftkie te rzeczy razem fię wi|* 
żą, i iak fię wiążą z niewiaftami.
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podobania fię powinny fwoie uwa’ac 
i mi .rkować. A tak niewiafty boia- 
źliwfze, Uczą fię taienia tego czucia, 
którego doznaj , i kończy fwę naukę 
okazywaniem tego, którego nie dozna- 
ią. Męfzczyzna może być fzczery lubo 
mniey cnotliwy , bo fzczerość częfto 
bynaymniey go niekofztuie, i że w nim 
być może ikutkiem dufzy popędńwey 
i wolney ; ale fzczerość niewiaft kiedy 
ieft rzeczywifta , nie może być, tylko 
cnotą. Częltokroć męfzczyzna obłu­
dny , udaie fzczerość z umyflu : rzadko 
niewiafty fzukaią fiawy z tego rodzaiu 
obłudy ,• a gdy przypadkiem fą obłudne, 
oświadczają fwe fzczerość za znak pó- 
dufałości, aby fię tym więcey podoba­
ły ; i to ieft ofiarą, którą one czynią 
przyiaźni. A tak męfzczyzna ieft “’zcze- 
rym z dumy , niewiafta z chytrości. 
Jedno z nich może powiedzieć prawdę, 
bez infzego względu prócz prawdy: 
w uftach drugiego, prawda nawet, ma 
zawfze fwe zamierzenie.. Zmyślanie 
męfzczyzny prawie zawfze do fwych 
zmierza interefów ; dla niego tylko
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fluźy: zmyślanie niewiafty , prawie 
zawfze do przypodobania ściąga fię ; i 
ieft cale dla innych. Z tych dwóch 
zmyślań , iedno cię ofzukuie drugie 
cię uwodzi. Nakoniec , podchlebftwo 
zarówno w płci oboiey znayduie fię: 
ale podchlebftwo męfzczyzny ieft ob­
mierzłe , dla zbytniey podłości : nie- 
wiafty podchlebftwo kfztałtnieyfze, i 
zdaie fię fzczerfze. Nawet kiedy ieft 
zbyteczne , bawi, i nigdy fię nie upa­
dla ; powod i wdzięk, od wzgardy go 
bronią.

Dla zakończenia tego porównania, 
z którym fię iuż aż nazbyt rozwiodłem, 
należałoby iefzcze roztrząfnąć furowe 
cnoty płci oboiey, które fię na ftufzno- 
ści zafadzaią, i owe przymioty dzielne 
i mocne , które fię zafadzaią na odwa­
dze. Ale cała różnica, którąby mógł 
kto czynić w tey okoliczności , pocho­
dziłaby z iednego początku. Tak co do 
flufzności, z którey fię rcdzą powinno­
ści fprawiedliwości oftrey i bezftron- 
ney, ieźeli między płciami obiema ieft 
taka , która fię wprzód lituje niż ładzi;
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ieżeli iey imaginacya, Która ią uwodzi, 
czyni iey wftręty lub ikłonności, z któ­
rych fię nie rachuie; ieżeli prawidło 
iednofiayne i nieodmienne ma trudzić 
iey dziw etwa ; ieżeli hakonie. we 
wfzyftkich czafach bardziey fię nakła­
nia uwagami fzczegulnemi, niż po- 
wfzechnemi względami; potrzeba na 
ów czas wyznać , że ta flufzność lu­
towa, która mniey okoli« zności niż 
prawidło zważa , a oioby niż rzeczy, 
mnieyby iey flużyła. Dla tego też 
rzadko niewiafty fą nakfztałt praw 
owych, które giofzą wyroki bez wzglę- 

-du i nienawiści. Ich fprawiedliwość 
zawfze podnofi jednego rogu zafl ny, 
dla uwaźeriia tych , których maią po­
tępić lub uwolnić. Otwórzcie hifiorye; 
uyrzycie ie zawfze przychylające fię, 
albo do zbytniey litości, albo dozbytniey 
zemlty. Nit- doftaie im owey mocy ipo- 
koyney, która umie zaftanawiać fię: 
wfzyftko co ieft powolnego ie dręczy.

Pewna rozumna dama , (i) dała fię

(1) Pani de Gvaffig.nl lifty Peruwiańskie. 

Gvaffig.nl
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ztym fíyfzec, zdaie fię, źe Francuzi 
W ten czas z rąk przyrodzenia wyrwali 
Ufy kiedy dopiero do ich utworzenia , 
powietrze tylko i ogień wefzły. Mo­
gła była toż famo o fwey płci powie­
dzieć , ale bez wątpienia niechciała 
wydać fwego fekretm

Zbyt śmiało podobno , chciałby kto 
wyznaczać granice, do których odwa­
ga płci oboiey zdaie fię rozpościerać: 
ale to iłowo odwaga ieft oboiętnym r 
a dla ftałego teyże odwagi uczynienia 
wyobrażenia , potrzebaby uważyć ro­
żne iey rodzą ie. Wiadomy ieft rodzay 
odwagi umyftu, i odwagi fizyczney : 
ale te dwa rodzaie dzielą hę na inne. 
A tak w odwadze umyftu znayduie fię 
odwaga w zdaniach , kťóra nie dba na 
mniemania ludzkie; odwaga woli, któ­
ra umacnia dufzę , i nie dopufzcza , 
aby niarządzono; odwaga ftateczności, 
która fię nie lęka wyobrażeń prac dłu­
gich , i prac famych ; odwaga nieuftra- 
fzona, która w krytycznych okoliczno­
ściach widzi wfzyftko, a widzi dobrze: 
a w odwadze fizyczneyodwaga prze­
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ciw boleści, która umie znofić; odwa­
ga przeciw niebeśpieczeńfłwom, czyli 
to śmiałości , która fię hazarduie, 
czyli nieufirafzenia , które czeka nie- 
beśpieczeńftw ; odwaga w zwyczay 
obrócona, która trwa codziennie, i na 
wfzyftkie naciera razy ; i owa odwa­
ga antuzyazmu, która ieft iako go­
rączka pałaiącey dufzy , która fię 
wzmaga i uftaie , i fprawuie , że 
w iednym czafie nie dba fię oto , cze- 
goby fię lękało w drugim.

Zoftawuie czytelnikom moim przy- 
ftofowanie tych fzczegulności. Ale co 
trzeba uwaźyć ieft to, iż ze wfzyftkich 
rodzaiów odwagi, ten którym tchną 
niewiafiy ieft boleści ; co bez wątpie­
nia pochodzi z nacifku niefzczęśliwo- 
ści, którym ie poddało przyrodzenie. 
Cóżkolwiek bądź, fło razy wołałyby 
cierpieć, niż nie podobać fię , mnieyby 
uważały boleści , niż mniemania lu­
dzkie. Widziano także w niebeśpie” 
czeńftwach przykłady nadzwyczayney 
odwagi w niewiaftach. Ale to zawfze 
w ten czas, kiedy namiętność wielka } 
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albo wyobrażenie , które ie żywo po- 
rufza , wymel’e ie nad nie famę. Na 
ów czas ich imaginacya , która fię za­
pala, czyni że famę zwyciężaj wyo­
brażenie ; a ich czułość pałaiąca, cała 
do iedney obrócona rzeczy, przydufza 
małe czucia nałogu, z których fię ro­
dzi boiaźń, i które fprawuią, flabość. 
Nabierają w tych zapędach mocy , 
która leci na wfzyftko i daley fię za­
pędza , niż moc z nałogu , która przez 
famę fwą lednoftayność mniey ma 
czerftwości, i mu ii nie tak blifko fty- 
kać fię ze zbytkiem.

Te fą niektóre rzeczy,* które roztrzą- 
fnąć, i waż\ ć potrzeba było, dla uła­
twienia trudności , względem równości 
lub przewagi płci oboiey. Aby fię do- 
fkonale wymówić w tey okoliczności, 
potrzebaby być razem doktorem, Ana- 
tomiftą, filozofem rozumnym i czu­
łym , a nadewfzyftko być tak niefzczę- 
śliwym, aby zupełnie zachować bez­
bronność.

Wiek fzefnafty, w którym fię po­
częła i roztrząsana była ta trudność,
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był podobno nayflawnieyfzą epoką dla 
niewiafi. Potym czafie daleko mniey 
znayduie fię dzieł głofzących pochwały 
niewiafi. Rodzay ten antuzya.zmu po- 
wfzechnego galanteryi prawdziwey, 
iuź był trochę podupadł. Wygaśniecie 
zupełne kawalerftwa w Europie , znie- 
fienie igrzyik woyny o religiąw Niem­
czech, w Anglii , we Francyi ; niewia- 
fiy wezwane na dwory, i obyczaie, 
które fię mufzą rodzić z próżnowania, 
z intrygi, i z urody którą miano za 
śrzodek do nabycia fortuny, nakoniec 
nowy guft fpołeczeńftwa, który fię za­
czął rozpościerać , guft który kształci 
obyczaie pfuiąc, i który bardziey przy- 
bliżaiąc do fiebie płci obie , uczy ich 
iak fię maią wzaiemnie bardziey wy- 
fzukiwać , a mniey fzacować ; wfzy- 
fiko dopomagało do umnieyfzenia czu­
cia , które aby było źywfze potrzebnie 
przefzkodti pewnego ftanu ludzi, wktó- 
rymby fię mogło upoważyć przez fwe 
pragnienia, i famo fię fzacować dla 
fwey nawet flabości.
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Powoli iednak ta odmiana fiała fię 
u Francuzów. Pod Francifzkiem pier-. 
wfzym, od którego zefpucie obycza- 
iow poczęło fię we Franęyi, widzieć 
iefzcze w miłości zazdrość , ze i fię , 
nienawiść, i zbrodnie, które przeświad- 
czaią o obyczaiach. Pod Katarzyny dc 
Jllcdicis było pomiefzanie galanter)! i 
furyi. Gorącość Włoika zmiefżała fię 
z ro.kofzą Francuzką. Wfzyftko tchnę­
ło intrygą,. Mówiono o morderftwach 
na fchadzkach miłofnych , a tańcząc , 
knowali ruiny dla narodów. Z tym 
Wfzyfikim zabiegi nawet polityczne i 
woienne, fakcye, partye, i nie wiem 
coś zmyślonego , co fię ieizcze pozo- 
fiało, dodawały pewney czerftwości 
dufzom, która w famę wpływała czu­
cia, które w męfzczyznach fprawialy 
hiewiafty. Pod Henrykiem IV. galan- 
terya ikromnieyfza była. Miał ten oby- 
czaie kawalera, i flabości czułego 
Króia. Miano fobie za honor naślado­
wać Henryka ; a dworfoy przyzwy­
czajeni do okrzyków wlpaniałych i 
świetnych , wnieśli do miłości ten ro- 
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dzay odwagi fzlachetney, który okazy­
wali w potyczkach. Wfzędzre fi^ pfuto, 
ale fię iefzcze nie upodlano bynay- 
mniey.

Pod Ludwikiem X1ÎI, rozum, który 
zaczął fię rozwiiać, miefzał rozumo­
wanie fubtelne z galanterya. Wiadome 
fy flawne zdania, o miłości, które Kar­
dynał dc Richelieu utrzymywAŚ kazał. 
Czegoby zaledwie nie poczytano za 
pioihkę , lub rolę teatralny, nie było 
tylko wyraz m prawdziwym obycza- 
iów tamtego czafu. Woyny o religiy, 
wprowadziły w modę dyfputy: nowy 
gufc nauk , zwyczaie Izkolne brał za 
naukę. Rozumy mędrków rodziły fię 
z uganiania fię za rozumem , i z nie­
mocy nabycia go. Galanterya , która 
nic nie pinie, a do wlzyftkiego fię 
miefza , ponieważ nic nie ma grunto­
wnego, i która raczey fpofobi niż twier­
dzi rozum; galanterya wf/.yilkie te 
przybierała kształty , i nowy dla fiebie 
utworzyła mowę , zarazem niezrozu­
miany, nadzmyflowy, i zmyślony. Roz- 
trzyfania to tylko były delikatności i 
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ofiar miłości. Lubo fię mało mówi 
o tym co fię czuie mocno, iednak 
te nawet rozmowy , i te maxymy , 
oznaczały układ imągiiiacyi, która po­
zwalane galanteryi, łączyła do. niey 
miękkość , i zawfze z wyobrażeniem 
niewiafí wiązała wyobrażenia czuło­
ści i pofzanowania.

Rząd Anny Auftryaczki, i woyna 
małoletności , były epoką fzczegul- 
nieyfzą. Francy a była w Anarchii, ale 
łączono przy żartach batalie, przy 
piofnkach wefołych , fakeye . Na ów 
czas wfzyftko hę działo przez nie- 
wiafty. Wfzyftkie w tym czafie miały 
ów rodzay żywości niefpokoyney, któ­
rą fprawuie umyfí partyzancki, umyfl 
bardziey hę do ich przybliżający cha­
rakteru , niżeli można rozumieć. Jedne 
podbudzały, drugie podbudzone działa­
ły. Każda podług fwych interefów i 
fwych zamyflów, buntowała, pifała, 
czyniła zmowy. Czas fchadzków była 
noc. Niewiafta w łóżku lub na kanapie, 
była dufzą rady. Tam to przedfiębrali 
roboty różne, potyczki, kłótnie , poie-
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dnania fię z dworem. Skryte flabości, 
naywiękfze gotowały przygody. Miłość 
we wfzyftkich panowała intrygach. 
Zmawiano fię na odmówienie kochan­
ka fwey kochance , albo kochanki Twe­
mu kochankowi. Rewolucya w fercu 
iedney niewiafty, oznaczała prawie za- 
wfze rewolucy^ w fprawach publi­
cznych. (i)

(i) Każda niewiafta miała fwoy departament, 
i pewną fwę władzę P. Montbazon, urodzi­
wa, i zacna, p »wodowała Xiążęciem Beaufort; 
P. Longueville Xiąż: de Roche foucault; P. 
de Chatillon ; Nemour i Kondeufzem ; panna 
de.Chevreufe, Koadiutorem; panna de Saujon 
nabożna i pieszczotliwa Xiąż: Aurelianlkim ; 
a Xiężna de Bouillon fwym mężem. Jednak 
pani de Chevreufe żywa i gorąca, lgnęła do 
amantów z guftu, a przypadkowo do inte- 
reffów; zaś Xiężna Palatyńlka raz przyja­
zną drugi raz nienawidząca wielkiego Kon- 
deufza, przez przemoc utnyflu fwego bar- 
dziey niż wdzięków, wfzyftkich fobie pod- 
biiała, którym chciała fię podobać? , i do któ­
rych nakłonienia uwiodła fię czyli to fan- 
tazyą. czyli też intereffem. Wiadomo iako 
zarazem miała dufzę gorącą, i umyli ftały, 
i że tak fię zdała dobrze matować romanfów 
miłość, iak biegłą była w interefach ftana.
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W tymże famym czafie widzieć było 
niewiafty na widoku świata i na czele 
fakcyi. Na ów czas do fwego ftroiu 
przydawały fzarfy , które różniły ich 
partye. Zdałoby hę nie iednemu być 
w krain Romańfów lub dawnego kawa- 
lerftwa. Widziano w falach, lub aa pla­
cach batalii, inftrumenta muzyczne 
między inftrumentami woisnnemi, 
kiryfsy , i ïkrzypki , a urodę pomię­
dzy wpiownikami. Częftokroć luftro- 
wały woyika, i w radzie woienney 
przodkowały. (i)

(i) Był Regiment pod imieniem córki Xiążęcia 
Aurehaňíkiegó: i tenże Xiążę pifał do dam, 
które z córką iego udały lię do Aureliami, 
à Mesdames les Comte [fes Maréchales de camp 
dans l’année de ma file contre le JVJaxarin. 
Wiadomo każdemu, co uczyniła ta Xiezni- 
czka, która miała wizelką odwagę utnyflu, 
na którey brakło iey cycu. Wiadomo, że 
mocą wefzła do Atirelianu, w tenczas, kiedy 
lię namyślano, czyliby ią miano przyiąć do 
miafta. A przy bramie Świętego.Antoniego 
W tedy kiedy Kondeufz dobiiał fię orężem 
flawy przeciw Tureniufzowi, który tym tyl­
ko gurował,że za fwym walczył Monarchą, 
była w pośrod trupów i rannych, wydaiąc

Na-
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Nabożeńftwo niewiaft miefzało fię' 
z duchem fakcyi , iako duch fakcyi 
z galanteryą. Czytaycie dziele czafow; 
uyrzycie córkę Ziążęcia A u relia nikłe­
go, nayświętfze pełniącą obrządki re- 
ligii wybierającą fię w podroż, w któ- 
rey fpilki miała kleić, przeciwko któ- 
lowi. W Aurelianie utrzymuie domo­
wą woynę , a nie opufzcza niefzpo- 
rów. Daie przyftęp do fiebie bunto­
wnikom , odfzedłfzy od mfzy. Rano 
podniecały bunty, w wieczór nawiedzały 
klafztory ; nigdy więcey nie widziano 
dam dtyoríkich do karmelitek wftępuią- 
cych. Zdaie fię, że w pośrzod żarnie* 
fzania unofiły iię do wfzyftkiego z wię- 
kizym zapędem umyflu ; a imaginacya 
tylu zagrzana poruizeniami, zarówno 
leciała do woyny, do miłości, do religii, 
i do buntów.

W Paryżu wfzyftkie ordynanfe-, których nikt, 
albo niemogl, albo niechcial wydawać, i 
wytnufzaiąc fobie na tych poflufzeńftwo; 
przez refpekt, ktdrzyby fig mogli oprzeć 
z powinności.

K
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Co fię tycze ducha galanteryi', teil 
prawie iedenźe miał charakter , czyli 
iednymże podpadał przypadkom iak za 
Ludwiką XIII, wyiąwfzy , źe woyna 
domowa i ów rodzay ofobliwości, któ­
ry nadzwyczayne porufzenia fprawuie 
w dufzy, umocnił mały znak kawaler- 
itwś , który poz.oilał iefzcze w miłości. 
Anna Aufłryaczks wprowadziła do 
dworu Francuzkiego część obyczaiów 
twego kraiu. Była to miefzanina za- 
lotków i wfpaniałości , czułości i rezer­
wy , toieft; zabytek dawney gahnte- 
ryi Maurów, złączony z pompą i du­
mą Kafiyliyłką. Na ów czas tahcö ý 
romanfe, komedyé, intrygi , wfzyftko 
było Hifzpańfkie. Przybierania nowych 
pofiaci, fceny nocne, awantury, wefzły 
w modę ; tylko prócz te- o, źe żywość 
Francuzka przybrała ikrzypki na 
mieyfce martwego głofu Cytry- Öka- 
zowano wielkie namiętności, których 
nie miano , i poczytano fobie za ho­
nor publicznie głofić namiętności, któ­
re miano. Wielka część męfzczyzn 
miała fobie za powinność oddawać cześć
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Urodzie. Na ów czas naymnieyfze rze­
czy miały fwą cenę a podarunek ie- 
dney manelki , albo ieden bilet, nowe 
w życiu otwierał przypadki. Tak za- 
wiehflo mowiono o galanteryi, lub o 
miłości, iak o wygraney bitwie, (i)

Tym to charakterem tchnęły pier- 
wize romanfe wieku Ludwika X1V , 
romanfe wieczyite, ponieważ rozumia­
no, że każda namiętność powinna być 
długą ; poważne^ ponieważ miano na­

ft) Wiadome fą te wierfze Xiąźęcia Roche­
foucauld do Pani Longueville.

Bym wyfluzył twe ferce ściągnął oczki twoîe, 
Wiodłem ityi z Kro'lmi, z Bogi wiódłbym ie* 

fzcze boie.
Widziano Xi^žecia Bellegärde, który fię wy­

raźnie oglouł kochankiem Królowy, zegnam 
iąc fię z nią przy wyieździe do odebrania 
komrnendy nad woyfkiem, upfafzaiącego 
KróloWę, aby raczyła dotknąć fię fękoieści 
fżpady iego, z.i Wielką łatkę to poczytniąc. 
Widziano pod czas dorpowey woyny Pana 
de Chatillon zatapiaiącego fię w Pannie de 
Guerchi, nofzącego w iedney batalii prze­
wiązane tamie iey podwiąikarni.

K ij 
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miętność za rzecz wielkiey wagi w źy* 
ciu ; pełne awantur, ponieważ rozu­
miano , że miłość powinna zawracać 
głowy; pełne rozumów, ponieważ z mi­
łości wyftawiano naukę , która miała 
fwe zafady, i pewne prawidło ; nade- 
wfzyllko bohatyřflkie, ponieważ po­
trzeba było naywiękfzych mężów ffać 
pod nogi niewiaft , a przetad ten trwał 
na ów czas, że miłość radzić fię powin­
na honoru, i wynofić fię dla twego ce­
lu , a nie żeby go Upodlała.

Ten to charakter wydoskonalił 
teatrum Francuzkie , i famego podbi- 
iaiąc Kornela , to Sprawił, że umiał po­
mieścić miłość między interefami ita- 
nu , i zemft.ę między fpifkami, i za- 
boyfiwy.

Ten to duch powfzechny panujący 
w dziecińftwie Ludwika XIV. wpoił 
W niego podobno przez niewiafty ów 
charakter czuły zarazem i wfpańiały , 
przez który młody iefzćze i w naygo- 
rętfzey namiętności , chciał iedne 
z twych poddanek cfadzić na tronie, 
i zdobył fię potym na zwycięfiwo fa-
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mego fiebie ; przez który powziął nie 
mniey żywfźą namiętność ku Henrytce 
Angieiftiey, i umiał ią przydufić;przez 
który ZawiżeKról lubo kochaią. y fię 
umiał od fwey młodości upoważniać 
fwe uciechy. Ale chociaż fwe uciechy 
upoważniał, iednak obyczaie niewiaft 
odmianą konieczną , za iego panowa­
nia mufiały fię zmienić.

Aż do tych czas przywary dworu, 
nie były przywarami narodu. Rożne 
fiany króleftwa, bardziey od fiebie by­
ły oddalone. Jefzcze tych zarywano 
czafów , w których panowie ofobiitą 
Wydawali okazałość, która ich razem 
firafznemi czyniła dworowi, a ryran- 
nami dla ludu. Im byli moźnieyfzemi, 
tym znacznieyfze były urzędy. Pycha 
nie pofpolituie fię , i chce , aby iey 
uftępowano. Naywyżfze iednówładztwo 
znoił przeszkody wfzyftkie; ale iedno- 
Władztwo pośrzednicze , wyfiawia ie , 
aby fię tym bardziey oddalało od tych, 
którzyby śmieli do równości garnąć fię. 
W tym Stanie zepfucie i żuchw alft wo 
obyczaiów fą prawie właściwe urzę-
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dom. Wyftępki nawet tych co ucifkaią, 
fą dla innych częścią ich uciiku ; i 
mniey fię ci naśladuią , których hę 
nienawidzi. Z drugiey ftrony obyczaie 
dworu wpływać nie mogły tylko przez 
wyfokich urzędników , i przez ludzi 
w doftatki obfituiących ; ale urzędnicy 
oftrzeyfi, bardziey byli odludni, Zyiąc 
W pośrzod nauk i praw , dziwili dwór, 
a bynaymniey go nie naśladowali. Co 
do Obywatelów bogatych, więklża ich 
część nie miała inizey prócz bogfiftw 
zalety. Podłość niektórych doftatków, 
niedopufzczałapyfzezniemi w dawania 
fię. Zbytek, który fam zniża wielkość 
do bogaäw, wyftępek niektórych prywa­
tnych ofob, nie był chorobą powfzechną. 
Jedni nie mieli iefzcze potrzeby kupcze­
nia fwemi imionami, drudzy niemyśleli 
o tym aby fobie które zakupili. Ponie? 
waż bardziey fię do fwych przykła­
dali powinności, mniey im próżnego 
zoftawało czafu ; a tak mniey towa- 
rzyfiwa. A więc obyczaie tych wizy- 
fikich , którzy nie wiefzali fię przy 
dworze były dzikfze ; i ten • rodzay
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proftoty ftarodawney, był riieiaką za- 
ftawą nad to , bo był wyśmiewany. 
Nie zgodność obyczayności wyznaczała 
granice pyfze, w których fię miała 
zachować , aby fię nie pofpolitówała. 
Między ftołecznym miąftem i prowin- 
cyami nie mniey było zaftaw , iak 
między ftanami. Řzadfze przeiafzczki, 
mnieyfze beśpieczeńftwa , a nadewfzy- 
fiko mnieyfzy zbytek i potrzeba, a za- 
tym mniey daleko owey fprawności nie- 
fpokoyney, która przywodzi do odmia­
ny mieyfca, i do wyfzakiwania w ito- 
licy złota, niewoli, iwyftępków, ka­
żdego zatrzymuiąc pod oyczyfiym da­
chem , dopomagały do przedłużenia oby­
czajów narodowych.

Ale pod Ludwikiem X1V. wfzyftkö 
fię odmieniło. Dworicy czcze bez po­
wagi nofząc tytuły , a będ^c przywie- 
dzeni do pozorney zamiaft rzeczy wi- 
fiey okazałości , bardziey fię przychy­
lali do fpołeczenftwa i do miafta. Nie 
równość fortun powiękfzyła fię przez 
nie rownośc podatków. Więćey fzaco- 
■wąno bogaćtwa. Panowie wielcy wię-
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cey mieli potrzeb, bogacze, więcey 
wynioflośc^, ubodzy rozpufzczeni dla 
żądz fwoich mniey obyczaiów ; wfzy­
ftko do fiebie przystępowało. Wfpania- 
łość i zbytek Króla umocnił te wyobra­
żenia. Z powinności brnięto w długi, 
a ruynowano fię z pychy. W krotce 
poważano tych, któremi fię pogardza­
ło. Dla zachowania tytułów, potrzeba 
fię było niemi dzielić. Złoto wydarte 
ubogim , było pośrzednikiem między 
bogaczami i pany. Magistrat nawet 
zmienił fię. Wfzyftko co uczęfzczało 
do Werfifiu, przybierało tegoż obyczaie. 
Polerownieyfza Społeczność zniofla od­
mienność tonów, Przywara dawnych 
obyczaiów znikła. WSzyStkie Stany po- 
miefzały fię. Pozbiegano, fię z prowin- 
cyi : nędza pc-wfiach , zbytek w mia- 
fłach , przepych , handel, odgłos Sławy 
Króla, i iego zwyc.ięftw, bale wefołe 
iego dworu , uciechy nawet urnyftu , 
zwabiło wfzyftko do Stolicy. Cifnięto 
fię tam tłumem dla pozbycia fię przefa- 
dów, dla wyrzeczenia fię fwych oby-.
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czaiów, a zarazem, dla poloru , bó* 
gaftw, i 'rozpufty.

Bardzo łatwo domyślić fig , iak 
wiele powinny były wpływać w nie- 
wiafty wfzyftkie te odmiany, i ta po* 
wfzechna miefzanina. Galanterya fiała 
fig modą, a wolność obyczaiów wdzię­
kiem. Wfzyftko pofzło ża dworem, 
a od iednego do drugiego końca kró- 
leftwa , wyftgpki krążyły z wdziękami.

Inna rewolucya wraz z obyczaiami 
ńafiąpiłą. W krain , w którym Wzraftał 
gufi fpołeczeńitwa i nauk, guft rozu- 
mu powinien był uiąć niewiafiy. Ale 
że gufi z wolna fig nabiera, gdyż do­
broć i wdzięki na czuciu delikatnym 
zafadzaią fig , który cztiie czafem pra­
wdę , a nie może iey wyrazić ; a że 
tak fig trzyma łatwo , że co kofztuie 
powinno być poważane, i że ażeby być 
lepfzym potrzeba fig różnić od innych; 
a że to co fig zdaie błyfzczeć, zawodzi, 
ponieważ wystawia nową pofiać, 
a kryie pewną cześć ‘rzeczy, aby fig 
refzta wydała; i że nákoniec wfzyftko 
co ieft modnego bardziey fig wynofi ;
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niufiano zaraz rozum wykwintny , 
brać za rozum gruntowny. Niewiafty 
chcące fię różnić, tworzyły wyrazy 
nowe , którym fię dziwiono wielce , 
bo ich mało rozumiano. Słowa ofobli- 
wize kładziono na mieyfce wyobrażeń, 
których nie miano ; i ażeby być coś nad 
innych ftawano fię dziwacznemi. 
Wfzyftko dopomagało do tego fzaleń- 
ftwa, xi^źki Włołkie, i Hifzpańfkie, 
które były na ów czas bardzo W mo­
dzie , lifty de Voiture , romanfe P- 
Skudery nie zmyślony fzacunek wfzy- 
ftkiego, co nazywano drogiemi baga­
telkami , rozmowy pokojowe dc Ram­
bouillet, nakoniec fpołeczeńftwo i imię 
uderzai^ce Pani Longueville, która o- 
świadczywfzy fię przeciw Mazarynie- 
mu , na czele buntu, zeftarzała, opu- 
fzczona od amantów zarówno iak i 
buntowników, opędzała fię tęiknocie 
rozumowaniem o miłości , i rozwa­
gami nad umyto, i przenofzeniem 
oczywiftym Voiture nad Kornela.

Wiadomo inko Molier fzydząc z tego 
dziwaftwa , iuż go był zniofl. Niektóre
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potym niewiafty udały fię do nauk, 
niektóre przykładały fię do umieiętno- 
ści; ale nie był to ieiżcze ten duch 
powfzechny. W nayoświeceńfzym wie­
ku miano za złe niewiaftom polerowa­
nie rozumu fwego. Zdaie fię, że naród 
wflawiony przez fwę odwagę i fwe 
wdzięki, obawiał fię zawfże infzego- 
rodzaiu zalety. Guft w naukach nie 
godnym zdał fię mozołu wielkim pa­
nom, a klechoftwem niewiaftom. W tey 
Wzgardzie ikrytey nauk godney Franków 
ftarożytnych , miała zołtawać ta płeć 
nadewfzyftko, która fię naybardziey 
włafnym mniemaniem rządzi. Niektóre 
niewiafiy przekonały ten przefąd , ale 
to im za zbrodnią poczytano. Ponie­
waż wfzyftko co ieft dobrym , może 
być zbytkiem , i że żart może zamy­
kać przyczynę ; łącząc żarty z uży­
tkiem , łatwo tego dokazali, źe wy- 
śmieli naukę w niewiafiach. Dcfpreau 

Molier, upoważnili przefąd fwym do­
wcipem. Ale obydwa arcy dowcipni 
W dopięciu zamyflu fwego , przyćmili 
we opifania dla rozwefelenia. Molier 
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nadewfzyftko wyftawił głupftwo na 
mieyícu rozumu, i można mówić, że 
znalazł bardziey tkurek teatralny niż 
pra wdę.

W rzeczy famey roztrząfnąwfzy tru­
dność, żdaie fię że w krain i w wieku , 
w którym nad zwyczay odltępuie fię 
od tey pierwfzey niewinności, która do 
ofobności przywięzuie rotkofzy czy- 
fíe, i do fzczęśliwey niewiadomości 
wfzyftkiego, oprócz twoich powinno­
ści,- w wieku w którym- powtzechne 
obyczaie tą zepfute próżnowaniem 
w którym wfzyftkie wyftępki mi.èfea* 
ią fię za fkłonnością , w którym rozu­
mem tylko można zaftąpić i dopełnić 
cnoty, miafto odwodzenia niewiaft od 
oświecania fię-i nauk, potrzeba było 
do nich ie zachęcać. Armand iFilamint 
fą to iefteftwa bardzo śmiefzne ,. przy- 
ftaię na to , i które zatluguią, aby ini 
wybaczono: ale proity Chryzal, który 
w fwey pro ilości grubey i fzczerey od- 
fyła niewiafty do kądzieli i igły, i nie- 
chcè, aby czytały i wiedziały prócz iak 
'pilnować garka , nie ieft iuż więcey
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wieku Ludwika XIV. (1) Było to 
cofać fię do dwuchfet lat ; było to za­
pominać , że obycząie jednego wieku , 
nie mogą fię zgodzić z obyczajami 
drugiego ; i że przez pewny związek 
cnot i wyftępkow , wzroft biotą konie­
cznie nauki i cnoty , którym nie podo­
bna oprzeć fię. Można mówić, że to 
dla prawodawitwa teatralnego podał tę 
naukę Solon, aby fianowić prawa nie­
jakie mogą być naylepfze, ale iakie 
mogą być naylepfze ftofowane do na­
rodu , i czaiu. A tak miafto dwóch 
głupich niewiaft wyfiawiania , które 
Molier odmalował, Çhryzal grał rolę 
rozumnego , którego rozum na infzy 
wiek przyfioi ; gdyby odmalowano miłą.

(1) Zobacz tv rozumnych niewiafltich komedyi, 
przedziwną fcenę fiodmą, drugiego aktu. 
Można poznać, że ia niezamyślam ganić ta 
tey roli Chryfala iako roli komiezney: wielkie 
ona fprawuie ikutki ; i w tym rodzaiu Chryfal 
i Martyn fą dwie role teatralne prawdziwie 
rozumne. Roztrząfam ią tylko co do moral­
ności i pomimo wlzeikiegó fkutku teatralne­
go-
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i młodą niewiaftę , któraby była cö 
do rozumu i oświecenia naylepfze ode­
brała wychowanie, i zachowała płci, 
fwoiey wdzięki ; któraby umiała grun­
townie myśleć, a niczego fobie nie 
przypiiywała ; którabý przyiemną za- 
floną pokryła fwe światło , i miała za- 
wfze łagodny umyfi , tak aby iey na­
byte wiadomości zdawały fię przyro­
dzone; któraby mogła fzacować i czuć 
wielkie rzeczy, a nigdy nie unikała 
małych ; któraby nie użyła rozumu f 
tylko dla więkfzego oblodzenia towa- 
rzyfiwa przyiaciellkiego ; któraby 
ucząc fię poznawania ferc ludzkich, 
nauczyła fię Więcey pobłażać flabo- 
ściom, i fzanować cnoty ; któraby na- 
koniec pierwfze obowiązkom dawała 
mieyfce , ale naukom po obowiązkach, 
i nie brała fię do czytania kfiążek, tylko 
dla zaftąpienia momentów , których ięy 
pozwala czCzość fpołeczności i fiebie 
famey, i dla przyozdobienia fwey du- 
■fzy doflwnaląc fwoy rozum ; podobno- 
by w ten czas komedya Moliera, z tylu
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miar przedziwna wyborna we wfzy- 
fíkim, gdyby nie tak trochę dla wieka 
poźnego pifana była , Wyfiawiłaby 
w czafie polerownym, a zepfutym Lu­
dwika XIV, przy dziwaftwie naukę , 
a W niewiaftach fzczęśliwe użycie ro­
zumu, przy złym tegoż użyciu, (i) 

Cóźkolwiek bądź, niewiafty pod Lu­
dwikiem XIV« , były prawie przywie­
dzione-do taienia fię w oświecaniu fię, 
i do wftydzenia fię fwych Umieiętno- 
ści, iako w grubych czafach Wftydzi- 
łyby fię wchodzić w intrygi« Niektó­
re iednak ośmieliły fię być rozumne- 
nii, kiedy im niemi być zabraniano : 
ale Więkfza ich część niewydawała fię 
z fwą śmiałością: albo gdy wpadły 
w podeyźrzenie, tak fobie poftąpiły, że 
nie można było ie w tym przekonać/ 
famę tylko przyiaźń do podufałości i 
towarzyftwa przypufzczały; Ztąd fię

(i) Nie wiem czyby Molier, podobny wzór w 
wieku Ludwika XIV. był znalazł; ale t® 
wiem żeby go był znalazł w nafzym.
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poznaie, że ten rodzay przymiotu t 
lub przywary, nie mógł być pofpolity 
pod Ludwikiem XIV. aie przez grze­
czność powfzechną wieku , in lży był 
rodzay umyfiu, bardzo na ów czas u 
mewiaft w modzie, a nadewfeyftko 
przy dworze ; ten to ieft łagodny 
umyft, który famę tylko ma fkromne 
"wdzięki, który nie ieft zepfuty przez 
wiadomości, albo tak mało biegły, 
że mu fię przebacza , który miło ba­
gatelki pifze, i może fię czafem udać 
do pifania węfołych wierfzy, który za- 
wfze w obcowaniu niechcący bawi , 
podoba fię wfzyftkim, nikogo nie po­
niża, i w ten czas nawet kiedy nay- 
bardziey wydaie fię, nikogo nie razi 
fwyrn białkiem , i nikogo nie zawfty- 
dza. Taki był, iak wiadomo, umyli des la 
Fayette, des Ninon , des- la Suze , des la 
Śabliere Łf des Sevigni, des 'Thyangcs- 
& des flíonťesprtn , Xiężny Bouillon T 
i urodziwey Horteniyi Mancini, iey 
fioftry nakoniec P. Maint enon, gdy 
w młodym wieku była delicyami Pa­

ryża,
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ryża , w przód niż fię dofiała do dworu, 
gdy była ikazana na nędze i tęikno- 
ty.(i)

Więkfzą częśc tych niewiaft fławili 
poeci, którzy dla przypodobania fię im 
umieli dogadzać ich humorowi; Uwa­
żamy , że we wfzyitkich wierfzach, 
Foaleau źidney niewfpomniał niewia- 
fty fwoiego czaiu. Dla wyfluźenia fo­
bie iego pochwał potrzeba było być 
królem , ininiftrem , lub doktorem Sor- 
boriłkim. Ale La Fontaine bardziey czuły

(i) Z pomiędzy niewiaft, o których wfpo- 
mniałem zawfze rozeznawać będą P. de là 
Fayette i P. de Sevigné. P. de la Fayette 
tak głośna przez dowcipne Romanie, i pełne 
miłey czułości, łączyła gruntowny rozum do 
wfzyftkich wdzięko'w charakteru i umyflu. 
Ta to pierwfza użyła w Romanfach nauk na 
mieyfce awantur, i ludzi miłych na mieyfce 
bohatyrów- Uczyniła to w fwym rodzäiu, 
co Rafyn w fwoim. Na mieyfce cudów kła­
dąc interefla, dowiodła, źe lepiey ieft mię- 
kczyć niź zadziwiać.

P. de SevigM z liftów hazardownie pifanych 
złożyła nie myśląc o tym roikofzne dzieło. 
W fwym ftylu pełnym imaginacyi tworzyła



J6a ZDANIE

i łagodnicyfzy , wychwalił wfzyftkie 
prawie niewiafty dworfkie flawne dla 
fwych wdzięków , lub dla fwego rozu­
mu. Miał dufzę z przyrodzenia czułg 
kuniewiaftom , i ton iakiego , potrze­
ba było do ich opiewania. W fwym 
opUfzcżeniii fię i fwym leniitwie zda­
wał fię we wfzyftkim z oboiętnoścją 
błądzić, ale czuł w nieWiaftach wdzięki 
z przyrodzuney ikłonności, iako ie

prawie nowy ięzyk. Co moment rzuca te wy­
razy , których nie tworzy umyli, ale które 
fama tylko dotkliwa dufza wynaleść może. 
Naypofpolitfze iłowa w nowe przybiera iło­
wa i nowym napufza duchem. Wfzyftkie iey 
fpofoby mówienia porufzaią, ale porufzaią 
niechcący., i dla tego tez więcey maią wdzię­
ków. Momenta które opifuie Zaftanawiaią fię 
pod iey pędzlem, i widzieć fię daią iefZcze. 
Jakże fię obwinia, chwali, użala! iakże iey 
radośćieftftodka, afmutek wdzięczny ! iakże 
cafe przyrodzenie zniewala do zakochania fię 
W fobie! gdyby była iaka iftność, któraby 
nie wiedziała,co to ieft czułość (tak właśnie, 
iako fą ciemni i głufi od narodzenia ) i gdyby 
chciano dać wyobrażenie tego rodzaiu żmy- 
ftu , potrzebaby kazać iey czytać lifty 
P. Sevigne.
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znaydował z przyrodzoney Skłonności, 
w fwych wierfzach. Rafyn arcy-wzgar- 
dliwy chociaż arcy-grzeczny, . . i
w powfzechnosci bard ;iey do Satyr niż 
pochwał Skłonny, dwie z nich tylko 
wielbił, P. Meiintenon w Efterze , i 
Henryatkę Angieliką w pewney Dedy- 
kacyi, ale po minio tego Rafyn ieft 
naywymownieyfzy z pomiędzy in­
nych, którzy kiedy Ra wili niewiafty. 
Qiiinant zairiey w Szczegulności nie 
opiewając, wfzyftkie podobnie wy- 
ftawiah Oddzielny dla nich świat u- 
tworzył, i który trwa do tych czas , 
w którym obyczaie Są dawney kawa-, 
leryi; w którym bogowie, bohatyro- 
wie, i ludzie wfzyfcy z powinności ko­
chają Się, w którym pod karą dziwa­
ctwa, nie wolno myśleć, śpiewać, po­
tykać Się , żyć , umierać , i wstępo­
wać do nieba, lub zftępować do pitkła, 
tylko dla niewiafty.

Flèchier Bûfsuet z nich,, niektóre 
uwieczyścili. Sławili cnoty, iako inni 
Sławili wdzięki. Ale ieżeli ze wfzy- 
fikich dzieł, mowa pogrzebowa nay-

L ij



ZDANIE164

mniey może malować charakter nawet 
męfzczyzny , ponieważ prawie za- 
wfze trzeba wynofić pomierność; gdyż 
ieft przeftrzeń obfzerna, a którą chcą 
napełnić; gdyż fą przymioty, które 
należy zamilczeć; gdyż niekiedy trzeba 
domniemać fię przyczyn, gdzie ich nie 
mafz ; gdyż potrzeba zamilczeć izcze- 
gulności, które iednak lepiey maluią 
niż całkowitości; gdyż potrzeba temu, 
którego fię publicznie flawi, przypifać 
charakter powfzechny, i fizyonomią ie- 
dnoftayną, a którey częfto nie miano; 
nakoniec, bo przynależy rzecz wyfta- 
wić na oko, a że prawie zawfze ta­
kie wyftawiania, nigdy nie fą pra­
wdziwe ; a tym bardziey ten rodzay 
mowy , czyż ieft zdolnieyfzy , do epi­
fania gatunku przymiotu niewiafty ? 
ich kfztałty fą tak delikatne i tak fub- 
teine , że ten pędzel wydać ich nie mo­
że. Dla tego wfzyftkie mowy pogrze­
bowe niewiaft , nic nie maluią , i fą to 
raczey mowy niż portrety. Bofueima 
dwie ftawne mowy ; ale piękności ie- 
dney mowie wielkie dodaią przypadki,
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i zwaliny tronu; drugiey, śmierć tra­
giczna i okropna. Ze czterech mów, 
które pifał Flcchier, naylepfza ieft pani 
Montaiifier, ale mogłże ią opifać ? 
(1) możnafz fię tam dowiedzieć tego 
co fię wie z dzieiów czatowych , że 
zaleta rozumu , którą flyneła P. Mon- 
taujicr w fwey młodości, pochodziła 
ztąd że Voiture pifał iey lifty do matki? 
możnafz fię tam dowiedzieć nakonieC 
tego, że iak tylko przy dworze żyć 
poczęła , zapomniała o fwych wfzy- 
ftkich przyiaciołach ? i że to z iey

(1) Pani de RJontaufier znana przed fwym za- 
męściem pod imieniem £julie ď Angennes by­
ła córką ßawney Marquife de Rambouillet', 
była w fwey młodości dziwnie wynofzona 
od wfzyftkich rozumów wielkich fwego wie­
ku. Wiadoma hiftorya o wieńcu Julii. Były 
to naypięknieyfze kwiateczki malowane na 
koronkach francuzkich, a na dole każdego 
kwiatka madrygał pifany od nayflawnieyfzych 
mężów żyiących. Wielki Kornel pifał ich 
cztery z fwoiey ftrony, zaś autor Cid, Ro- 
dogun i Cynny pifał Tulipan, kwiat poma­
rańczowy , radeftkę białą. Flechier w fwey 
mówię pogrzebowey nie może, ani powi­
nien opifywać tego rodzaiu galanteryi urny-



■

166 ZDANIE

przyczyny Xźe Rochcfaucault dał fię 
flyfzeć ztą maxymą. Są tacy, którzy 
jip zdaią być godncmi pewnych urzę­
dów , a którzy fie kami ojądżą być ich 
ńiegodnenpi, iąk ich doftąpią. Zamiaft 
fego wlżyftkiego Flechier prżywiąza- 
wfzy fię do zamiaru mowy i iey po­
działu , obowiązanym fię widzi uży­
wać wyboru myśli, flów, i cnot fa- 
mych.

Po tych wfzyflkich niewiaftach pło­
cho ffawionych przez poetów, a po­
ważnie i z pompą od mówców , było
w.crocKgrr ii—imniiBiMi naa—sM»!»«—■■wMLWtr'WTTffinwMiii—icnrgia—i

flu, który byt charakterem owego czafu. 
Sm ie mówić o pałacu de Rambouillet ; ale 
iakźe? mówi nam, o gabinetach, w których 
fię umy fi czyścił, o cnocie którą tam czczono pod 
imieniem Artenick-, nakoniec o licznym dworze 
bez pomiefzania, firomnym bez przymufu, ro­
zumnym bez pychy, grzecznym bez przyfady. 
Te fpofoby mówienia fą naypięknieyfze bez 
wątpienia , ale czyż dpbrze ułatwiaią tru­
dność? czvź maluią rodzay edukacyi dobry 
lub zly, którą młoda ofoba miała odebrać , 
między tylu uwagami i wierfzami, metafizy- 
cznemi i umyßoweini,- między P, de Scuderi, 
i P. de Longueville, między Sazarin i Voiture.
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ich iefzcze dwie, które w randze i po­
rządku odmiennym, doftąpiły iednak 
naywyżfzey fiawy ; iedna ieft P. Scuderi 
tak flawna na ów czas, i,która żyła 95. 
lat, z których 60. łożyła na pifanie 
pięknych i przyiemnych wierfzy, któ­
re fię ielzcze pamiętaj , i ogromnych 
foliałów, których iuż 'nikt nie czyta. 
Wiadomo iako przez czas nieiaki obró­
ciła na fię oczy , i źe tyle fwemi ro- 
manfami dokazywała, ile Boileau- fwe­
mi fatyrami i fwym guftem. Druga 
ieft rozumna P. Febvre tak ftawna pod 
nazwiikiem P. Dacicr. Jey przymioty, 
nie były to przymiotami niewieściemi, 
ale za wczafu ftarała fię być coś nad 
Judzi ; a lubo nie tak iak Ninon nie 
omiefzkała iednak tworzyć dziwactwa. 
Jey oyczyfte ięzyki dwa były Teren- 
cyufza, i Homera ; dla tego teź ęzęfto 
madrygały Greckie , i. Łacińikie odbie­
rała. Nayoświeceńfze ofoby Europy 
zmówiły fię na iey wyflawienie. Na- 
koniec la Mothc opiewał iey pochwa­
ły, la Mothe tak flawny dla fwych ro­
zumnych z nią fporów, w których oboie
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odmienili fwą rolę (i). Opiewał iey 
pochwały w Akademii Francuzkiey je­
dną z tych pieśni rozumnych , i rozfą- 
dnych, które tak pięknie pifał. Ten 
hołd publiczny zalecił zarazem, la 
.Mothc niewiafty , i nauki.

Nie wfpomnę innych niewiaft, które 
bliiko w tymże czafie pifały. Ten 
katalog wfzędzie fię znayduie ; nad to 
mówię tu tylko o niewiaftach , któ­
rych umyfî i dufza miały ieden chara­
kter , i które mogą flużyć do pozna­
nia myśli i obyczaiow ich wieku. 
Wyobrażenia to tylko dawaią fię w tym 
dziele, a nie hiftorya.

Skutek więc obyczajów, i chara­
kteru pofpolitego niewiaft pod Ludwi­
kiem XIV. była roikofz złączona 
z przyftoynością, obrót użyty do in­
tryg , mało wiadomości wiele wdzię-

(i) Wiadomo iakowfwey fprzeczcę Względem 
Homera, całego użyła dowcipu, i wfzyftkich 
wdzięków niewiafty; kiedy oraz całey uży­
wała nauki, a czafem nadzwyczayney mocy 
męfzczyzny.
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ków, grzeczność wyrafinowana, za­
bytek panowania nad tnęfzczyznami, 
ufzanowanie wfźyftkich wyobrażeń 
bogoboynych , które fię miefzało z roz­
wiązłością obyczaióW, a zawfze nie- 
fpokoyność , obok lub za miłością po- 
fiępuiąCa.

Za opiekunowładztwa zafzła odmia­
na we Francyi ofiatnie lata Ludwika 
XIV. nie wiem coś furowfzego, i 
fmutnieyfzego wprowadziły do dworu, 
i do pewney części narodu. W rzeczy 
fatriey też famę były Skłonności ; ale 
ie bardziey poikramiano. Nowy dwór, 
i nowe wyobrażenia odmieniły wfzy- 
fiko. Rofpufia lepiey wytartego czoła 
wefzła w modę. Użyto w fwych pra­
gnieniach śmiałości , i popędliwości / 
i przedarto część zaflony pokrywaią- 
cey galanteryą. Przyftoyność , którą 
fzacowano iak powinność, nie zacho­
wano nawet iak uciechę. Wzajemnie 
fię uwolniono od wfłydu. Płochość 
złączyła fię ze zbytkiem , i powftałii 
rozpufta zarazem wkorzeniona i nik­
czemna , która, aby fię niczego nie
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wftyd-iła, przedfięwzieła wyśmiewać 
wfzyitko.

Upadek fortun przyśpiefzył odmiany. 
Ofbtnia nędza, i oft «tni zbytek po- 
fzły zatym, a wiadoma ich dzielność. 
Rzadko w narodzie przytrafia fię nagły 
izwank w włafnościaęh , bez prędkie­
go zamiefzania w onyczaiach, Od fze- 
ściu wieków galanterya była chara­
kterem narodu Francuzkiego ; ale u- 
myfl kawalerfki, zawfze zmiefzany 
z tym czuciem, ten umyfl nieroz- 
dzielny z punktem honoru, g?<lante­
ry a podobną przynaymniey czynił do 
miłości , a wyftępek miał przyftoy- 
ność wfzyftkę , którą tylko mieć może. 
Ale iak gafnać poczęły płomyki tego 
punktu honoru, galanterya w tym 
fzkodował* ; fiała fię podłym czuciem, 
która wfzyftkie oznaczała przyw’ary , 
albo ie wprowadzała, (i)

(r) Duch kawalerftwa długo fie utrzymywał 
po zwyczaiach , prawach, uftawach , po 
fpofobie rządu, który go wprowadził. Wi­
dzieć fię daią iefzcze ślady i ego, w pier- 
wfzych pifmach wieku Ludwika XIV, i
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W tymże czafie, i przez owę po- 
wfzechną fkłonność, która za fobą cią­
gnie wfzyflko , bardziey zafmakowano 
fobie w towarzyftwie niewiaft. Ła- 
twieyfze uwodzenia , Wizędzie wię- 
kfze wyftawiały nadzieie. Męfzczyzni 
unikali wielkich kompanii, niewiaity 
mniey boiaźliwe , przyzwyczaiły fię 
do wybiiania hę z niewoli, która ie 
zdobi. Płci obie wyzuły fię z przy­
rodzenia , iedna zbyt ceniła wdzięki , 
a druga niepodległość.

Ponieważ bardziey ufiłowano fiać 
fię towarzyfkihl niż obywatelfkim , 
daleko predzey wchodzono na świat. 
Młódź zepfuta przez niewiafty łączyła, 
zarazem wady fwego wieku, z fwym 
powodzeniem. Maiąc pofpolicie wię- 
Cey namiętności niż wyobrażeń, głowę 
pufią , a dufzę gorącą , nieftatdczna 
z próżności , albo ztęiknoty, rozpo­
ścierająca fwoy guft, małoważąć zda-

w pierwfzych balach T które dawał fwettiu 
dworowi. Nie można wątpić, aby ten duch 
nie przedłużył obyczaiów. 
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nia , których iefzcze nie ma , poświę­
ciła wielkiey liczbie ňiewiaít fwe wy- 
ftępki, i fwe przypadki.

W tedy ciężar czafu , chęć przy­
podobania fię , mufiały co raz bardziey 
fzerzyć umyfi towarzyski, i mufiano 
przyiść do tego ftopnia , w którym to 
fpołkowame przywiedzione do zbytku, 
miefzaiąc wfżyfiko , wfzyftkięgo ze- 
pfucia dokonało ; i ten ieft podobno 
czas , w którym żyiemy.

W narodzie , w którym umyft to- 
warzyiki tak mocno zawziął fię , nie 
mufzą więcey znęć życia zakątnego. 
A tak Wfzyiłkie czucia natury , które 
fię na ofobności rodzą , a w cichości 
wzraftaią , mufzą tam być oflabione. 
Niewiafty więc mniey tam pełnić mu­
fzą obowiązków małżeńskich i macie­
rzyńskich.

Bardziey obyczaie kieruią przefąda- 
mi, niż przefądy obyczaiami. Mufzą 
więć wierność małżeńfką odfyłać do 
poipolitwa, ofiary przyiaźni do ludzi 
proftych, antuzyazm miłości dó kawa­
lerów. Te czucia fą bardzo wyłącżaią-
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ce; coźby z tym zrobić? Przypifuią- 
to iednemu coby do wfzyftkich należeć 
powinno.

Im bardziey powfzechny związek 
rozściąga fię, tym bardziey fzcze- 
gulne związki wolnieią. Zdaią fię trzy-* 
mać ze wfzyitkiemi, a znifinm nie 
trzymaią. Tak fię fałfz wzmaga. Im 
fię mniey czoie, tym więcey trzeba 
udawać czucie.
Dziwacznym poftępkiem, na wzmian­

kę czucia wpada fię w zachwycenie ; 
a każde prawdziwe i głębokie czucie 
iaft śmiefzne. Podobno rozumie fie, że 
czego fię nie czuie, tego nie malz. 
Podobno też tak o lobie trzymaią , że 
nie maią prawa do rzeczy wiftf -ego czu­
cia; ten który go fprawuie miafio, aby 
fię miał pokazać czułym , nie poka­
źnie fię więcey tylko głupim.

Nigdy to flowo Romąnfowy nie mu- 
fiało być bardziey w modzie. To imię 
dwoiako zadofyć czyni próżności. 
Uwalnia od fzacunku ku cnotom , któ­
rych fię nie ma; uwalnia od wftydu za 
wyftępki lub flabości , których fię kto

i
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dopufzcza. Czyni nad to, że fobie 
mocno w nafzym rozumie podobamy. 
Rozumiemy, żeśmy wfzyftko ocenili , 
i poznali iaśmey , czym ieft, i czym- 
by być mógł człowiek.

Potrzeba wiele mówić o rofkofzy , 
a ta fię nie powinna żnaydować ni­
gdzie. Diifzæ lgnie do widoków, cho­
ciażby te w pewney były odległości. 
Imaginacya nas zoitiwia w oziembło- 
ści, ponieważ nic nie ma więcey do 
tworzenia; iuż fię nie można ofzukać.

Ta czczość którey fię doznaie , i 
niedoftatek mocy dufzy, powinny by­
ły wynaleść zabawę ; nazwifko umy- 
flów zimnych , i dufz płochych; na- 
zwilko poważne, a któreby godne było 
śmiechu , dla fwoiego poważenia; 
nazwifko , które natym fię zafadza , 
że cnoty nie ufzczęśliwiai^, a podo­
bno i zmyffy.

Ta zabawa, to nie wiedzieć coś, 
co ani na imaginacyi , ani na umyśle, 
ani na dufzy zafadza fię , i na famey 
tylko powierzchowności zawiflo, bę- 
d^c jedynym celem, wizyltko do niego
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powinno zmierzać. Wdzięki oznacza­
ły cnoty , a wycięczai^ wyftępki. 
Nikt prawie nieśmie pogardzać nik- 
czemności^ ? kiedy nikczemność iaśnie- 
ie wdziękami. Umyff w małe tyiko 
wgląda ftrony ; dufza fię ścifka i bawi 
fię około małych rzeczy : podobać fię 
lub nie podobać , ftaia fię pofpolitym 
wyrazem. 4 (

Ponieważ zawfze fię ieft w oczach 
świata , miłość właiha bardziey roz­
drażnioną , powinna być żywfza; ale 
toż famo fmakowanie fobie w fpołe- 
czności, które lą drażni, umie itj 
wftrzymać. Gaśnie i odżywia ; na poł, 
wydaie fwoy fekret i .zatrzymuie go. 
Jeft to walka, w krórey bez uftanku 
ufiłuie zwyciężyć ,, nie maiaic miny 
potkania fię , i w krórey pokrywa fwę 
ufilność, aby nie podała w podeyźrze- 
nie fwego prawa.

Z tego wfzyftkiego razem muli fię 
rodzić u płci oboiey płochość nie fpo- 
koyna, i próżność furowa i zatru* 
dniaiąca (fię. Ale co nad wfzyftko po­
winno nam opifać obyczaie , ieft ż|*
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dza pokazania fię , fztuka wfzyftkiego 
czynienia powierzchownie, wielka wa­
żność małym nadana powinnościom , 
i cena wielka małym powodzeniom. 
Potrzeba mówić poważnie o bagatelach 
wczorayfzych i iutrzeyizych. Nako- 
niec dufza i umyfl mieć powinny obrot 
zimny, któryby do tyfiącznych roz- 
poftarł ie widoków ., a do żadnego nie 
przywiązał, i porufzał , a żadnego nie 
podawał śrzodka.

Ale leżeli zafmakowanie fobie w nau­
kach i żądza rozumu przymiefza fię 
w tym famym wieku do dzielnego za- 
fmakowania fobie, w fpołeczeńftwie , 
z tego pomiefzania mufzą wynikać in­
ne fkutki. Na ów czas mufi panować 
powfzechna żądza pokazania fię z rozu­
mem , lubo fię do tego nie ma fpofo- 
bnego czafu. Na ów czas daią fię wi­
dzieć tłumy półgłówków ; wyobraże­
nia filozoficzne, które z fwey odludno- 
ści wydaią , niektórzy z mędrców, 
a które gmin wyrywa fobie, o nie fpor 
wiedzie , potwarza , i rozwodzi fię na 
pofiedzeniach; płochę rozmowy w rze­

czach 
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czch poważnych; wymyślona umyfla 
poftać, albo opisywanie cudzego, kiedy 
braknie na fwoim ; uftanowienia i 
walki w fpołeczeńftwie ; pretenfye 
wfz.elkiego rodzaiu , i wfzelkiego cha­
rakteru , pretenfye śmiałe, pretenfye 
oziębłe i wyniofle , pretenfye oftroźne, 
które fię maią na baczności; żądza fla- 
wy niekiedy winńey , a bardziey przy- 
włafzczoney; intryga, oftróźne poftę- 
powanie , mało uftugi ; nakoniec fztuka 
chwalenia , aby fię było chwalonym ; 
fztuka połączenia cudzey zaflugi do 
fwoiey , i pozyskania flawy, albo przez 
fiebie iamego, albo przez innych.

Ponieważ ogromność cała nauk ieft 
więkfza, i ponieważ te za Skłonnością 
idą , niewiafty bez wielkiego mozołu 
mufzą być rozumnieÿfze ; ale oporne 
przyfwym ułożeniu , nie izukaią nauki, 
tylko iako pewney ozdoby umyflu, 
Ucząc fię , chcą raczey podobać fię niź 
wiedzieć, i bawić raczey niż uczyć 
fię.

Nad to w ftanie Społeczności, w któ­
rym fię daie widzieć prędki obrot, i

M 
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uftawicznę naftępowanie uczynków i 
wyobrażeń , niewiafty zaprzątnione 
uganianiem fię' za tym obrazem, który 
fię odmienia , i ucieka wedle nich bez 
uftanku, mufzą znać lepiey w każdym 
rodzaiu wyobrażenie momentalne, niż 
wfzyftkich » zafów, i to które pannie , 
bardziey nad owe , które fobie wyfta» 
■wić można. Lepiey więc umieć mu- 
fzą nazwiiko , fztuk nad ich nauki, i 
więcey mieć fzczegulnjch wyobrażeń, 
niż całego układu wiadomości.

Zdaie mi ftę , że niewiafty fzefnafte- 
go wieku ćwiczyły fię w naukach 
z przywiązania do famychże umieję­
tności. Ten był ich guft wpojony głę­
boko , zaińdzaiący fię na zdaniu wieku 
owego , i który fię aż na odiudności 
utrzymywał. W nafzym wieku Siie 
tak to ieft prawdziwe zafmakowanie 
fobie w naukach , jako bardziey ko- 
kiećtwo uniyftu ; y iako we wfzyftkich 
Widokach, zbytek, bardziey okazałość , 
niż bogaftwa.

Dla teyźe przyczyny , więcey nie­
gdyś niewiaft brało fię do pifania. Na 
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coż im fię przyda ten przymiot? ciśnie 
fię do nich cześć bez trudów. Słodkie 
użycie wfzyftkich momentów , nad- 
gradza im tę chwałę, któryby żyły 
tam gdzie ich nie mafz. Dzień każdy 
wypłaca fię im za fiebie doftatecznie. 
Tyfiączne intereTa miefzaiy fię do in- 
terefu ich umyflu. Ich myśli przebie­
gały nad iednym widokiem, a prędko 
przeiatuiy do drugiego. Powfzechna 
fkłonność ie uwodzi. Nad to umyli 
mający z przyrodzenia wdzięki, nie 
ieft w fwey czerftwości, tylko kiedy 
ieft wolny. Zdarem upodobania fię 
ozdobi wfzyftko ; ale przeftawaiący na 
fwych powodzeniach , a boiaźliwy 
z przyczyny tychże powodzeń, prze^ 
nofi iefteftwo mniemania, nad iefteftwo 
rzeczywifte, i obawia fię , aby fię nie 
podał na pocifki nienawiści. (ï)
«KKmwrai!iv)M*xsmaw*B*as^æiS3ms2swMassM»«aHMMaMH*MKMnHanMBaBnn.

(i) Nie dla tego to fię mówi, aby w tym wie­
ku niebyło niewiaft, ktdreby pifaly, i które 
iefzcze pifzą z honorem, fą te znaiome 
światu: ale ich liczba codziennie zmnieyfz® 
fię, i daleko ieft ich mniey, niż było w po­
czątkach powitania nauk i nawet pod Lu-» 
dwikiem XIV.

M y
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Ciekawaby rzecz była podobno roz» 
trząfnąć teraz co powinno wyniknąć 
między nami, z wfzyftkiey tey mie- 
fzaniny , Skłonności, i wyobrażeń, nie 
ftateczności umyfln , zatopienia Saę 
w naukach, i z wolności w obyczaiach. 
Byłaby rzecz ciekawa porównać chara­
kter teraźnieyfzych niewiaft, z chara­
kterem wfzyftkich wieków , z ich lę­
kliwą oftróżnością i flodką Skromnością 
w Anglii, z ich pomiefzaniem nabo- 
żeńftwa i uciech we Włofzech ; z ich 
imaginacyą gorącą i czułością zazdro- 
ściwą w Hifzpanii; z ich głęboką ofo- 
bnościa w Chinach, i zaftawami, które 
od czterech tyfięcy lat odłączaią ie od 
widoku męfzczyzn ; nakoniec z cha­
rakterem i obyczaiami / które z ich 
zamknięcia w całey prawie Azyi wy­
niknąć mulzą, gdzie dla iednego tylko 
źyią, nie mogąc ani charakteru fwego, 
ani fwego rozumu doSkonalić, i prze­
znaczone do Samych tylko zachowania 
zmyflów, przez dziwa ft wo fwego ftanu 
fą przymufzone do łączenia wflydu 
z uciechą , i zalotek z ofobnością. Ale
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dla uczynienia tego porównania, dofyć 
ieft , wytknąć go.

Uważę tylko, żemniey w tym wie­
ku nad inne znayduie fię pochwał nie­
wiaft. Smutna wfpaniałość pochwał po­
grzebowych , dla famych prawie za- 
chowuie fię niewiaft , które pofiadały, 
lub które wyznaczone były do ofiadania 
tronów. Krafomówni filozofowie , to 
tylko co całemu człowieczeńftwu lub 
narodom ieft użytecznego flawią: Zdaie 
fię , że rymotworcy utracili tę galan- 
teryą delikatną, która była ich cechą. 
Bardziey opiewaią uciechy, niż miłość, 
i bardziey fą rofkofznemi, niż czułemi. 
Ten guft powfzechny do niewiaft, któ­
ry ani ieft miłością , ani namiętnością , 
ani nawet galanteryą, ale ikutkiem na­
łogu oziębłego i zmyślonego, nie 
wzbudza więcey nigdzie , ani imagi- 
nacyi, ani umyflu, W fpołeczeńftwach, 
w tym uftawicznym pomięfzaniu płci 
oboiey, przyuczaią fię do mnieyfzych 
dawania pochwał, bo fię uczą iak być 
furowfzemi. Miłość włafna, fędzia i 
ry wał, czafem pobłażaiący z pychy ,
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ale prawie zawfze okrutny z zazdrości, 
nigdy bardziey nie czuwał , na wy- 
fzpiegowanie niedoikonałości, i rozsie­
wanie dziwactw. Pochwały pofzły z an- 
tuzyazmu; i w żadnym wieku mniey 
ich nie było , lubo fię ich podobno wię- 
cey domagano. Antuzyazm rodzi fię 
z gorącey dufzy , która tworzy wido­
ki, miafto żeby fię miała na nie za­
patrywać. Dzifiay bardzo fię wiele 
widzi, a dla wie’kiego ,£wiatła widzi 
■fię wfzyftko flabo. O wyftępek nawet 
dobiiaią fię. fm fię mniey izacuią nie- 
wiafty, zdaie fię, że fię tym bardziey 
poznaią. Każdy ma fobie za honor nie 
dawać wiary ich cnotom; a ten który­
by chciał fwoy nie rozum okazać, 
a nie może tego dokazać mówiąc źle 
o nich, chełpi fię częftokroć z fatyry , 
Łtorą na dopełnienie głupftwa, nie miał 
prawa pifania. Ta ieft dzielność nawet 
względem niewiaft, owego powfzechne- 
go ducha fpołecznośći , która ieft ich 
dziełem, i którey oney nie przeftaią 
wynofić. Podobne do owych monarchiń 
Azyi , które nigdy więkfzego nie od-
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bieraią ufzanowania , iako w ten czas 
gdy fię naymniey dała widzieć : pofpo- 
lituiąc fię z poddanemi, wzbudziłyby ich 
dó buntu.

Jednak pomimo nafzych obyczaiów, 
i nafzych uftawicznych piim obelży­
wych , pomimo nafzey żądzy, aby nas 
fzacowano bez zaffugi, i nafzey źy- 
wfzey iefzcze żądzy, abyśmy nic nie 
znaydowali godnego izacunku, znay- 
duią fię w tym wieku, i w famey tey 
ftolicy (1) niewiafty, któreby inny, 
a nie nafz wiek wflawiły. Wiele z nich 
łączy z rozumem prawdziwie wydo­
skonalonym, wfpaniałą dufzę , i zdo­
bią cnotami fwe czucia odwagi i pun­
ktu honoru. Znaleść takie, któreby 
mogły myśleć zMontefkiufz^m, i z kto- 
remiby Fenelon wołał fię miękczyć. 
Daią fię widzieć takie, co wdofbtkach, 
i otoczone tym zbytkiem, który pra­
wie przymufza dzifiay do łączenia ła~ 
komftwa z okazałością, i czyni zara® 
zera duize nikczemnemi, chełpliwemi

(i) Mówi autor o Paryżu.



ZDANIE

I

184

i okrutnemi, odłączaią corocznie pe^ 
wną cząftkę dla podupadłych , znaią 
fchronienia nędzy , i znowu uczą fię 
być czułemi, łez tam leiąc potoki. 
Widzieć małżeńfiwa młode w kwiecie 
urody wzaiemne fobie czyniące uflugi, 
i w nayflodfzym z związków, wyfia- 
wuiące widpwifko rofkofzy, niewinno­
ści , i miłości. Nakoniec znayduią fię 
matki, które fię nie witydzą być ma­
tkami. Widzieć w wielu domach urodę 
zakrzątaiącą fię około potrzeb przyro­
dzenia , i na przemiany piefzczącą na 
fwych ręku lub na łonie fyna, którego 
fwemi pierfiami karmi, .kiedy w tym, 
małżonek w cichości pogląda miie na 
matkę i fyna. ?

Ah gdyby te przykłady mogły fpro- 
wadzić do nas przyrodzenie i obycza- 
ie ! gdybyśmy fię nauczyć mogli , iak 
cnoty dla famego fzczęścia tą wyżfze 
nad uciechy ; iak życie profte i fpokoy- 
ne, w którym fię niczego nie pragnie, 
W którym fię żyię dla fiebie, a nie dla 
cudzych względów, w którym fię uży­
wa koleyno przyiaźni, przyrodzenia,
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i fiebie famego, ieft fzacownieyfze nad 
życie niefpokoyne i burzliwe, w którym 
bez uftanku ugania fię człowiek za na- 
fyceniem namiętności, która fię nigdy 
nie nafyci ! ah ! w tenczasby to nie- 
wiafiy rozpoczęły fwe panowanie! 
w ten czas to uroda przyozdobiona 
obyczaiami, rozkazywałaby męfzczy- 
znom, ufzczęśliwionym przez niewolę, 
i wielkim w fwych ułomnościach. Na 
ów czasby to roikofz uczciwa i czyfta 
flodząc wfzyftkie moments , fprawiła- 
by fen życia ro/kofzny. Na ów czas 
frafunki nie napufzczone iadem zgry­
zoty fumnienia, troiki flodzone przez 
miłość , a dzielące fię przez przyiaźń, 
byłyby raczey fmutkiem litującym fię 
niż męką. W tym ftanie fpołeczeńftwo 
byłoby mniey wzięte bez wątpienia ; 
ale obcowanie wewnętrzne byłoby 
flodfźe. Mnieyby było okazałości, 
a więcey uciechy; mniey porufzenia, 
a więcey fzczęścia. Mnieyby o przy­
podobaniu fię fobie mówiono, a bar- 
dzieyby fię fobie podobano. Płynęłyby 
czyfie dni i fpokoyne ; a ieżeli pod wie- 
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czor nie czułoby fię ponurego ukonten­
towania z prowadzonego naydeiika- 
tnieyfzego intereiu z trzydziefią ofoba- 
mi nayoboiętnieyfzemi , żyłoby fię 
przynaymuiey, z temi którefię kocha­
ją ; na dzień drugi nowa przydałaby fię 
Uciecha do czucia pierwfzego Potrze- 
bafz, aby tak fîodkie wyobrażenie , 
famym tyiko było omamieniem ? 
a w tey fzumnf-y i próżney ipołeczno- 
ści, czyż nie ma fchronienia, profiota 
i fzczęśliwość ?

Mufi być w każdym wieku różny 
charakter przymiotu niewiaft ; zafa- 
dza fię ten na wybiorze więkfzey czę­
ści przymiotów panujących w każdym 
wieku, i na wyfirzeganiu fię ich 
przywar. Potym wfzyftkim niemo- 
źnafzby powiedzieć, że niewiafta go­
dna fzacuiiku w czafach teraznieyfzych 
byłaby ta, któraby przybieraiąc na 
świecie wfzyftkie ponęty fpołeczeń- 
fiwa, znaiomość rzeczy , wdzięki, i 
umyfi, umiała zarazem zachować fwoy 
rozum i ferne od tey próżności ozię- 
błey, od tey fałfzy wey czułości, od tych
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zapędów miłości właiiiey, i od tylu 
innych ikłonności, które fię rodzą zu- 
myfîu fpołeczności daleko wyniefioney; 
ktoraby poddana mimo woli umowom 
i zwyczaiowi ( te fą albowiem cząfłką 
nafzey wiadomości ) niefpuściła z oka 
przyrodzenia, i częfio fię do niego od­
wracała, przynaymniey dla oświadcze­
nia mu czci przez fwoie wzdychania ; 
któraby uniefiona powfzechną fkłonno- 
ścią, czuła czafaftii potrzebę fppcznie- 
nia na przyiaźni ; któraby przymufzo- 
na przez fwoy ftan do wydatków i 
zbytku , przynaymnieyby obierała wy­
datki użyteczne , i przyzywała do 
fwych bagaćtw ubóftwa dowcipnego , 
i uczciwego ; któraby przyktadaiąc fię 
do filozofii i pięknych nauk , zatapiała 
fię w nich dla nichże famych, a nie dla 
flawy nikczemney i próżney ; któraby 
w czytaniu kfiążek fzukała oświecenia 
umyflu fwego prawdą , .umacniała fwę 
dufzę uwagami, a zoftawiała pomimo 
gadatliwość, okazałość, i flowa; kto­
raby nakoniec między tylą płochościa- 
mi, zachowała fwoy charakter ; która- 
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by w ciżbie zachowała iednę dufzę ; 
któraby przed światem nie zaparła fię 
potwarzan.’go przyiaciela ; któraby 
śmiała go bronić, luboby przyiaciel nic 
nigdy ö tym miał wiedzieć ; któraby 
żadnych nigdy nie okazywała względów 
podłey dufzy , kiedy by ta przypadkiem 
doftępiła wziętości i powagi, ale kto- 
raby z utratę przyiaźni, umiała o- 
świadczać w domu i publicznie fzacu- 
nek cnocie, Iwę wzgardę wyftępkowi, 
fwę cnułość przyiaźni, i pomimo za­
zdrości z tak obfzernego fpołeczeń- 
ftwa , odważyła fię głofić tak nadzwy- 
czayny myślenia fpofob, a męftwo 
tym więkfze w tegoż utrzymaniu.

KONIEC.



KATALOG
Komedyi y niektórych Kftąg wy szły ch 

z pod Praffy

uP. DuMíuř. Roku 1778«
....Liii

Miłość Sympatyczna Komedya Złj^g.

GRACZ Komedya ł; Ł - 3.
BEWERLËY czyli Gracz Angielfki Tra- 

gedyf - - - 3-
DZIEDZIC Komedya • - 3«
MŁODA INDYANKA Komedya - - z-
PIGMALIOŇ Scena Liryczna przez P.

J. J. Rouffeau - - x.
Łe SOUPÇONNEUX Komedya Francuzka ». 
MEDEA y JAZON Ballet Tragiczny, po

Francuzku y po Polftu r.
NĘDZNIK Komedya - .
BLIŹNIĘTA Komedya - - 3.
MINNA, BARNHELM, czyli fzczęście źolnier- 

fkie Komedya w pięciu Aktach. 3.
PRZEŚLADOWANI Tragedya we trzeci*

Aktgfch. 3.
WESELE TROISTE,Üfcmedya wiednym 

Akcie. 2.
EUGENIA Dramma w pięciu Aktach. - 3. 
ZMYŚLONA NIEWIERNOŚĆ Komedya w ie- 

dnymakcie z Francuzkiego przetłomaczo- 
na. - . - Zł; 2-

ROZTARGN1ONY kom: w pięciu aktach. Zł: 3. 
NĘDZA USZCZĘŚLIWIONA, Opera we dwóch 

aktach • - - - 2.



OMYŁKA , Kometowe dwóch altach, z Fran­
cuskie go przetłomaczęAa. Zł: z.

KRETOLTŁWICZ Kom: we trzech Aktach Zi: 3 
KLEMENTYNA czy li Teitameift , Drartmia w 

piąciir aktach. > Zł: 3.
AMANT Autor y fluga Komedya w je­

dnym' Akcie z Francuskiego - Zł: 2.

2WYC1EZTW0 PRAWDY, czyli F rama-
^zonia ZetnfzgĘpna - - I»

KWÇHIZM FRAÄYZONSKI po Fran-
■ cuzku, we làymcyi drukowany; każ­

dy Graduś. ‘ 4 • X»
KRÓTKIE ZEBRANIE METAMORFOZ

OWlDYUSZA po Poliku y po Fran­
cuzka - ł - Zi: 2. gr: 15

KAZIMIERZ WIELKI ’ na dobrym pa­
pierze in 4to - - - 4,

Ö WOLNOŚCI CZŁOWIEKA przetłomaczbne 
z (FrancuzkiegO y wydrukowane w 
.Krakowie i-

POWIEŚCI MORALNE P. Marriiontela 13 czę­
ści czyluą Tomy gvo. - 26

KOCH AIAvY; SIĘ w niefczęścia. rożne 
wprowadzony'i^nakoniec fzczśśliwy Czło- / 
wiek,zkoperfttyhdmi,dwa częściin Ryo. 6. zL

SYDNEY Y ZENNY Powieść MorafU przf- 
tłómaczoniw^rancuzkiegoj.i.fl. 15.gr'.

NANCY Powieść moralna. - - 2.
LISTY PERSKIE- P. de Montefquieu prze­

tłumaczone z Francuzkiego. Zł: 2 gr; 15.
Zdanie o charakterze,-obyczaiach i dowci­

pie Niewiafi: w różnych Wiekach przez P. 
Thomas Akademii Francuzkiey ncipifaue tera£ 
fiu Polfti o/ezyk prze/ozone. ZÎ: ä
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